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3 siła państwa. 


Pod takim tytułem zamieścił znany 
pisarz polityczny profesor Wacław Ko- 
marnicki w gwiazdkowym numerze „Po- 
lonii“ artykuł, który zwraca na siebie E 
uwagę głębią myśli i trafnym ujęciem E 
zjawisk politycznych w Polsce. Prof. Ko- 5 
marnicki wychodzi z założenia, że „jedi 
ng realną podstawą, na której opiera sie3 
byt Państwa Polskiego, jest siła Narodu 
Polskiego”. Nakreśliwszy rozwój stosun-3 
ków politycznych w Europie w ostatnich E 
czasach przychodzi do wniosku, że „nież 


obronna pozycja, ochraniająca stan po. S E 
siadania, ale rozwój potegi państwowejĘ ; 


stanowi zasadniczy ton w dzisiejszych E 

dążeniach naszego państwa i narodu“. 
„Na tle tak skomplikowanej współ- 

czesnej sytuacji międzynarodowej — pi- 


sze dalej prof. Komarnicki — musi byćE Î 


w pełni wyzyskane jedyne źródło tej po- 
tęgi, tkwiące w duszy Narodu. Do tegoż 
trzeba przystosować zarówno forme, jak 


i treść naszego życia zbiorowego. Wielkie 


przesilenie międzynarodowe z paździer-5 
nika obecnego roku nasuwa szereg wnio- 
sków co do odpowiedniego dla. dzisiej- 
szych zadań ustroju państwowego i sy- 


Naczelną zasadą tego ustroju musi 
być wyzwolenie maximum energii naro>E 
dowej, obudzenie entuzjazmu szerokic ch, S 
mas, wciągnięcie tych mas do czynnego 
udziału w pracy państwowej. Naród pol- £ 

ski posiada bowiem wielką zdolność. dog 
samorzutnego organizowania sie. Cecha 3 


porozbiorowej, ona powinna być WyZy- S 
skana także i w Polsce wskrzeszonej. Nie 5 
zna psychologii narodu polskiego ten, kto 3 
sie łudzi, że mozna by osiągnąć wydatne 3 

efekty albo rozbudzić entuzjazm w ۳0۱-5 
sce przy zastosowaniu systemu totalnego. E 


Kto chce wzorować się na totaliźmie nie-= 
mieckim i jego naprawdę imponujących E 
zdobyczach, ten zapoznaje głębokie róż- 
nice psychiczne (duchowe), jakie istnie- 
ją między światem germańskim i Slo- 
wiańskim. W Polsce totalizm nie zdołał- 
by obudzić entuzjazmu, lecz spowodował-= 
by jedynie uśpienie energii narodowej, 3 
powszechne zniechęcenie i zobojętnienie, = 
i rychło wyrodziłby się w bezduszny biu- 
rokratyzm. 

` Ustrój państwowy Polski i systemE 


rządów muszą być oparte na zasadziez 
wolności politycznej, czynnego współu-5 
działu obywateli w życiu państwa. 


۱ NU 


2 buti 
Zgierskiej, rząd francuski przygotowuje obe- 


=ladiera na Korsykę i do Tunisu, . 


Założyciel Jan Teska. 


DZI EN INIK BYDGOSKI 


124 stron, 


Przedpłata wynosi w ekspeaycji i agenturach 2,95 zi, miesięcznie; 
8,85 zł, kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł. miesięcznie; 10.00 zł, kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 6,95 zl, zagranicę 9.25 zł, miesięcznie, 


BYDGOSZCZ, sobota dnia 31 grudnia 1938 r. 


Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 


Telefony. Przedstaw.: dicas 1546, N 1294, Gr 1460, ie 594, 


` Rok XXXII 


Dwie siostry lacinskie a spór 


w cziery ocu. 
Francis nie życzy sobie angielskiego pośrednictwa w zatargu z Włochami. 


Niepokój we francuskim Somalii. 
Włoskie żądania wywołały niepokój we francuskiej kolonii afrykańskiej — Somalii. 
Dostarczone drogą lotniczą zdjęcie przedstawia francuskiego gubernatora Somalii w 
ta była bardzo cenną w czasach niewoli È rozmowie z przywódcami tubylców przed pałacem w stolicy tej] kolonii — Dżibuti. 


Londyn, 30. 12. (PAT) Nawiązując do roz- 


Francji premier Chamberlain nie będzie się 


zmowy, jaką minister Bonnet odbył wczoraj w czasie swej wizytv rzymskiej w ogóle zaj- 


=z.ambasadorem brytyjskim w Paryżu sir 
Z Erikiem Phippsem prasa londyńska donosi 
dzisiaj, że Bonnet zakomunikował Phippso- 
wi, iż 


Francja nie życzy sobie żadnej inter- 
wencji brytyjskiej w Rzymie i nie ży- 
czy sobie, aby premier Chamberlain w 
czasie wizyty swej u Mussoliniego wy- 
stępował w -roli arbitra pomiędzy 
Francją a Włochami. 


Wskutek tego stanowczego . stanowiska 


mował sporem francusko-wioskim i o ile 
Mussolini będzie usiłował wprowadzić ten. 
temat do ich rozmów, to premier brytyjski 
oświadczy mu, że spór ten dotyczy wyłącz- 
nie Francji i Włoch, które same muszą go 
załatwić. 

(Po czeskich doświadczeniach z Runci- 
manem stanowisko Francji jest zrozumiałe. 
Godzi ono bardzo we Włochy. Te są słabsze 
i same nie wskórać nie mogą, a Berlin jest 
więcej niż chłcdny odnośnie do całego za- 
gadnienia! -— red.) 


=Daladier ze świtą okretöw bojowych pojedzie 
na Korsyke i do Tunisu. 


Paryż, 30. 12. (PAT) Po wysłaniu do Dżi- 
dwóch awizo i batalionu piechoty al- 


Ecnie na szeroką skalę podróż premiera Da- 
„która ma 


Stan dzisiejszy podziału spoleczen-Ebyé odpowiedzią na ostatnie demonstracje 


stwa polskiego na „sanację” jako: grupes 
rządzącą i „opozycję“, postawioną poza 3 
nawiasem właściwego życia państwowe-5 


zizby włoskiej. Premiera poprzedzi na Kor- 
syce, aby tam go powitać w porcie minister 
marynarki wojennej Campinchi, sam z po- 
chodzenia korsykanin, który wyjeżdża z Pa- 


go, uważam za anachronizm, który po-Zryza już w sobotę, by odpłynąć z Tulonu na 
winien być co rychlej zlikwidowany przezzKorsykę na pokładzie krążownika „Suff- 


oparcie rządów państwa na Narodzie 3 
Polskim, jako jednej moralnej catosci.= 


kopiowanych z obcych duchowo nam śro- 
dowisk, lecz prawdziwe Zjednoczenie Na- 
rodu. Warunkiem osiągnięcia tego jest 
przede wszystkim wytworzenie odpowie- 
dniej atmosfery moralno - politycznej, 
gruntowna zmiana dzisiejszych metodē 
i obyczajów politycznych. 


S ren“. 
Esykańsko- -afrykańskiej 
= cała flota wojenna złożona z dwóch krazow- 
Nie mechaniczne zjednoczenie narodowe = ników „Foch“ i 


w formach sztucznych i według wzorów torpedowców. 


= konferencji monachijskiej, 


Premierowi Daladier w podróży kar- 
towarzyszyć będzię 


„Colbert“ oraz trzech kontr- 
Premier po krótkim pobycie 
a Korsyce odpłynie do Tunisu, który bę- 
zie pierwszym etapem 
siadłości afrykańskich Francji. 


Prasa francuska występuje niemal je- 
nomyślnie przeciwko temu, ażeby zagad- 
nienia francusko-wloskie miały być tema- 
em szerszej jakiejś konferencji, na wzór 
w czasie której 


Jest to z pewnością ważniejsze, nizEpoza bezpośrednimi zagadnieniami francu- 
= 


zmiana tekstów ustaw. Oczywiście, że re-= 
forma ordynacji wyborczej do Sejmu i 


(Ciax dalszy na stronie 2). 


Sensacyjna nowieść 


Adrewa Soutera A 


zmach takiej konferencji 
Francji SB się stać dość trudną. 


é angielska 


=skQ- włoskimi mogłaby zostać postawiona w | 


ałej rozciągłości sprawa kolonialna. W ra- 
bowiem pozycja 


93 


jego inspekcji po- 


| Niepotrzebna i zbędna demonstracja. 


Rzym, 30. 12. (PAT) Komentując zarza- 
dzenia wojenne wik polegające na wy- 
słaniu batalionu strzelców senegalskich o- 
raz dwóch torpedowców do Dżibuti, 

prasa włoska określa ten krok jako 
niepotrzebną i niebezpieczną demon- 
strację, skierowaną przeciwko Wło- 
chom. 


Zdaniem „Tribuny“ gest Francji ma na 
celu jedynie wywołanie jeszcze większego 


naprężenia nad Morzem Śródziemnym przed |. 


wizytą Chamberlaina w Rzymie. Jest bo- 
wiem rzeczą jasną, że w razie zatargu zbroj- 
nego, batalion senegalczyków i dwa torpe- 
dowce nie hyłyby w stanie powstrzymać 
marszu wojsk włoskich na Dżibuti. 

Równocześnie prasa włoska zaprzecza po- 
nownie pogłoskom o koncentracji wojsk 
wicskich na pograniczu Somalii. 


Niemcy umywaja przezornie ręce! 


Berlin, 30. 12. (PAT) Koła polityczne Rze- 
szy śledząc uważnie rozwój konfliktu wło- 
sko-francuskiego 
unikaja nadal wyraznie sprecyzowa- 
nia swego stanowiska, 


tym. bardziej, iż żądania włoskie, 


66 


jak tu . 


"Rzesza. 


stwierdzają, nie zostały jeszcze formalnie 
określone i postawione ze strony oficjalnej. 
Wszystko wskazuje też na to, mówią tu, że 
Włochom zależy na pokojowym rozwiaza- 
niu sprawy, również i prasa niemiecka uni- 
ka wciąż jeszcze wyraźnego określenia sta- 
nowiska zadewalajac się przeważnie depe- 
szami i korespondencjami swych wspölpra- 
cowników rzymskich. ۲ 

Wyrobić sobie można jednak opinię, 1% 
w konflikcie tym zajmuje wobec 
Włoch stanowisko życzliwe, co. wynika, zre- 
sztą z charakteru osi. Prasa unika jednak 
przy tym mieszania się do francusko-wio- 
skiego snoru. 

Francja, stwierdza się tu, uczynilaby do- 
brze nie ignorując usprawiedliwiony ch ży- 
czeń Włoch i zg..dzajac się na rokowania i 
porozumienie z Włochami. 

(Mussolini znalazł się w bardzo kiopotli- 
wej sytuacji. — red.) 

KN 


Csaky jedzie do Rzymu 


i do Berlina. 


Paryż, 30. 12. (PAT). Jak donosi agen- 
cja Havasa z Budapesztu, węgierski mi- 
nister spraw zagr. hr. Csaky przed uda- 
riiem się do Berlina pojedzie z wizytą 
do Rzymu. Wizyta nastąpić ma wkrótce 
po wizycie premiera Chamberlaina we 
Włoszech. 


Goebbels zdrowieje. 
Berlin, 30. 12. (PAT). Choroba ministra 
propagandy Rzeszy Goebbelsa ma przebieg 
normalny i wedle opinii lekarzy min. Goeb. 
bels jest na drodze do wyzdrowienia. Kilka 
dni temu min. Goebbels zostal przewieziony 
z lecznicy do swego prywatnego mieszkania. 


nere noworocznym 


zapowiadamy 


artykuły, felietony, nowele, wiersze 
następujących autorów: 


X. Florian Kaszukowski: 
Noworoczne rozważania 
Zofia. Żelska-Mrozowicka: 
Drzeötem i potem (felieton) 
Fr. A. Prengel: 
Co wówią astrologowie świata? 
Jerzy Bartnicki : 
Dziwy kalendarza 
F. A. Ossendowski: 
Dziwnv sen (nowela) 
N. Zbierzchowski: 
Rok 1939 
Stańczyk: 
Fraszki aktualne 
H. Kończak: 
Góy powstania naószeól czas 
(wspominki historyczne 
Tadeusz Bartnicki: 
Ziemia przesiąkła Polską 
(list Si sha opolskiego) 
E. Bałucki: 
Qliepoprawny złoóziej (nowela) 
N. Byl: 
Baltyk stale zbrojny : 
(statystvka flot bałtyckich) 
St. Nowakowski: 
100 łat temu 
(ciekawostki r. 1839) 
3. Kołodziejczyk: 
Ma byógoskim podwórku 
(noworoczne życzenia) 
Edm. Klessa: 
Głaiważniejsze wvóarzenia w kraju 
- | zagranicą 1938 r. E i 
Bogaty dział ilustracji, karykatur, grafiki 
uzupełni obfita w treść informacyjno » poli- 
tyczuą pozostałą część numeru, 


której druk rozpoczynamy w jutrzejszym 
numerze, Zainteresuje wszystkich 
Czytelników. 


a N ee 


— 


Ustrój polityczny a sila W * 
(Ciąg dalszy) 


Senatu jest Sprawą, której odwlekać niez 
można bez poważnej szkody dla istotnego = = 
zjednoczenia. narodu. 
traktować ją nie jako ceł, ale jako $ro- 
dek, a zarazem wstęp do zmiany dzisiej- 
szych stosunków politycznych. Jej zna-5 
czenie musi: pogłębić reforma stosunku 
elementu biurokratycznego do spoleczne-ÉS 
go, . ograniczenie ۰ obecnego przerostu 
ika pierwszego na rzecz rozwoju 
zasady samorządu. Łącznie z tym trak- 
tuję یکی تس‎ możności swobodneg 
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de ‘wszystkim w formie 1 wolności prasy. 


=gnac unormowaé -stosunki 


Posel R. p. 


-Przeciw czeskiemu terrorowi 


Praga, 30. 12. (PAT). Poseł Rzeczypo- 
spolitej w Pradze dokonał wczoraj oso- 
bistej demarche w tutejszym minister- 
stwie spraw zagranicznych w związku 


z zamachem terrorystów czeskich na 
posterunek graniczny polski płozy 
Podlesiem a Michałkowicami. 


Poseł Rzeczypospolitej otrżymał wy- 
asnienie, iż rząd czesko-stowacki pra- 
na pogra- 


Reformy te wzmogłyby, zdaniem moim 
Um miikę: naszego Narodu“. 

W. dalszym ciągu mówi prof. Komar- 
nicki o tym, żę pozą dyskusją stoi siła E 
obronna państwa i roła Głowy Państwa 
ale należy zapewnić ciągłość tej instytu- 
cji w myśl polskiej racji stanu. Nie po- 
wiadą jednak prof. Komarnicki, jak so- 


»Eniczu, wysłał na teren Śląską naczelne- 


Ego inspektora Awilfoga, który przepro- 
Ewadzi surowe śledztwo i wyda dyrekcji 


zpolicji czeskiej w Morawskiej 


E 


pr protestuje 


potrzebne zarządzenia, by zmienić stan 


rzeczy na odcinku śląskim granicy pol- 


sko-czeskiej. 
Rząd praski oczekuje 0 
raportu naczelnego inspektora ۰ policji 


po jego powrocie z Morawskiej Ostra- 
wy i w Miare wniosków tego raportu 
poczyhi ewentualnie dałej idące zarzą- 
dzenia. : 


W dniu dzisiejszym poseł Rzeczypo- 
spolitej przeprowadzi dalszą rozmowę z 
ministrem spraw zagr. ezesko-slowac- 


Ostrawie i kim. 


bie. zapewnienie ciągłości tej instytucjiz 
wyobraża, a szkoda, bo temat to bardzo š 
ciekawy. Wiemy przecież, że obecnie = 
dzieją sie różne rzeczy, które stanowią 


Żydzi nie chcą siąść z Arabami 
io okrągłego ۰ 


przygrywkę do wyboru Głowy Panstwa= 
(Prezydeńta Rzeczypospolitej), ktöry od- 
bedzie się w roku 1940. 


: pna 


Walka ۱ na. d fróncie 100-kilometrowym = 


Jerozolima, 30. 12. (PAT). Agencja 
żydowska jest zaniepokojona gwałtow- 
jakie przybrała w spole- 
Eczeństwie żydowskim w Palestynie opo- 
Szycja przeciwko udziałowi w londyń- 
Ssklej konferencji okrągłego stolu. Opo- 


brania publiczne, uchwalające rezolu- 
cje protestacyjne przeciwko udziałowi 
delegacji żydowskiej w konferencji lon- 
dyńskiej. Zasadniczym motywem sprze- 
ciwu jest udział w konferencji prze- 
wódców terroru arabskiego. Na tle osta- 


Nałarcie trwa. E 


"trwa z nlezmniejszong zaciekłością. 
Saragossa, 30. 12. (PAT). W Katalonii 


szło 160 km. 
W ciągu dnia wczorajszego wojska 3 


Ezycja ta nie ogranicza się już do stron- 
nictwa Żabotyńskiego, lecz obejmuje o- 


trwa walka na froncie długości prze-Zbecnie również 


tnich zarządzeń antysjonistycznych 
władzy mandatowej i zaproszenia do 


umiarkowane partie | stołu obrad przedstawicieli Arabów. po- 

z mieszczańskie. zapalestyńskich, żydzi uważają swóją 

3 W Jerozolimie, Del Avivie, Haifie i | obecność na konferencji za bezprzedmio- 
tową. 


gen. Franco posunęły się dalej naprzód koloniach żydowskich odbywają się ze- 


na wszystkich odcinkach. Na odcinku E 
Balaguor wojska gen. Franco odrzuciły Ę 
przeciwnika, zaś na odcinku północnym = = 
w pobliżu m. Trempt. 

Wojska gen. Franco nacierają w kie- 
runku szosy, wiodącej z Leridy do gra- 
nicy francuskiej, przy czym zajęły miej- 
scowości Covent, Baldoma na brzegu 
rzeki Segre. 

Na odcinku południowym pomiędzy 
Segre a Ebro wojska gen: Franco posu- 
wają sie w kierunku Borjas Blancas’ i 
zajęły m. Casteldans. Nacierające woj 
ska gen. Franco biorą licznych jeńców 


eitel 


. 


Unkel NB Sea! 


— x ewer AA ہی‎ 


Nowe zamiecie ena 


w calej Polsce. 


Warszawa, 30. 12. (tel. wł.). W nocy z Sro- 


na rzekąch polskich. Lód dochodzi do 30 


Skoda przechodzi w ręce...? 


Paryż, 30. 12. (PAT). Agencja Havas 
donosi, że grupa francuska akcjonariu 
szy czeskich zakładów Skoda ustąpiła 
swe akcje grupie czeskiej, reprezento- = 
wanej przez rząd czeskosłowacki (czyli 
przez ...Trzecia, Rzeszę! — red.). 


Stan zdrowia ks. kardynała 
Kakowskiego nadal poważny £ 


Warszawa, 30. 12. (PAT). W stanie 
zdrowia JE. ks. kardynała Kakowskie 
go nastąpiła jak gdyby pewna popra 
wa. Temperatura spadła. Zdaniem 
lekarzy stan jest nadal poważny. 


Zasłużone pensie. 
‚Warszawa, 30. 12. (PAT). Z dniem 2 


stycznia 1939 r. kasy urzędów skarbo- š5 


wych rozpoczną wypłacanie kawalerom 3 
orderu wojennego „Virtuti Militari“, = 
niesłużącym w wojsku, a zamieszkałym = 
w ich obrębie — pensji orderowej za rok 5 
1939 po 300 zł za każdy order. 


Sędziowie otrzymają diety za pracę 


. przy wyborach samorządowych. 
Warszawa, 30. 12. (Tel. wł.). Minister- 


" stwo Spraw Wewnętrznych wydało wy- 


ra 


wo niskie. 


jaśnienie do samorządów, zalecające 
wypłatę diet członkom magistratury sa- 


dowej, którzy brali udział w pracach £ 


komisji wyborczej, podczas ostatnich 3 
wyborów do rad miejskich. Min. Spraw 5 
Wewn. wyjaśniło, że diety te powinny = 
być sędziom wypłacone z uwagi na to, 


Ze praca w komisjach wyborczych ode- 
"brała im czas przeznaczony na wypoczy- 


nek, a pobory sędziowskie są. stosunko- 
Diety sędziów pokryte będą. 
Ze: specjalnych kredytów wyborczych. (r) 


-Zniesienie uboiu rytualnego na Litwie 
' Kowno, 29. 12. (PAT) „Laikas“ doñósi. 


(+ że wkrótce zostanie opracowany przez ra- 


de ministrów projekt ustawy znoszącej u- 


hól rytualny. 


3dy na czwartek w całej niemal Polsce spa- 
Edły obfite śniegi. Szczególnie duże opady 
=zanotowano na Wileńszczyźnie. W związku 
zamieciami Snieznymi zaszły znowu duże 
komplikacje w komunikacji kolejowej. Po- 
Eciągi z Krakowa i Zakopanego przybyły 
E wczoraj do Warszawy z opóźnieniami, do- 
Echodzącymi do dwóch i pół godzin. Z dyr. 
E radomskiej pociągi przybywały ze spóźnie- 
Eniami 40-minutowymi, zaś z dyr. poznań- 
skiej — z opóźnieniem od 40 do 50 minut. 
W dniu 29 bm. stacje obserwacyjne PIM'a 
Ezanotowały: w Poznaniu — minut 4 st. C. 
Ewe Lwowie — minus 6 st. C., w Lublinie, 
5 Przemyślu i Suwałkach — po minus 7 st. C., 
na Wybrzeżu — minus 10 st. C., w Białym- 
toku — minus 11 st. C., w Wilnie — minus 
5 st. C., w Krakowie — minus 16 st. C., w 
Grodnie i Lidzie — minus 17 st. €.; najzim- 
niej było w górach — do minus 20 st. C. 
Na skutek utrzymujących się mrozów 
wzrosła znacznie grubość pokrywy lodowej 


cm grubości przy brzegach i do 20 cni. na 
nurcie. Pod Tczewem pokrywa lodowa wy- 
nosi 12 cm. Pod Gdańskiem uwiezto W. ło: 
dzie wiślanym 20 łodzi i kutrów rybackich. 


RED 


Wybory do rad gromadzkich 
na Pomorzu i w Wielkopolsce. 


Warszawa, 30. 12. (Tel. wt). Należy 
się spodziewać, że w najbliższych 
dniach względnie z początkiem stycznia 
1939 r. zostaną rozpisane wybory do 
rad gromadzkich w Małopolsce, Wiel- 
kopolsce i na Pomorzu. 


Przygotowania do powołania prze- 
wodniczących komisji wyborczych są na 
ukończeniu. 


E 
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W dniu 27 grudnia odbyły się w Poznaniu uroczystości, 

rocznicy Powstania Wielkopolskiego. 

sztandarami przed: Ratuszem poznańskim, podczas chwili milczenia, 
> momentu wybuchu Powstania. 


Na zdjęciu — b. powstañcy 


s Z uroczysiości 20-lecia Powstania Wielkopolskiego. 


związane z uczczeniem 20 
wielkopolsey ze 
dla uezezenia 


Na miejscu u kalastrol rumufsk el. 


Zdjecie przedstawia rumowisko pociagu, 
pod którego gruzami zginęło w noc wigilij- 
ną 100 osób zabitych. 


pen de Kerillis'nie chee sie 
pojedynkować z panem de Brinon. 


Paryż, 30. 12. (PAT). Jak donosi dzien- 
pik „Journal“ znany publicysta hr, Eer- 
nand de Brinon, sekretarz generalny to- 
warzystwa francusko-niemieckiego w 
Paryżu, który poczuł się obrażony je- 
dnym z artykułów deputowanego Hen- 
ryka de Kerillisa, naczelnego redaktora 
dziennika „Epoque* wysłał do niego ja- 
ko sekundantów, znanego powiesciopi- 
sarza, Pierro Benoit, członka akądemii 


francuskiej i b. podsekretarza. stanu w 


prezydium rady „ministrów : Franciszka 
de Tossan. 

Deputowany de Kerillis, który w cza- 
sie wojny światowej: był „jednym Zu bar- 
dziej znanych asów lotnictwa wojsko- 
wego francuskiego provir udzielenia 
satystakcji. ; 


| Rozmailości polityczne. 


CUDA NAD URNA. Stwierdzié należy 
jedno: im więcej na zachód, tym skrupu- 
latniej trzymała się administracja okólnika 
p. premiera w sprawie czystości wyborów 
(samorządowych). Drobne ząbiegi zakuliso- 
we, nie uwieńczone zresztą pomyślnym re- 
zultatem, nie zmieniają tego faktu: Jednak 
im dalej na wschód tym mniej skrupułów 
miała administracja. Dowodzą tego ' choć- 
by dwa zażalenia, wniesione do p. premiera 
z gmin Charłupia Mała i wsi Obarzanki 
gminy 1 e (pow. Opoczno). W ostat- 
niej wójt K „ Białecki po prostu unieważnił 
listę, która mu się nie podobała, choć pełno- 
mocnik listy spełnił wszystkie wymagane 
warunki i sprowadził nawet do urzędu wszy- 
stkich obywateli, którzy listę podpisali, aby 
zaświadczyli, że podpisy ich nie są podro- 
bione. 

Protestujący żądają, pO eh uczci- 
wych wyborów. 

Jeszcze ciekawiej wyglądały «wybory w 
gminie Charłupia Mała (pow. Sieradz). 
Tam urna miała specjalną klapę, na której 
koperty się zatrzymywały, a przewodniczą- 
cy odczytywał kartki w ten sposób, że nikt 
nie mógł skontrolować, czy podaje właściwe 
nazwiska. W rezultacie podał na pewna 
czwórkę listy ludowej tylko 21 głosów. a 
tymczasem 45 obywateli świadczy własnymi 
podpisami, że na ową listę oddali głosy. Za- 
tem 45 wyborców, biorących udział w wvbo- 
rach, oddało tylko — 21 głosów. To już 
chyba cud prawdziwy. 

` „Zielony Sztandar“ dworuje sobie z Ozo- 
nu, Ze na swój rachunek zapisują rezultaty 
wszystkich wyborów, gdzie była tylko jed- 
na listą, Tymcząsem faktem jest. ze na 
owych listach ozonowców wcale nie ma albo 
też zrzadka gdzieś jakiś się znajdzie. Wy- 
hika to stąd, że chłopi o Ozonie nie wiedzieć 
nie chcą. 

Cała prasa powtórzyła i rozmaite tygod- 
niki do dziś powtarzają, że w Bydgoszczy 
weszło do Rady Miejskiej aż 16 ozonow- 
ców. a tylko 10 członków Strounictwa Pra- 
cy. Tymczasem każde dziecko w Bydeosz- 
czy wie, Ze:ozonowych radnych w Byd- 
goszczy jest tylko 7, a Stronnictwa, Pracy 18. 
Obliczenie to, spreparowane w zacisznym 
gabinecie, jest tak komiczne, że nawet nic- 
liczne osły w Bydgoszezy sie z niego Śmieja, 
podobnie jak z innych obliczeń gazet ozo- 
Nowy. 
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Z sobota, 
Unia 31 grudnia 1938. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Rok XXXII. Nr 299. 


Trzecia strona. 


~, 


Mose to już nudne zwracać ciągle uwa- 
ge na sprawę żydowską, gdy wszyscy nie- 
mal doceniają ważność tej sprawy i ko- 
nieczność jej najrychlejszego załatwienia. 
Może nudne, ale — konieczne. Bo zro- 
zumienie niebezpieczeństwa żydowskiego 
jest już powszechne, zwłaszcza teraz, gdy 
ostatni sojusz wyborczy  socjalistyczno- 
żydowski postawił je w całej jaskrawości 
przed oczyma. Ale zrozumienie tego nie- 
bezpieczeństwa nie oznacza jeszcze wcale 
skutecznego przeciwstawienia się mu. 


O niebezpieczenstwie żydowskim cią- 
gle się bardzo dużo mówi. Ale ciągle tes 
za malo się robi, aby je ostatecznie ewal- 
CZYĆ. 

Deklamuje się o emigracji, od czasu 
do czasu bije się szyby, zgłasza się inter- 
pelacje, a żydzi jak handlowali, tak han- 
dlują, jak zarabiali, tak zarabiają, jak się 
paśli naszym chlebem, tak się pasą nadal. 
ico najgorsze — wciąż przenikają” do 
społeczeństwa. polskiego. 


Wierzymy, że ustawy antysemickie w 
Polsce przyjdą, bo — muszą przyjść. 
Może nie jutro, nie pojutrze, ale będą, bo 
są koniecznością. Zanim jednak wejdą 
w życie, wielu żydów zdoła się jeszcze 
wepchnąć w społeczeństwo polskie, ko- 
reystajac 2 istniejących. możliwości. 


Jednym 2 takich sposobów przenika- 
nia żydów jest zmiana nazwisk ¿ydow- 
skich na polskie. Olbywa się ona zbyt 
łatwo i co roku przybywają nam żydzi 
o stuprocentowo polskich nazwiskach. 
Zdawaloby sie, że kiedy jak kiedy, ale w 
dzisiejszych czasach powinno ustać nada- 

anie polskich nazwisk żydom. 


A tymczasem — jeden tylko. komisa- 
rial rządu na m. st. Warszawę przyspo- 
rzył w jednym tylko miesiącu dziesięciu 
takich „Polaków“. Warto zapamiętać, 
że Henryk(?) Arensztejn nazywa się te- 
raz Giełdziński; Juliusz Cohn — Har- 
czyk; Jozef Ejchenbaum — Debowicz; 
Elżbieta Kochen — Falęcka; Bolesław 


Machonbaum — Machniewski: Aleksan- 


der Rosenblum — Augustowski; Piotr 
Salzman — Solert; Katarzyna Stein — 
Hryniewska; Karol Tenenbaum — So- 
snowski; Jerzy Waserzug — Wasowski. 


Polskie imiona, polskie nazwiska — 
żydzi pchają się drzwiami i oknami. 

Czy nie byłby najwyższy czas zawie- 
sic stosowanie ustawy o zmianie nazwisk 
wobec żydów? 


KID 
Humor polityczmy. 


SPRAWY AKTUALNE. 


— Po co właściwie minister Beck poje- 
chał na Jasny: Brzeg? 
— Pewnie chce się odegrać... 
* * 


* 
Daladier wybiera się na Korsykę. Po- 
dobno miał się wyrazić: 
— Jade zobaczyć miasto rodzinne — me- 
go poprzednika, 
` ae i 
f * 
— A jednak ten Daladier to drugi Napo- 
leon. 
— To już może lepiej nazwać Napoleona 
pierwszym Daladierem. 
* 
* 
Mussolini, witając Chamberlaina ma go 
powitać słowami: 
— A nam co pan premier przyjechał 
oddać?* 4 
(„Wróble na dachu“). 


SZCZYT. 
— Jaki jest szczyt optymizmu? 
— 222 
— Gdy zyd niemiecki wierzy, ze rozbite 
szkło przynosi szczęście! 


RÓŻNICA. 


— Jaka jest różnica między Radą Miej- 
ską a Sejmem? 
— 222 


— Rada Miejska to samorząd, a Sejm to 


— sam Ozon! 
(„Wróble na dachu“). 


WYWCZASY POLITYCZNE. 


Choinka... Kolęda... 
wigilijny nastrój... 

W polityce święta 
spokój... cisza... zastój! 


Tylko człowiek z masy 
mały, szary. biedny 
na krótkie wywezasy 
„długi dzien powszedni... 


4,Goniec Warszawski“). 


Hipolit Konczak. 


Gdy Krajna zrzucała jarzmo niemieckie... 


Powstanie w Nakle i w Wysoce. UR 


Ignacy Paderewski z żoną na ulicach Poznania, witany przez tłumy 26 grudnia 1918. 


Dwojakich środków używał system pru- 
ski do wynarożowienia Polaków. Jedne 
miały podkopać nasz byt materialny, a dru- 
gie godziły w duszę. 

To też do walki tej na śmierć i życie — 
musieliśmy użyć wypróbowanej broni, aby 
odeprzeć zadawane ciosy. Praca szła w kie- 
runku wzmocnienia materialnego i moral- 
nego. Zakładano polskie stowarzyszenia i 


banki, budzono w masach poczucie narodo- | 


we, wzmacniano polski stan posiadania. 

Z chwilą wybuchu wojny światowej! roz- 
poczęła się szacherka o polskiego żołnierza. 
Manifesty do Polaków sypały się jak z rogu 
obfitości. Poczęto przelicytowywać się w u- 
stępstwach dla Polski. Mijały lata wojny i 
wypadki zaczęły się toczyć w trybie przy- 
śpieszonym. 


Wybiła godzina! 


Wybiła dla zaboru pruskiego godzina... 
Nadszedł czas porachunku z ciemiężcą. W 
zamęcie rewolucji niemieckiej zabiysły dla 
Polaków nadzieje niedalekiej już wolności. 
Rozbudził się wzniosły. duch czynu, który 
wkrótce miał zadokumentowaé przed Swia- 
tem. wolę nieugiętą ludu 


i wskazać na jego 
wieczne prawa. Czas 
rewolucyjny w Niem- 


czech trzeba było Spie- 
sznie wykorzystać. Re- 
publikańskie rządy nie- 
mieckie, rządy robot- 
niczo-żołnierskie, nie 
mogły zaspokoić gor% 
cych pragnień Wielko- 
polski i Pomorza. Zro- 
zumieliśmy bowiem do- 
brze, że głoszone przez 
Niemców hasła wolno- 
Ści, równości i brater- 
stwa były tylko chwi- 
lowym wybiegiem w 
ciężkim położeniu ze- 
wnętrznym kraju. 

Niemiecki sztab ge- 
neralny poinformowa- 
ny o groźnej sytuacji 
w Poznańskim i na Po- 
morzu oraz  przypu- 
szczalnych zamiarach 
Polaków, uważał za konieczne, sformować 
śpiesznie ochotnicze oddziały i wysłać do 
„zagrożonej Marchii Wschodniej". Oddziały 
te nazwali Niemcy Grenzschutzem wzglę- 
zdałem szczegółowo relację o walkach ulicz- 
nych. 

Następnego dnia, tj. 29 grudnia urządziła 


Czyteinia dla Kobiet obchód ku uczczeniu 
pamięci generała Henryka Dąbrowskiego. 

Prolog wygłosił ks. Bielski. Grano dwu- 
aktówkę „Na straży”, Wieczornicę zakoń- 
czył wspaniały żywy obraz: „Polska po- 
wstaje“. Czysty dochód, około 500 marek, 
przeznaczono na skarb narodowy. 

Na dzień 30 grudnia 1918 r. zwołałem ze- 
dnie Heimatschutzem. Właściwym zada- 
niem tych oddziałów było zgnieść ewentl. 
próby samorzutnego powstania i udarem- 
nić połączenie się Polaków z braćmi z byłe- 
go zaboru rosyjskiego. 

Środki, jakich się chwycili Niemcy, aże- 
by w zarodku stłumić zamiary Polaków by- 
ły spóźnione. Utrudniły one co prawda dal- 
szą działalność organizacyjaa w kierunku 
wojskowym, jednak nie odniosły właściwe- 
go skutku. Wielkopołanie i Pomorzanie nie 
przerwali raz podjętej pracy, która im 
przyniosła sukces, działali ostrożnie dalej, 
okazując na zewnątrz, że dążą jedynie do 
ee ładu i :pokoju. 


Nakło w końcu grudnia 1918 r. 


Wydelegowany z ramienia Czytelni dla 


Nakło. 
Hotel Kaiserhof: główne miejsce zbiórki powstañców. 


Poznania, celem przywiezienia na obchód 
narodowy w Nakle kostiumów i rekwizytów 
teatralnych, byłem szczęśliwym świadkiem 
wydarzeń w Poznaniu o tak kolosalnym 
znaczeniu historycznym. Oszołomiony co 
dopiero widzianymi obrazami powstania, 


as w Nakle w dniu 27 grudnia 1918 r. do 


MMM 


„Chłopi glosowali, ale 


zostali tym czym byli”. 


Nie ma rozłamu w Stronnictwie Ludowym. 


Warszawa, 30. 12. (PAA). Ostatnio kol- 
portowane są pogłoski, że w Stronnictwie 
Ludowym miało dojść wewnątrz do tak po- 
ważnej różnicy zdań, że prawie pewnym 
jest rozłam. 

Z szeregu faktów, jak np. uchwał doty- 
czących żądania powrotu do kraju W. Wi- 
tosa, odroczenia obrad Rady Naczelnej w 
Warszawie i zarządu okręgowego w Krako- 
wie, wysnuwa się wnioski o poważnych 
trudnościach Stronnictwa, mających mieć 
aż tak daleko idące następstwa. Gdy pew- 
ną część nieścisłych wiadomości sprostowa- 
no, wyraźnie wykazując całkowitą dowol- 


‘| ność w ich konstrukcji, przerzucono się na 


„Wici“, co również spotkało się 2 rzeczo- 
wym zaprzeczeniem. Ostatnio z artykułu 
pt. „Zjednoczenie narodu a polska wies“, u- 
mieszczonego w świątecznym numerze ,Po- 
lonii* przez autora, podpisanego inicjałami 
W. W., wysuwa się daleko idące wnioski 
Autor tymczasem stwierdza, że „wielu chin- 
pów głosowało, bo musiało, ale więcej zna- 
cznie swój udział w głosowaniu uważało za 


protest przeciw  miezrozumiałej polityce 
przewódców, zostając tym, czym byli... Ma- 
ja oni swoje wyrachowanie, myślą i nie mo. 
gą pojąć ludzi, którym całe lata schodzą na 
pustym gadaniu albo uchwałach niewyko- 
aywanych“. 


Autor wypowiada się w artykule tym za 
zjednoczeniem narodu, jako bezwzględną 
koniecznością, lecz „za zjednoczeniem gle- 
bokim i rzeczywistym, a nie powierzchow- 
nym i formalnym". 


Niewątpliwie w tak dużym stronnictwie, 
jakim jest Stronnictwo ludowe, istnieją 
różnice zdań co do taktyki, czy pociągnięć. 
Lecz były one zawsze do tej pory załatwia- 
ne wewnątrz Stronnictwa, ku ogólnej zgo- 
dzie. Jak należy przypuszczać, zbliżające 
się ważne obrady Rady Naczelnej dadzą 
możność gruntownej rewizji sytuacji i tak- 
tyki oraz ustalenia właściwych i potrzeb 
nych pociągnięć. Kwestie rozłamu, należy 


przypuszczać, zostaną tylko... jedną z wielu 
podobnych wersji no i — pobożnych życzeń. 
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wróciłem 28 grudnia wieczorem do Nakła i 
branie delegatów towarzystw do lokalu 
„Rolnika“, jako najbezpieczniejszego przed 
ewentualnym podsiuchem. Porządek obrad. 
tego zebrania bowiem miał być ciężarny w 
decyzję i przeogromny w skutkach. O wy- 
darzeniach poznańskich dano również znać 
do okolicznych miejscowości powiatu wy- 
rzyskiego, pobudzając ludność do czujności, 

Jako referent zebrania zdałem sprawó- 
zdanie z przebiegu wypadków w Poznaniu, 
wzywając obecnych do natychmiastowego 
wszczęcia kroków podobnych. Cała polska 
siła zbrojna w Nakle, na którą w danym 
momencie liczyćby było można, przedsta- 
wiała się wówczas w myśl zapisków szyfro- 
wanych, następująco: : 
był. wojaków Polaków z wojny 46 


karabinów 12 sztuk _ 
naboi 1 skrzynia 
granatów ręcznych 30 sztuk. 


Niemcy posiadali cały dobrze uzbrojony . 
batalion piechoty. 


Orzełki polskie na czapkach pruskich. 


Rozważywszy zatem możliwości działa- 
nia, należy przede wszystkim przepedzié 
nakielski „Heimatschutz* i odebrać mu 
broń. Organizacją wojska polskiego, zdy- 
scyplinowanego na wzór pruski, mial się 


TUNGSRAM 
KRYPTON 


TO ŻARÓWKA 
piękne światło wokół sieje 
Miejsce dla niej w każdym domu 
Szczędzi prądu — nie czernieje | 


zająć „Sokół“, którego naczelnicy mieli ob- 
jąć dowództwo nad poszczególnymi oddzia- 
łami. Mundury miały na razie pozostać pru- 
skie, lecz na czapkach miały być przypięte 
orzełki polskie. 


Po odśpiewaniu pieśni „Nie damy ziemi* 
i „Jeszcze Polska nie zginęła” zakończono 
obrady postanowieniem, by w pędy Rok, tj. 
1 stycznia. 1919 r. rozpocząć akcję celem. 
zrzucenia jarzma pruskiego. Wybrano dla- 
tego Nowy Rok, bowiem w dniu tym przy- 
jeżdża dużo Polaków włościan z okolicy, 


którzy, w razie starcia zbrojnego z „Hei- 
matschutzem", mogliby nam być pomocny- 
mi. E 


Jak postanowiono, tak też uczyniono... 

W podobny sposób jak Nakło oswobodzi- 
ły się i inne miejscowości powiatu wyrzy- 
skiego. a 


3 4 2 2 2 
Z rządem niemieckim liczyć sie 

۰ 7 t 
nie potrzebujemy“. x 

W mieście Wysoka ogłosił w święto Ofia- 
rowania Najśw. Marii Panny, dnia 20 listo- 
"pada 1918 r. ks. prob. Hoffmann ludowi z 
ambony, że „dni naszej niewoli się skoń- 
czyły” i-ze „odtąd z rządem niemieckim li- 
czyć sie nie potrzebujemy”... W dniu 30 
grudnia 1918 r. odbyło się zebranie orga- 
nizacyjne, w którym brało udział prócz 
członków Rady Ludowej jeszcze kilku za- 
proszonych gości. Na zebraniu tym u- 
chwalono odebrać Niemcom broń i przejąć 
urzędy z rąk niemieckich, również w dniu 
1 stycznia 1919 r. E 

W dzień Nowego Roku wezwał ks. prob. 
Hoffmann wszystkich byłych żołnierzy-Po- 
laków na naradę, gdzie postanowiono urzą- 
dzić w dniu 2 stycznia, w porozumieniu z 
powiatową Radą Żołnierską w Wyrzysku, 
pochód ze sztandarami polskimi i głosząc 
publicznie, że Wysoka i jej obszar stanowi 
część Rzeczypospolitej: Polskiej. Pochód od- 
był się z całą okazałością i przy tłumnym 
udziale społeczeństwa polskiego, po czym 
wywieszono sztandar narodowy na ratuszu 
miasta. Komendę nad miastem powierzo- 
no Andrzejowi Serówce, dodając mu do po- 
mocy Wincentego Kieraja i Dominika Po- 
walisza. 

Przebieg dni wyzwolenia w innych miej- 
scowościach na Krajnie — w jutrzejszym 
numerze „Dziennika Bydgoskiego”. 
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Świątynie japońskie oddają 
brąz armii. 

Tokio. (PAT). 370 tys. świątyń bud- 
dyjskich w całej Japonii postanowiło 
przekazać ministerstwu wojny i admi- 
ralicjj na potrzeby wojenne wszelkie 
przedmioty brazowe, znajdujące się w 
posiadaniu świątyń, jako to lichtarze, 
kadzielnice itp. 


ti شتتی‎ 
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nero, 


Wypadki smiertelneno zamarznięcia na 
Wileńszczyźnie, W pow. bracławskim za- 
notowano podczas Świąt kilka wypadków 
śmiertelnego ząmarznięcia. Między inhy- 
mi opodal kolonii Klotyldowo znaleziono 
zwłoki mieszkanki z taratych stron. 


Nauczyciele polscy z Litwy w Wilnie. 
Do Wilna przybyła wycieczka nauczyciel- 
stwa polskiego z Litwy w liczbie 30 osób 
pod kięrównictwem dyr. gimnazjum pol- 
skiego w Kownie im. Adama Mickiewicza 
p. Wialbutta. . Wycieczka zabawi w Polsce 
10 dni. « 

Śląsk na drugim a PŁ 
na zbiórka uliczna na pomoc dla bezro- 
botiiych, przeprowadzona w woj. śląskim 
8 grudnia, przyniosła 144.450 zł. Najlepsza 
z poprzednich zbiórek data 108.000 zł. War- 
szawa, kroczaca w tej dziedzinie zbiórko- 
wej na pierwszym miejscu, zebrała parę 
tysięcy złotych więcej. 


Walka z przestępczością. Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych podjęło akeje 
prewencyjną (zańohiegawczą) w stosunku 
do tych kategorii. przestępców, które od- 
znaczają się zbytnią agresywnością w sto- 
sunku do policji oraz skłonnością do prze- 
stępstw przeciw życiu i zdrowiu mieszkań- 
ców. Władze rozpoczną . wysyłanie do 
miejsca odosobnienid w Berezie Kartuz- 
kiej z terenu poszczególnych województw 
grup zawodowych złodziei, rabusiów, sute- 
1 nożowców i awanturników. (Z 
Bydgoszczy już przed paru miesiącami 
wysłano do Berezy najgorszych hożowców) 


Społeczeństwo śląskie domaga się u- 
trzymania szkół wyznaniowych. W licz- 
nych tnieisoowoSciach: na Śląsku odbywa- 
ja się zebrania, na których uczestnicy do- 
magaja się na podstawie prawa obowiazu- 
jącego na Śląsku i uchwał Synodu Plenar- 
nego utrzymania nadal katolickich . szkół 
wyznaniowych. Katolickość szkoły winna 
być uwydatniona odpowiednim napisem. 


Tegorocz- 


Likwidacja luksusowego domu gry w 
stolicy. Po dłuższej obserwacji policja 
wkroczyła niespodziewanie do luksusowó 
urządzońego domu grv. mieszezacego sie 
pray Pl. Żelaznej Bramy. Przy hazardo: 
wych grach zastano 53 osoby, które prze- 
wieziono do urzędu śledczego. Jaskinie 
gry opieczętowano. 


Ropa naftowa i gazy ziemne pod Jaro- 
sławiem? Gmina m. Jarosławia zatwier- 
dziła umowę. z tow. „Pionſer“, które jest 
sp. akc. dla poszukiwania i wydobywania 
minerałów bitumicznych. Umowa dotyczy 
wydzierżawienia „Pionierowi“ gruntów 
miejskich w celach poszukiwania ropy na- 
ftowej i gazów ziemnych. 


Pierwsza „Gwiazdka“ w Warszawie 
bez sań. Po raz pierwszy od wielu lat, 
mimo wyjątkowo obfitych opadów śnież- 
nych. dorożkarze stołeczni nie uruchomili 


sanek. Jest to jeszcze jeden dowód po- 
stepujacej naprzód motoryzacji. Przy san- 
kach musiänoby bówiem zainstalować 


liczniki, co jest techniczną niemożliwością. 


W Krakowie skradziono relikwie św. 
Antoniego. Z kościoła parafialnego sw. 
Szczepana w Krakowie nieujawnieni nara- 
zie sprawcy skradli z zamkniętego taber- 
naculum relikwiarz z relikwiami św. An- 
toniego. E AaS 


ym, którzy polegli 
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w obranie Pomorzal) $ 


Odezwa do Społeczeństwa Pomorskiego. 


W dniu 20 stycznia “obchodzić bedzie 
Chełmża -uroczystość 20-lecia czynu zbroj- 
nego przeciwko zaborcy: pruskiemu. 

W dniu tym staną do apelu wszyscy ci, 
którzy przed 20 laty przepełnieni Duchem 
Narodu chwycili za broń, by zaborcy pru- 
skiemu i całemu światu udowodnić, że na 
Pomorzu żyje lud Polski i panuje duch 
Polski. 

W 20 rocznicę czynu staną w zwartych 
szeregach, jako świadkowie, pozostali spo- 
śród nas, by wspomnieć o tamtych, któ- 
rzy życie swe oddali Polsce by ona mogła 
żyć. W ciężkich tych zmaganiach poległo 
7 obywateli chełmżyńskich, którzy spoczy- 


wają w wspólnej mogile na cmentarzu 
chełmżyńskim. 
Tym, którym Opatrzność Boska nie 


pozwoliła doczekać się z kajdan niewoli 
się rwiącej Mocarstwowej Polski, poświę- 
cić chcemy tę uroczystość i zadokumento- 
wać, że nieustępliwie stoimy i twardo na 
posterunku wielkości Rzeczypospolitej 
Polskiej. Dzięń ten uroczysty uczcić chce- 
my w sposób godny, by pozostała po po- 
ległych i po nas pamiątka niezatarta dla 
przyszłych pokoleń. 


Niech ten wiełki zlot Niepodległościow- 
ców w Chemłży, jako mieście zbrojnego 
czynu pomorskiego jeszcze raz przypomni 
i Polsce i światu, że Pomorze w mrokach 
niewoli żyło bujnym narodowym życiem. 
wspierając wydatnie wszystkie zmagania 
niepódległościowe innych dzielnie, organi- 
zując się na własnym terenie celem sku- 
tecznego odparcia zakusów zaborcy. 

Niech proces Filomatów Pomorskich z 
1901 r., strajki szkolne i wszystkie inne 


„mniej lub więcej głośnego rodzaju wyda- 


rzenia raz jeszcze uprzytomnią rolę, jaką 
odegrało Pomorze, gdy: wolność Narodu 
Polskiego zdawała się być mirażem — za- 
ledwie uchwytnym. 

Tym, którzy przed 20 laty polegli w o- 
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skonfiskowanego majątku powstańca z r. 1863 
Zasadnicze orzeczenie w sprawie powrotu zajętych dóbr. 


Warszawa, 30. 12. (tel. wł.) W warszaw- 
skim Sądzie Apelacyjnym, w wydziale I 
cywilnym toczył się 'charakterystyczny 
proces o zwrot dóbr pochodzących z konfi- 
skaty, dokonańej przez rządy carskie, w 0- 
kresie po powstaniu styczniowym. B. 
sądownik, Maksymilian Walewski, potó- 
mek powstańca wystąpił przeciwko obec- 
rym właścicielom majątku ziemskiego w 
pow. białostockim Zalesiany, o z*'rot dóbr, 
które zajęte zostały przez rząd carski pod 
zarzutem prowadzenia przez pradziada 
Walewskiego agitacji przeciwko nabywa- 
niu majątków pochodzących 2 konfiskat 
carskich. W pierwszej instancji powództwo 
zóstało oddalone. Walewski odwołał się 
do Sądu Apelacyjnego, podnosząc, że taka 
konfiskata daje podstawę do rewindyka- 
cji majątku. Warszawski Sąd Apelacyjny 
na podstawie opinii biegłych, któr którzy | 


bronie Chełmży i polskości Pomorza i spo- 
czywają w wspólnym grobie na tutejszym 
cmentarzu poświęcimy pomnik,‘ który w 
dniu tym przekażemy przyszłym pokole- 
niom na pamiątkę jako symbol wielkiego 
wydarzenia. 

Chełmża, w 80% miasto robotnicze, do 
tkniete bodajże najbardziej w całej Polsce 
klęską bezrobocia, pomnik ten własnym ko- 
sztem stawić nie może. — Jako komitet uro- 
czystości budowy tego pomnika zwracamy 
się z gorącym apelem do całego Społeczeń- 
stwa Pomorskiego o łaskawe składanie 
choćby najdrobniejszych ofiar na ten cel. 
które przesyłać prosimy pod adresem: 
„Bank Ludowy w Chełmży” * na konto PKO 
nr 201422. 

Liczymy. że do prośby naszej przychyli 
się całe społeczeństwo pomorskie, że nie za- 
pomną o poległych ci, którzy walk tych by- 
li świadkami, jak i ci, którzy juź w okresie 
Wolnej Polski światło dzienne ujrzeli. 

Do tak szlachetnego czynu niechaj niko- 
go nie zabraknie, — dzień 28 stycznia musi 
serca nasze zapalić na pomyślność przyszłej 
Wielkiej i Mocarstwowej Polski. 


KOMITET WYKONAWCZY 
UROCZYSTOŚCI: 
Jan Więckowski, kupiec, 
prezes Koła Zw. Weter. Powst. Narod. R. P. 


Członkowie Komitetu: 

Kozłowski — radca miejski, Alfons Szy- 
mański — asesor magistratu, Nowakowski 
— sekr. Sądu Grodzkiego, Wiśniewski J. 
sekr. Magistratu, Beszczyński Edmund, Kru- 
siński Feliks, Karwat Witold. 
Wszystkie pisma pomorskie, do których 
ze względów juź od nas niezależnych zwró 
cić się nie możemy z prośbą o łaskawe u 
mieszczenie niniejszej odezwy, prosimy b. 
usilnie dla dobra sprawy o łaskawe prze: 
drukowanie jej w swoich organach. 


stwierdzili, że 80 ha gruntów, pochodzi z 
konfiskaty, nakazał ich zwrot potomkówi 
powstańca. (F.) 


K 2 — 


Beznożny dokonał napadu. 


Wejherowo. (ap) Do małżonków Pipków 
przy ul, św. Jana 2 przybył ostatnio wie- 
cżorem pewien nieznany mężczyzna — kale- 
ka bez nóg — chcąc u nich przenocować. 
Spotkawszy się z odmową Pipków, pobił 
kijem 74-Jetnia Pipkową oraz jej 76-letniego 
męża tak dotkliwie, że zmuszeni byli udać 
się pod opiekę lekarską. Zapalczywy ka- 
leka-riapastnik, nazwiskiem Józef Lewicki 
z Gdyni (jak stwierdziła policja) byłby je- 
szcze dotkliwiej zbił staruszków, gdyby nie 
ich sąsiad Zamulewski, 
obezwładnił. 


który napastnika 
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— Postepy narodowych wojsk w Hi- 

szpanii. Wojską powstańcze poczynily po- 

stępy na odcinku Tremp oraz na obszarze 

między Segre i Ebro. Wojska rządowe zo- 

stały zmusżone do ewakuowania miejsco- 
wości Solera i Aspa. 


— Olbrzymi transatlantyk , niemiecki 
„Bremen“ będzie wycofany z żeglugi. Je- 
den z największych statków pasażerskich 
Niemiec „Bremen* podczas swojej ostat- 
niej podróży do Ameryki miał na pokła- 
dzie tylko 36 pasażerów, zamiast normal- 
nej ilości ponad 1500 osób. „Norddeu- 
tscher Lloyd“, który jest właścicielem tego 
statku wycofuje go z żeglugi transatian- 
Góra (Oto skutki amerykańskiego boj- 
kotu! 

— Praca agentów wywiadu nie jest 
łatwa. Na stacji pogranicznej Niegorełoje 
po przybyciu pociągu pasażerskiego z Mo- 
skwy zauważono pomiędzy kołami jedne- 
go z wagonów pewnego osobnika, który 
według prasy sowieckiej był jakoby-na u- 
sługach wywiadu jednego z państw euro- 
pejskich. Wiózł on informacje z Rosji. 


— Kurs, poświęcony służbie kolonialnej. 
W niemieckiej szkole państwowej dla po- 
lityki kolonialnej w Landenburg pod Ber- 
nau został otwarty specjalny kurs dla na- 
uczycieli, poświęcony służbie kolonialnej. 
Większość uczestników kursu stanowią, 
nauczyciele z byłych kolonii niemieckich. 


— Brazylia rozbudowuje swą flotę han- 
dlową. W dniu zamknięcia konferencji 
panamerykańskiej w Limie, rząd brazylij- 
ski zamówił w stoczni włoskiej w Monfal- 
cone dwa okręty transatlantyckie typu 
„Neptunia“ i dwa okręty handlowe o wy- 
pornosci ogólnej 65.000 tonn. 


— Prezydent Roosevelt przemówi w 
dniu 4 stycznia. Jak donosi sekretariat 
Białego Domu, prezydent Roosevelt wygło- 
si w dniu 4 stycznia swoje doroczne wiel- 
kie orędzie w sprawie „sytuacji narodów“. 


— Zamarle kratery żyją. W okolicach 
Aukland, północnej części Nowej Zelandii, 
w. której znadują sie pięćdziesiąt wyga- 
słych kraterów, odczuto silne trzęsienie 
ziemi od niepamiętnych czasów już nie 
notowane. 

— Żegluga na Dunaju w ręku zakładów 
państwowych H. Giringa. Zakłady pań- 
stwowe Hermana Góringa objęłv w posia- 
danie „Pierwsze Towarzystwo Żeglugi Pa- 
rowej na Dunaju“. 

~~ Komisarz dla „Anschlussu“ w ۰ 
carli, Jak donoszą z kół politycznych Ber- 
na, został wyznaczony szef specjalnej 
akcji niemieckiej w Szwajcarii, a miano- 
wicie radca legacyjny von Bibra. Miał on 
otrzymać tajny tytuł „Specjalnego komi- 
sarza dla „Anschlussu“ Szwajcarii. Von 
Bibra w roku 1935 przebywał na placówce 
dyplomatycznej w Pradze. 

— Protokół się zmienia. Gdy Cecile So- 
rel, znakomita artystka francuska, odby- 
wała ze swą trupą tournóe po Egipcie, gra- 
ła „Mizantropa* w pałacu królewskim. 
Król Fuad, zachwycony przedstawieniem, 
przyjął ją na audiencji. Żywa. artystka 
nie dała mu przyjść do słowa i wbrew pro- 
tokołowi, zaczęła mówić pierwsza. To też 
król Fuad powiedział następnie z uśmie- 
chem: — Sorel? Przyjela mnie nadzwy- 
czajnie! > 


Ma zelabyeie eodzinne| io. 


Poczatkowo Rossa zamierzał zająć 2٩ 
chodni brzeg parowu, ciągnącego się z pół- 
nócy na południowy zachód, spod folwarku 
Gabryelin. popod szosą, ku linii kolejowej. 
Jednak zważywszy, że tego rodzaju ugrupo- 
wanie nadawałoby się jedynie dla celów 
defensywnych, postanowił inaczej przepro- 
wadzié plan zdobycia Slesina. Wysłane pa- 
trole meldowaly, iż Niemcy wystawiwézy 
jedynie dość słaby posterunek przy zachod- 
nim wylocie, sami zajęli kwatery we wsi. 
end kolejowy w Slesinie również zo- 

tał przez Niemców obsadzony. Ponieważ 
vie ze Slesina do Bydgoszczy taczyta 
centrala w Nakle, musieli Niemcy dla ko- 
münikowania się ze swoją komendą uży- 
wać telefonu kolejowego. To pozwoliło na 
urządzęnie podsłuchu ich rozmów przez te- 
lefonistów z Nakła. Niemcy chełpili się od- 
niesionym zwycięstwem i zapowiadali na 
dzień nastevny dalszy marsz na zdobycie 

Nakła. Tymczasem jeden z telefonistów pol- 
ien na dworcu w Nakle. podając się za 
Niemca, wmieszat się do rozmowy Grenz- 
schutzu ze Ślesina z jego komendą w Byd- 
gosżczy i ostrzegł ich. że do Nakła wchodzi 
właśnie około 5.000 świetnie uzbrojonych 
powstańców celem zdobycja Bydgoszczy. 
Wiadomość tą wywołała konstęrnację wśród 
Niemców w Ślesinie. Natychmiast donie- 
siono o tym Rossie, który postanowił zaata- 
kować bez zwłoki Grenzschutz przy pomo 
cy otrzymanych posiłków. 


Ąby atak przeprowadzić jak najbardziej 
cełowo, ustalił Rossa następujące dvspozy- 
cje. Zabezpieczył sobie prawą flankę przez 
wysłanie konnych patroli w kierunku Mi 
chalina i Gumnowie z poleceniem dotarcia 
do obu tych miejscowości i zbadania czy są 
w nich Niemev. Jedną sekcję piechoty wy- 
siał w stronę Kazina, a sam z resztą od- 
działu pomaszerował, zabezpieczony przez 


szpicę i patrole boczne, w stronę Ślesina. 

Działo się to już dnia 8 stycznia około 
1-ej nad ranem. 

Doszedłszy do drogi, która z szosy Skre- 
ca na północ w stronę Gabryelina, zatrzy- 
mano się i omówiono zadania poszczegól- 
nych oddziałów. Podoficer Hybiak na cze- 
le 40 ludzi otrzymał zadanie zaatakowania 
Ślesina od strony linii kolejowej, zaś reszta 
powstańców pod dowództwem por. Klarzyń- 
skiego, miała rozwinąć się wzdłuż wioski 
od strony północnej i wschodniej. Na dany 
ze skrajnego Skrzydła znak, przez wystrze- 
lenie białej rakiety, powstańcy mieli rzucić 
sie do ataku, silnie i gesto strzelając, aby 
zdezorientow ać Niemców co do sił polskich. 
Gdy już poszczególne oddziały udały się w 
droge, by zająć posterunki wvisciowe do 
dalszej akcji, przyjechał do Rossy patrol 
konnv wysłany do Michalina. Okazało sie, 
że Niemev jeszcze wieczorem obsadzili Mi- 
chalin i Teresin. zagrażali więc beznośred- 
nio tylom nowstańców. Patrol polski sto- 
czył potyczkę ż Niemcami, Którzy jednega 
pówstańca zranili, a jednego konia ubili. 
Meldujący zdołał zbiec do Rossy, aby go o- 
strzec. Dowiedziawszy się o tych wypad- 
kach, Rossa cheiał odwołać akcję i wycofać 
się do Trzeciewnicy. Tymczasem skrajne 
skrzydło, które już obeszło Ślesin od wscho- 
du i zbliżyło się do zabudowań na odleztosé 
około 400 m, zostało mimo ciemnej nocy 
dostrzeżone przez Niemców, którzy rozpo- 
czeli silny ogień. Wobec tego Klarzyński 
oddał umówiony znak, wystrzeliwszy ra- 
kietę i powstańcy z okrzykiem .Niech żyje 
Polska“ rzucili się na wroga. Wahania 
Rossy oraz jego projekty odwrotowe stały 
się tym samym nieaktualne. Trzeba byio 
prowadzić atak całą siłą. Powstała wście- 
kia strzelanina obustronna. Armata nie 
strzelała, bo nie było nic widać. Rossa siadł 


na konia i podjechał na parę set metrów 
od terenu toczącej się walki. Tarn oddał ko- 
nia lekko rannemu, wziął od nievo karabin 
i poszedł między nacierających jarocinia- 
ków. To podnieciło ich zapał, razem wpadli 
pomiędzy skrajne zabudowania wioski. Jed- 
nak Niemey przywitali ich tak morderczym 
ogniem kilku ckm-ów, że powstańcy musieli 
się ukryć w rowach, za budynkami i gdzie 
się daio. Rozpoczęła się rozpaczliwa walka 
na odległość 50—60 kroków. Niektóre sekcje 
powstańcze mniej narażone na ogień posu- 
wały się skokami zdobywając dom za do- 
mem, torując sobie droge ręcznymi grana- 
tami. Inne leżąc za. przygodnymi zasłona- 
mi podtrzymywały ciągły ogień. Na wezwa- 
nie do poddania się, Niemcv odpowiedzieli: 
„Bis zum letzten Tropfen Blut wird heute 
gekämpft“. Ogniem swych karabinów ma- 
szynowych zasypywał Grenzschutz zwłasz- 
cza lewe skrzydło powstańców pod bezpo- 
średnim dowództwem por. Klarzyńskiego, 
(۱ je po prostu do ziemi. Zda- 
wało się już, że trzeba będzie pomyśleć nad 
zorganizowaniem. odwrotu, wobec silnego o- 
gnia maszynowego Niemców j ich liczebnej 
przewagi, zwłaszcza, ze do Świtu było już 
niedaleko. Jednakże po parugodzinnej strze- 
laninie, z braku wody w chłodniach zaczę: 
ły się palié lufy niemieckich ckm-ów 
Wśród huku strzałów słychać było dokład: 
nie krzyki Niemców o wodę: „Herman. 
schnell Wasser“. Ten moment wyzyskali 
powstańcy i z głośnym „Niech żyje Polsk 
zerwali się do ataku na Niemców. Równo- 
cześnie i oddział Hybiaka wpadł z tviu na 
broniący się zaciekle Grenzschutz. Niemcy 
otoczeni ze wszystkich stron. rażeni z bliską 
ręcznymi granatami, bici kolbami i bagne- 
tami, nie wytrzymali i w panicznej uciecz- 
ce rzucili się do szkoły i oberży, gdzie się 
też zaraz zabarykadowali. Rossa czuwał nad 
całokształtem walki, podniecał zapał po 
wstańców i razem z innymi wpadł do środka 
wioski pod oberżę stojącą na skrzyżowaniu 
dróg. Jednak i tam Niemcy próbowali sta- 
wić opór. Zdołano ich wszakże po żaciętej 
walce zmusić do poddania. Również szybko 
zalatwiono sie z zamkniętymi w szkols 


Walka była skończona. Zaczęło świtać. Plac 
w środku wsi, przed oberza, przedstawia! 
wprost niesamowity widok. Tysiące łusek 
od karabinów ręcznych i maszynowych wa- 
lało się w śniegu. Dwa ciężkie działa, 15 cm 
haubice, stały wśród częściowo powalonych 
zaprzęgów. Poprzewracane wozy amunicyjne 
i karabiny maszynowe, a wśród tego leżała 
pięć trupów żołnierzy niemieckich oraz kil- 
kudziesięciu ciężko rannych. Wszystko 
świadczyło o ciężkiej walce stoczonej w no- 
cy. Walka trwała od 2 do 6,30 rano dnia 
8 stycznia 1919. Natychmiast udano się na 
dworzec kolejowy, skąd wypedzono Niem- 
ców i oswobodzono wziętych do niewoli po- 
przedniego wieczoru powstańców. Po upo- 
rządkowaniu zdobyczy, Rossa zarządził 
zbiórkę i kazał rozkwaterować sie po wio 
sce. Niemcy stracili w zabitych i rannych 
około stu ludzi. Do niewoli wzięto 4 ofice- 
rów i około 80-ciu żołnierzy. Grenzschutzu. 
Zdobyto dwie ciężkie 15 cm haubice naj- 
nowszego modelu z jaszczami, siedem kulo- 
miotów ciężkich i sześć lekkich, jeden wóz 
pełen pudeł z ręcznymi granatami, cztery 
wozy amunicyjne, kilkanaście wozów baga- 
żowych z plecakami, kilkanaście tvsięcy na- 
boi do karabinów ręcznych i maszynowych, 
około 100 karabinów ręcznych dwie kuchnie 
polowe i 40 zdrowych koni. Zdobycz upo- 
rzadkowano nad gościicem i odesłano do 
Nakła. Po skończonej walce miejscowv pro- 
boszcz ks. Edmund Grvglewicz, któremu 
Grenzschutz zräböwal plebanie i ukradł o- 
buwie. w skarpetkach wyszedł na ulicę i z 
płaczem błogosławił zwycięskim powstań- 
com, ciesząc się wraz z całą ludnością z po- 
gromu Niemców. 


Ludność miejscowa powvchodziła z kry- 
jówek. w którvch się schroniła przed kula- 
mi i ze łzami w oczach przeimowała na 
kwatery utrudzonych powstańców, *dzieląc 
się z nimi resztkami zapasów. zachowanych 


przed rabunkiem Grenzschutzu. Radość by- 


ła powszechna. 


Tak to kapitan Rossa zdobył na Niem- 
cach swą rodzinną wioskę, 


X. X. X 
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| dzin. Było tak, że jechało się 


‚sobota, 


dnia 31 grudnia 1938. 


` DZIENNIK BYDGOSKI 


Rok XXXII. Nr 299. 
Siódma strona. 


Ata winien ? 


Fiolarz yam“ i angielskie zwroin’te 
ik bn he ak 


Tym wszystkim, którzy mieli nieszczę- 
Scie jeździć pociągami w okresie ostat- 
nich dziesięciu dni należy się satysfakcja. 
Rzeczywistość była taka, że jechało się z 
niewielkim opóźnieniem do Warszawy, i 
z Ziem Zachodnich, i np. z Wileńszczyzny, 
gdzie: zaspy Śnieżne były ogromne i mróz 
siarczysty, a pod sama Warszawą trzeba 
było czekać po kilka lub kilkanaście go- 
normalnie 
prawie na całej linii przelotowej pocią- 
gów, ale z Warszawy nie można było wy- 
jechać wcześniej, jak wyczekując po kilka 
lub kilkanaście godzin. 

Po przejściu takiej gehenny podróżni- 
czej tym wszystkim pasażerom dajemy 
satysfakcje przez przypomnienie rzeczy, 
może bardzo przykrych dla ministerstwa 
komunikacji, ale jakże w ostatnich 10 
dniach szczególnie prawdziwych i aktual- 
nych. 

Dziś już nikt nie stara się ukryć tego, 
że wszystkiemu winien jest węzeł kolejo- 
wy warszawski, że. winne są tu tzw. an- 
gielskie zwrotnice elektryczne, które przy 
najlżejszym mrozie nie funkcjonują i któ- 
re nawet pył Śnieżny może unieruchomić. 
Trzeba na nie nie tylko chuchać, ale i 
dmuchać, by nie nastąpiła przerwa kon- 
taktu elektrycznego. Stawiano więc przy 
każdej zwrotnicy trzech ludzi z miotełka- 
mi. Musieli oni z każdej strony obstawiać 
taka zwrotnicę cegłami, by zabezpieczyć 
ja od mroznego wiatru i od Śniegu. Do te- 
go „patrolu“ kolejowego powołano druży- 
ny junackie. Otóż junak, który na rękę o- 
trzymywał tylko 50 gr z reguły uciekał ze 
stanowiska. Bezrobotny natomiast, czując 
»koniunkture* i mając czuwać na ciężkim 
mrozie pytał sie: „a kto to będzie płacił i 
ile na dzień?*. Zemściło się też usuwanie 
fachowców z kolejnictwa i przysłowiowe 
już „oszczędności* zważywszy, że smary 
kolejowe, posiadając wiele wody zamarza- 
ją już przy 4 st. i rozsadzają przęsła. 
Ele już było w roku ub., a jak „niewin- 
nie“ przedstawiono wówczas sytuację! 

Pos. Starzak w styczniu 1937 r. oświad- 
czył: sprawa węzła warszawskiego niepo- 
koi Swiat fachowy kolejarzy. Istnieje oba- 
wa, ażeby te wielomilionowe sumy, jakie 
w to włożono nie wydały tylko minimal- 
nych korzyści, 

Nast. na plenum w czasie dyskusji nad 
budżetem ministerstwa komunikacji w 
dniu 16 lutego ub. r. nastąpiło bardzo cie- 
kawe zapytanie w sprawie funkcjonowa- 
nia węzła warszawskiego. 

Pos. Hofman zwrócił się do referen- 
ta pos. Sikorskiego: „Proszę o wyjaśnie- 
nie, czy prawdą jest, że ostatnie zatrzyma- 
nia i opózniania pociągów, odchodzących 
z Warszawy zostały spowodowane zainsta- 
łowaniem elektrycznych zwrotnic?“. 

Referent budżetu ministerstwa komuni- 
kacji pos Sikorski na zapytanie pos. Hof- 
mana: „Mogę odpowiedzieć, że nie zwro- 
tnice były przyczyną, a zamieć śnieżna 
spowodowała te onóżnienia. 

Dziś, gdy obawy pp. posłów przeszły 
najbardziej pesymistyczne przewidywania, 
takie odpowiedzi nikogo nie zaspokoją. In- 
ną też będzie dyskusja w sejmie, bowiem 
sprawy te nie mogą utonąć w powodzi 
szerokich dyskusji nad budżetem. Kolej- 
nictwo nie zostało podciagniete wzwyż. 
Należy ustalić odpowiedzialność za taki 
stan' rzeczy i głębiej zastanowić się nad 
tym, jak temu zaradzić. 

Obecny minisier komunikacji sam tak 


pięknie mówił o odpowiedzialności, gdy po 


serii katastrof kolejowych karał nie tylko 
bezpośrednio winnych, ałe również odpo- 
wiedzialność przerzucił na wysokich u- 
rzędników  dyrekcyj kolejowych, jako 
współodpowiedzialnych za fachowe i mo- 
ralne przysposobienie ich podwładnych. 

Powiedział co nast.:. „stanąłem na sta- 
nowisku, ze realna odpowiedzialność za 
katastrofy wynikłe z przewinień służbo- 
wych spoczywa nie tylko na bezpośrednio 
winnych pracownikach służby wykonaw- 
czej, lecz również na  zwierzchnikach, 
sprawujących kontrolę, nadzór, wyszkole- 
nie i tok pracy“. 

Jeśli już mówimy o stanie naszego ko- 
lejnictwa przypominamy i drugą sprawę. 
Zapłacono zagranicy krocie milionów zło- 
tych za tzw. „Pyramy“, 

Pos. Hermanowicz w dniu 16 lutego 
1937 powiada: „Rzekomo „Pyram“ — mó- 
wil pos. Hermanowicz miał postawić na- 
sze kolejnictwo, jak to się mówi na nogi. 
Miał on być skutecznym dymochłonem w 
lokomotywach i oszczędnym regulatorem 
ich palenisk. : W rzeczywistości figlarz 
„Pyram“ dymochionem skutecznym nie 
jest i zupełnie nie daje oczekiwanych o- 


-szczędności na opale, lecz wręcz przeciw- 


nie zwiększa - nieprodukcyinie zużycie wę- 
gla. Jednak na ten szmelc z zagranicy po- 
trafiliśmy wydać krocie milionów złotych 
wtedy, gdy u nas brak nie tylko spraw- 
nych lokomotyw, wagonów, ale nawet szu- 
tru na torze”. zę 

W poprzednim seimie nie usłyszeliśmy 
na ten temat odpowiedzi oficjalnej. Obec- 
nie przy bardziej szczegółowym _rozra- 
chunku ministerstwo będzie musiało dać 
opinii publicznej ztrybuny sejmowej wy- 
czerpujące wyjaśnienia nie tylko w spra- 
wie tzw. angielskich zwrotnie kolejowych, 
które nadają się chyba tylko dla ciepłych 
krajów, ale i w sprawie „figlarza“ „Pyra- 
ma“. Tej odpowiedzi oczekiwać będziemy 
z wielkim zainteresowaniem. (r) 


Niemcy żądają zwrotu 


zapłaconych odszkodowań wojennych! 


, Londyn, 30. 12, Według doniesień dzien- 

nika „star“ 
kapitan Weidman, członek z najbliższe- 
go otoczenia kanclerza Hitlera ma przy- 
być do Londynu jeszcze przed wyjaz- 
dem Chamberlaina do Włoch, przywo- 
żąc propozycje paktu ograniczającego 
zbrojenia oraz oferując pośrednictwo 
Berlina między Włochami i Francją, 
wzamian za pomoc finansową angiel- 
sko-francuską dla Niemiec. 


Pomoc ta ma Sie wyrazić przez zwrot 
Niemcom zapłaconych przez nich od- 
Szkodowań wojennych w wysokości 620 
milionów funtów. 


Doniesienie „Star'u* należy traktować o- 
ględnie. Mimo to przyznać trzeba, że jest 
ono logiczne w "założeniach. Niszczenie 
Traktatu Wersalskiego, które jest celem 
Hitlera, może się wyrazić i w takim niesły- 
chanym planie! ۱ 


Zagadkowy wypadek pod Tczewem. 


Tczew. (as) Opinia publiczna poruszona 
została wiadomością o niezwykle zagadko- 
wym wypadku, jaki w ub. środę rano wy- 
darzył się na szlaku kolejowym Tczew— 
Pelplin pomiędzy Strzelnicą a Górkami. w 
odlegołści 15 km od Tczewa, gdzie z biegną- 
cego pociągu wyrzucona czy też wyciągnię- 
ta została na tor kolejowy młoda kierow- 
niczka filii Wielkopolskiego Składu Kawy, 


20-letnia Klara Lorkowska z Tczewa. 

Wedle zebranych przez nas informacyj, 
zagadkowy ten wypadek przedstawiał się 
następująco: Pomiędzy Strzelnicą a Górka- 
mi w pełnym biegu pociągu otworzyły się 
nagle drzwi przedziału, który zajmowała 
sama Lorkowska. W drzwiach na ułamek 
sekundy ukazał się mężczyzna w czapce ko- 
lejowej. W następnej już sekundzie Lor- 


Zdarzemia i ludzie. 


kyzka za 
Na terenie kilku województw Środkowej 
Polski odbywają się obecnie wybory do rad 
gromadzkich. Wybory te odbywają się prze- 
ważnie w ten sposób, że schodzą się gospo- 
darze pewnej wsi w jedno miejsce, ukła- 
dają zgodnie listę radnych z 12 czy 16 na- 
zwisk, i pogawędziwszy o podatkach, ko- 
mornikach i innych sprawach, rozchodzą 
się do domów. Ani im się śniło kłócić, je- 
żeli zaś mają jakie wątpliwości w związku 
z tymi wyborami, to przeważnie takie, czy 
w ogóle jest sens wybierać rady, które i tak 
nic do radzenia nie mają. Politycznych 
wątpliwości również przeważnie nie ma, 
gdyż chłopi albo do żadnej partii nie nale- 
za, albo też uważają siebie za ludowców, 
rzadziej za narodowców. O Ozonie zaś albo 
w ogóle nie słyszeli, albo tez sądzą, że O- 
zon jest to taki komitet w mieście powia- 
towym, który od czasu do czasu zwołuje 
chłopów na smaczną grochówkę i mowy o- 
kolicznościowe. Amatorów darmowych prze- 
jazdów koleją i grochówki z wędzonką ni: 
gdy na wsi nie brakuje, więc takich którzy 
z nich korzystają poznają chłopi po tym, 
że noszą za cholewą łyżki. Ta łyżka za cho- 
lewą jest czymś w rodzaju legitymacji par- 
tyjnej i ma znaczenie symboliczne. 


OZON DO PODUSZKI. 
„Kurier Polski* zamieścił taką notatkę: 
Podobno od nowego roku mają zajść 
pewne zmiany w prasie ozonowej. Z 
kilku organów, wychodzących rano, je- 
den miałby ulec likwidacji, a inny miał- 
by wychodzić wieczorem. , 
Planowa myśl tkwi w tym przesu- 
nięciu. 
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cholewa. 


Okazuje się bowiem, że prasowy apa- 
rat, powołany do wytwarzania ozonu, 
jest rozbudowany znacznie powyżej za- 
potrzebowania Warszawy na ten gaz w 
godzinach porannych — do białej kawy. 

Liczy się natomiast, że istnieje zna- 
czne, niezaspokojone dotąd zapotrzebo- 
wanie na wieczorną, nasenną lekturę — 
do poduszki. 

I rzeczywiście... 


WĘZEŁ WARSZAWSKI 
CZY GORDYJSKI? 


„Dziennik Poznański“ snuje smętne roz- 
ważania o węźle kolejowym warszawskim: 
„Przebudowuje go się według najno- 
wocześniejszych metod technicznych. 
Wszystkie cuda wynalazków  kolejo- 
wych miano w nim zastosować i... jakoś 
to nie idzie. Zwrotnice się psują. Zdoł- 
ność przepustowa węzła warszawskiego 
po ostatnich inowacjach — zmalała. 
Brakuje nam elementów technicznych 
do rzeczowej krytyki i do obiektywnego 
wytknięcia błędów w budowie węzła 
warszawskiego. Rejestrujemy więc tyl- 
ko uzasadnione poruszenie opinii pu- 
blicznej. Tłumaczenie się władz kole- 
jowych mrozami jest niewystarczające, 
ho mrozy w Polsce będą się co roku po- 


wtarzały. Węzeł musi być tak zbudo- 
wany, aby i mrozom dał rade“. 
= è w 


Proponujemy zmianę nazwę tego węzła 
zamiast węzeł warszawski lepiej nazywać 
go węzłem gordyjskim. 


m spektor Pracy dyr. Klott. 


kowska wyrzucona została z wagonu na 
tor, doznając przy tym poważnych obrażeń 
głowy i nogi. Pomimo ostrego mrozu Lor- 
kowska bez butów, torebki i kapelusza w 
pończochach pobiegła do oddalonego od 
miejsca wypadku o ca 25 km mieszkania 
swoich rodziców przy ul. Mostowej, skąd 


| przewieziono ja do tut. szpitala Św. Win- 


centego. f 

Przybyłe na miejsce wypadku władze 
śledcze znalazły porzuconą czapkę kolejo- 
wą, ślady krwi oraz odcięty palec od ręki. 
W 5 godzin później w znacznym oddaleniu 
od miejsca wypadku, na polu znaleziono na 
pół żywego, skostniałego z zimna pozbawio- 
nego czapki mężczyznę w roboczym ubiorze, 
którego dłoń lewej ręki była. zupełnie zmiaż- 
dżona, przy czym brakło u niej palca. Nie- 
przytomnego przewieziono do tut. ezpitala 
Joh nitów, gdzie ustalono, że rannym jest 
pracownik kolejowy 34-letni Alfons Nowa» 
kiewicz, mieszkaniec Tczewa... ۱ 

Policja prowadzi śledztwo, celem ustale- 
nia przyczyn wyrzucenia na tor Lorkow- 
skiej. 


— 22 


3.000.000 pasażerów 


przewiozły koleje w święta. 


Warszawa, 30. 12. (Tel. wł.). W bieza- 
cym okresie feryj świąt ‘Bożego Naro- 
dzenia zanotowano w ruchu pasażer- 
skim na PKP wyjątkowo dużą frek- 
wencję. Jak wynika z zestawień opra- 
cowywanych przez poszczególne dyrek- 
cje kolejowe, bezpośrednio w okresie 
świątecznym _ przewieziono przeszło 
3.000.000 pasażerów. Większość przejaz- 
dów przypadła do uzdrowisk i miejsco- 
wości znanych z turystyki zimowej, przy 
czym poważny odsetek pasażerów sta- 
nowiła młodzież szkolna, biorąca udział 
w koloniach zimowych organizowanych 
przez gimnazja itp. (r) 


Ubezoleczalnia i lekarze. 


Rokowania o nową umowę. 


Warszawa (PAT). Dnia 27 grudnia br. 
delegacja zawodowych organizacji lekar» 
skich z udziałem przedstawiciela naczelnej 
rady lekarskiej, zaproszona zostałą do pa- 
na ministra opieki społecznej, M. Kościał- 
kowskiego w celu wyświetlenia sytuacji, ja- 
ka się wytworzyła w związku z powstałymi 
trudnościami, co do sformułowania niektó- 
rych postanowień zasad ogólnych do umów 
między ubezpieczalniami społecznymi a le- 
karzami. 

Dla omówienia tych trudności uznano za 
konieczne przystąpienie do wyjaśniających 
rokowań i w związku z tym przedłużenie 
czasu ważności dotychczasowych umów 
zbiorowych w poszczególnych ubezpiecza l- 
niach społecznych na przeciąg jednego mie- 
siaca z możliwością przedłużenia tego ter- 
minu. 

Jednocześnie p. minister wyraził zasad- 
niczo zgodę na to, aby w okresie rokowań 
utrzymane zostało status quo bez przepro- 
wadzania redukcji lekarzy i reorganizacji 
lub wprowadzania zmian w. umowach miej- 
scowych między ubezpieczalniami a leka- 
rzami. s 


Główny Inspektor Pracy 
na Zaolziu. 


Katowice, 30. 12. (PAT). W dniu wczo+ 
rajszym przybył do Katowie główny In- 
Po krótkim 
pobycie w Katowicach dyr. Klott udał 
się na Zaolzie. 


Pierwszy opłatek 
polsko-litewski. 


Wilno, 30. 12. (PAA). Z kilkunastu 
placówek granicznych polsko-litewskich 
nadeszły do Wilna wiadomości, że w 
wieczór wigilijny strażnicy "litewscy i 
nasi żołnierze KOP-u łamali się opłatka- 
mi na wspólnie urządzonych wiecze- 
rzach wigilijnych. 

Po raz pierwszy na martwej, do nie- 
dawna granicy padły żołnierskie słowa 
pojednania i życzenia | „Wesołych 
Świąt". 


Sztab OZN odznaczony 
Złotymi Krzyżami Zasługi. 
Warszawa, 30. 12. (PAA). W dniu 
wczorajszym ukazało się zarządzenie 
Pana Prezydenta R. P., nadające Złote 
Krzyże Zasługi sztabowi OZN. Ze szta- 
bu warszawskiej centrali zostali odzna- 
czeni posłowie: mec. Browiński, dr 
Dóllinger, dr Matraś, T. Zenczykowski. 
Z posłów czynnych na terenie OZN o- 
trzymali Złoty Krzyż Zasługi: Ludwik 
Rączkowski, T. Katelbach. 
«i» - 

Na Polesiu zbierają siano. Na Polesiu 
siano można zbierać tylko po nadejściu 
mrozów. Obecnie ludność, obawiając sie 


odwilży, podjeta. intensywną pracę około 
sprzątnięcia siana. 
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INOWROCEA 


— 
„Dziennika Bydgo- 


` Przedstawicielstwo 


skiego” w Inowrocławiu mieści się od dnia | 


1 grudnia br przy ul. Król Jadwigi 22/23 
I piętro, prawo (naprzeciw magistratu). Na- 
sze przedstawicielstwo powierzylismy Pp. 
red. Florianowi Wikarskiemu. 


Biblioteka Tow Czytelni Ludowych mie- 
Bzcząca sę w Lomu Katolickim orzy ulicy 
Plebanka. otwarta jest codziennie za wyjąt 
"kiem niedziel t świat od godziny 17 do 19 


Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska” przy ul Magazynowej 
otwarta w poniedziałki. środy ۱ piątki od 
godz 17 do 19. 

Biblioteka miejska czynna jest codzien 
nię od godz. 17 do 18. w soboty od 17 do 19. 

Nocny dyżur pełni apteka „Pod Orłem". 


Karetka sanitarna, telefon 276 czynna 
w dzień | w nocy. 


- REPERTUAR KIN: 
As: ‚Pokrzywdzona” 

Słońce: „Księżniczka cygańska". 
Stylowy: „Władca prerii”. 

Świt: „Każdemu wolno kochać”, 


— Ostatnie posiedzenie starej Rady Miej- 
skiej odbędzie się w piątek, dnia 30 grudnia 
o godz. 19 w auli szkoły wydziałowej przy 
Al. Sienkiewicza. 


— Nowacki mistrzem szachowym Ino- 
wrocławskiego Klubu Szachistów, W tych 
„dniach zakończył się turniej szachowy o ty- 
«tul mistrza Inowrocławskiego Klubu Sza- 
chistów na rok 1239. Do turnieju tego sta- 
nęli najlepsi szachiści naszego miasta. Wal- 
ka była bardzo trudna i na wysokim pozio- 
mie, trwała kilka tygodni, to też do mety 
doszli najwytrwalsi w liczbie 11. Wynik 
ostateczny pozwała nam stwierdzić, że kla- 
sa naszych szachistów jest wyrównana, o 
czym Świądczy minimalna różnica punk- 
tów pomiędzy uczestnikami. Należy pod- 
kreślić sukces tegorocznego mistrza No- 
wackiego, który potrafił wyprzedzić Chy- 
bickiego (zdobywcę trzeciego miejsca w tur- 
nieju o mistrzostwo Pomorza) e 1. punkt. 
Nowy mistrz klubu zdobył 8% pkt., zremi- 
sował z wicemistrzem i przegrał do Miko- 


łajewskiego. Chybicki, zdobywając wice- 
mistrzostwo, miał 7% pkt., zremisował z 


mistrzem i przegrał do następnych dwóch 
i ¿Górnego i Konarkowskiego. 3 miejsce zdo- 
2 był dobrze zapowiadający -sie M. Górny z 
675 pkt, 4 miejsce Konarkowski z 6 pkt., 
5 miejsce Hajek — 5% pkt., 6 miejsce Szat- 
kiewicz — 5 pkt. Dalej idą: Mikołajewski 
4%, Nickowski 4, Drogowski 3%, Litwicki 
i Drauszke po £ pkt. Pierwsi sześciu wcho- 
dzą bezpośrednio do finału przyszłego tur- 
nieju o mistrzostwo miasta i o puchar pre- 
zydenta miasta Jankowskiego. Kierownic- 
two turnieju spoczywało w rękach p. L. 
Stasiaczka, który ze swego zadania należy- 
tie się wywiązał. 
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MOGILNO. (mk) W Nowy Rok przypada 
20 rocznica oswobodzenia miasta Mogilna 
spod jarzma pruskiego. Zorganizowaniem 
obchodu zajął się Zw. Powstańców Wlkp. 
im. Jana Kausa. Program przewiduje: w 
sobotę capstrzyk ulicami miasta, apel po- 
ległych. W dniu 1 stycznia zbiórka, pochód 
do kościoła, uroczyste nabożeństwo, akade- 
mia i wieczorem zabawa taneczna. 

7 W kościele poklasztornym pobłogosła- 
wił ks. Knast związek małżeński pomiędzy 
p. Bronisławem Joachimiakiem, technikiem 
z Bydgoszczy a p. Gertrudą Walenciakówną 
z Mogilna, Nowożeńcom „Szczęść Boże!” 


Zamiast noclegu 
otrzymał nożem w głowę. 


Kwieciszewo. (mk) Wracający do domu 
niej. Wojciech Glemp, pomocnik mleczarski 
z Gębic, będąc w stanie podchmielonym, 
wstąpił do drodze do mieszkania Wożźnia- 
ka w Goryszewie, gdzie zamierzał przenoco- 
wać. Pomiędzy wymienionymi powstała 
sprzeczka, w trakcie której Woźniak z Wą- 
sowskim pobili Glempa i zadali mu silny 
cios nożem w głowę. Ofiarę bójki z tkwią- 
tym w łowie nożem w stanie bardzo cięż- 
"kim przewieziono natychmiast do szpitala 
powiatowego w Strzelnie. 

e —— 

PAKOŚĆ. (mk) Wybory do rady miejskiej 

odbędą się w mieście tut. w niedzielę 22 
stycznia 1939. 
e Staraniem Miejskiego Komitetu Opie- 
ki Rodzic. odbyła się dla whogiej dziatwy 
szkolnej uroczystość gwiazdkowa. Na wstę- 
pie przemawiali kier. szkoły powszechnej p. 
rektor Reiter oraz ks. wik. Pluciński. Ucz- 
niowie szkoły wystąpili ze śpiewem kolęd 
oraz przedstawieniem. Dary gwiazdkowe 
odebrało 200 dzieci w postaci ciepłej odzie- 
ży i obuwia. Ofiarodawcom oraz p. Grodz- 
kiemu z Bydgoszczy za złożoną kwotę 50 zł 
podziękował p. rektor Reiter. 


` GEBICE. (mk) Wracający z Bielska do 


Gębic p. M. Wesołowski zabłądził wieczo- 
rem w lesie i znużony zasnął na mrozie. 
Przechodzący w tym czasie p. Henke zna- 
ê 


Narodzenia pobłogosławił ks. 


»DZTENNTK BYDGOSKI”, sofota, dnia 31 grudnia 1938 r. 
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lazł Wesołowskiego zupełnie skostnialego. 
Wesołowski dożnał odmarznięcia nóg i rąk 
i zachodzi obawa utraty wszystkich palcy 
u obu rąk. 

— W drugie święto pobłogosławił ks. 
prob. Wierbiński związek małżeński pomię- 
dzy p. Janem Łagockim z Gębic a p. Pela- 
gią Sobkowską. 


ŁABISZYN. (m) W drugie święto Bożego 
Narodzenia pobłogosławiony został w miej- 
scowym kościele związek małżeński pomię- 
dzy p. Bronisławem Wojtynkiem, kupcem 
z Łabiszyna, a panną Anną Elżbietą Barci- 
kowską, również z Łabiszyna. 


WĄGROWIEC. (a) Na szkodę roinika p. 
Mataczyńskiego w Żelicach (pow. Wagro- 
wiee) powstał 28 bm. pożar. Spalila się sto- 
doła napełniona zbożem i słomą. 

— W kościele farnym odbył się ślub p. 
Mariana Burdelskiego, mistrza rzeźnickiego 
z Łazisk, z p. Heleną Zmudzianką z Wą- 
growca. Nowożeńcom „Szczęść Boże!” 

— Do Rady Miejskiej w Wągrowcu wy- 
brani zostali pp.: adw. Wrzyszczyński, adw. 
Czajkowski. dr Kulińska, Krajewicz, Szal- 
bierz, Springer, Babiaczyk, dyr dr Bajer- 
lain, dr Modrzejewski, Szyszka, Wojtych, 
Gruszczyński, Jaroszyński, Jezierski, Las- 
kowski i Kluczykowski. 


SZAMOCIN. Tow. śpiewu im. Paderew- 


skiego obchodziło uroczystość 15-lecia swe- 
go istnienia. Uroczyste zebranie zagaił nie- 
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strudzony prezes i dyrygent p. Grunikowski. 
Po powitaniu miejscowego ks. proboszczą 
Filipowskiego oraz licznie przybyłych gości 
i członków, zarząd złożył obszerne sprawo- 
zdanie z dotychczasowej działalności, a p. 
prezes wygłosił pięknie opracowany referat 
okolicznościowy. po czym p. Jelińska zade- 
klamowała wiersz p.t. „Przed sądem” Marii 
Konopnickiej. Przy końcu mianowani zo- 
stali członkami honorowymi pp.: Józef Mi- 
chałowicz, Bańczyk, Gierlikowski, Jan Szy- 
bowiez, Br. Bińkowski, Spychalska i Gra- 
barkiewiczówna. 


OSTROW WLKP. (lj) W mieszkaniu pp. 
Pawlaków (ul. Raszkowska 56) pięcioletni 
synek Staś, przechodząc nieuważnie przez 
izbę, padł głową na rozpalony piecyk że- 
lazny, doznając silnego poparzenia prawej 


j 


strony twarzy. Biednemu  chłopczykowi 
pierwszej pomocy udzielił przywołany le- 
karz. 


— Delegacja Koła Szczypiorniaków w 
osobach pp. gen. s. s. Taczaka, kpt. rez. 
Prawoskiego, mjr. Rakowskiego i Basiń- 
skiego wręczyła w tych dniach dyplom i od- 
znakę baonu ks. kan. Zborowskiemu za 
wybitną działalność niepodległościową na 
terenie m. Ostrowa i współdziałanie z żoł- 
nierzami baonu. 


— W wyniku niedzielnych wyborów 2 
listy Stronnictwa Pracy weszli do Rady 
Miejskiej w Ostrowie pp.: Jan Nowak, E. 
Matuszczak i Łączek. 
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Za spowodowanie katastrofy samochodowej 


rok wiezieria. 


Ostrów Wlkp. (lj) Przy licznie zgroma- 


sażerowie odnieśli lżejsze okaleczenia, a 


dzonej publiczności odbyła się przed tut. ;szofer wyszedł z wypadku bez szwanku. 


S. O. rozprawa przeciwko szoferowi Bole- 
sławowi Lubieúskiemu o spowodowanie ka- 


tastrofy samochodowej w dniu 1 sierpnia br. 


W krytycznym dniu w nocy, wracając 
samochodem prywatnym z Kalisza z 4 pa- 
sażerami, na szosie Skalmierzyce—Oströw 
tuż obok kościoła w Skalmierzycach Sta- 
rych (pow. Ostrów) oskarżony całą siłą wje- 
chał na przydrożne drzewo, skutkiem czego 
zginął tragiczną śmiercią śp. Andrzej Wę- 
żyk, ziemianin z Rogaszyc, £ inni zaś pa- 


— 


ŚWIECIE. () W drugie święto Bożego 
Szybowski 
związek małżeński między p. Gertrudą 
Radtkówną a p. Adamem Żubrowiczem, mi- 
strzem slusarskim, oboje ze Świecia. Mło- 


dej parze „Szczęść Boże”. 


— Ostatnie posiedzenie rady miejskiej 
w dotychczasowym składzie odbylo się we 
wtorek 27 bm. pod przewodnictwem bur- 
mistrza p. Słabęckiego przy prawie kom- 
pletnym udziale tak radnych jak i człon- 
ków zarządu miejskiego. Porządek obrad 
ograniczono do przyjęcia protokołu i inter- 
pelacyj i wreszcie słów podziękowania p. 
burmistrza starej radzie i zarządowi za 
dotychczasową zgodną i owocną współpra- 
cę dla dobra miasta i jego obywateli. Po 
posiedzeniu w lokalu p. Piotrowskiego od- 
był się skromny wieczorek kolędowy. Prze- 


mawiał m. in. ks. radca Konitzer, po czym 


dzielono się opłatkiem. 

— Kółko ochrony przyrody przy szkole 
powszechnej nr 1 zgotowało nielada gwiazd- 
ke... ptaszkom. Przystrojono choinkę dla 
ptaszków, lecz zamiast Swiecidelek zawie- 
szono skórki od słoniny, a w miejsce sztucz- 
nego śniegu oblano gałązki tłuszczem z na- 
sionami oleistymi. 

CZERSK, (al) Podczas świąt Bożego Na 
rodzenia nieznani sprawcy włamali się do 
mieszkania pp. Duszyńskich, wybijając w 
drzwiach wejściowych dużą szybę. Widocz- 
nie zostali spłoszeni, gdyż z mieszkania nic 
nie zginęło Dochodzenia w toku. 

— P. burmistrz Prabucki został ostatnio 
odznaczony za pracę społeczną w P. C. K. 
odznaką III stopnia Czerwonego Krzyża. 

— W czasie świąt Bożego Narodzenia 
odbyło się w Czersku 17 ślubów, m. in. kúp- 
ca p. Ernesta Siega z córką kupca p. Mu- 
solfa, Szczęść im Boże! 

BRODNICA. (j!) Staraniem Rodziny Woj- 
skowej odbyła się w Świetlicy pułkowej u- 
roczysta gwiazdka dla dzieci. Do zgroma- 
dzonych 150 dzieci przemówił dowódca pul- 
ku, wznosząc okrzyk na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej. Następnie przemawiali ks. 
prob. Ossowski oraz pp. burmistrz Blokus 
i inspektor szkolny Ziarno. Dzielenie się 
opłatkiem, obdarowanie dzieci, odśpiewanie 
przez dziatwę kolęd i koncert wypełniły u- 
roczystosé, 

— Złotym krzyżem zasługi za zasługi na 
polu pracy społecznej i zawodowej odzna- 
czony został p. inż. Józef Plenkiewicz. 

RADŁÓWKO. Złotym krzyżem zasługi 
za zasługi na polu pracy społecznej odzna- 
czony został p. inż. Jan Wicklinski. 

WEJHEROWO. (p) Tegoroczne święta 
minęły w mieście naszym spokojnie i przy 
znosnej pogodzie. Obchodzono je radośnie, 
nawet wśród licznej tutaj rzeszy bezro- 


Oskarżony nie przyznał się do winy, 
twierdząc, że jechał z szybkością około 60 
km, a wypadek nastąpił z niewiadomych 
przyczyn w chwili wymijania na szosie 
większej kałuży z błotem. Świadkowie A. 
Bockmannowna i H. Kaliski, współpasażero- 
wie zabitego, zeznali, że anger był zupełnie 
trzeźwy. Po wywodach prokuratora i obro- 
ny sąd uznał Lubieńskiego winnym wypad- 
ku i skazał go na rok więzienia z warun- 
kowym zawieszeniem kary przez £ lata. 


Fa Wie MIR wiar em dka 


botnych i ubogich. Miejscowe Tow. do wal- 
ki ze żebractwem urządziło w sali KPW 
uroczystą gwiazdkę dla najuboższych mia- 
sta w liczbie 260, obdarzając ich na święta 
artykułami spożywczymi. Przy tej okazji 
wygłosił przemówienie burmistrz miasta 
Bolduan i ks. Gliszczyński. Zdarzyły się 
liczne wypadki nielegalnego zdobywania 
choinek z lasów prywatnych i państwo- 
wych. W toku dochodzeń u Marty Wandler 
(ul. 10 Lutego) zajęła policja aż 70 choinek. 
Również zajęto choinki u M. Rosinkego i B. 
Bochentyna w Wejherowie oraz u M. Dorsz 
i M. Groth w Piaśnicy. 


CHOJNICE. Tow. Śpiewacze „Lutnia“ 


w Chojnicach urządziło 27 bm. wieczorek 
gwiazdkowy, na którym po słowie wstęp- 
nym p. prof. Wagnera, wygłosił okolicz- 
ściowe przemówienie ks. Dysarz, podzie- 
liwszy się z zebranymi opłatkiem. Po roz- 
dzieleniu prezentów przez „gwiazdora* i 
odśpiewaniu kilku kolęd, rozpoczęły się 
tańce, 

W wigilię Bożego Narodzenia w Krojan- 
tach, w pow. chojnickim ks. proboszcz 
MineH, dokonał poświęcenia żłobka, ofia- 
rowanego przez dzieci szkolne. Podczas 
mszy św. odprawionej dla nich, w kazaniu 
ks. proboszcz podziękował dzieciom za ich 
ofiarność i dobre serduszka. 


— Niedaleko stacji Szałamaje na torze 
kolejowym linii Gdynia-Herby, znaleziono 
nieprzytomnego urzędnika kolejowego 
niej. Jerzego Podkajnego, z peknieta cza- 
szką. Przewieziony do szpitalą św. Boro- 
meusza Podhajny zmarł 25 grudnia, nie 
odzyskawszy przytomności. Władze poli- 
cyjne czynią dochodzenia, celem wyświet- 
lenia nieszczęśliwego wypadku wzgł. sa- 
mobójstwa. 

— Dnia 27 bm. wieczorem wybuchł vo- 
żar w stodole rol. Hermana Schülkego, 
zam. w Dolinie k. Chojnic. Stodoła spali- 
ła się doszczętnie. Przyczyn pożaru nie 
udało się na razie ustalić. Strata wynosi 
ok. 20 tys. zł. — Tego samego dnia u rol- 
nika Bolesława Spielmana w  Rolbiku, 
pow. chojnicki, wybuchł pożar, który zni- 
Szczył cały chlew i 5 fur siana og. wart. 
2500 zł. Winę ponosi sam gospodarz, który 
zbyt blisko komina ulokował siano, od któ- 
rego zajęła się stodołą. U rol. Adamczyka 
Wincentego w Kiedrowicach pow. chojnic- 
ki pożar zniszczył stajnię, 5 fur siana i 5 
fur drzewa. W wypadku poparzyły się 
dotkliwie 2 krowy, konie 1 świnie. Przy- 
czyną pożaru było nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem. 


— Dnia 28 hm. przed tut. S. O. zapadł 
wyrok na 26-leiniego Alfonsa Sehulza z O; 
gorzelin, pow. chojnicki, który dnia 28 
września br. zelżył naród polski. Schulz 
skazany żostał na rek bezwzględnego wię- 
zienia. 


LUBAWA. (ji) Do stajni rolnika p. No 
wakowskiego w Tuszewie, pow. lubawskie- 
go wkradł się zuchwały osobnik i = pięciu 
koni obciął włosie z ogonów, narążając Ko- 
nie na obrzydliwe zeszpecenie. Za spraw- 
ca wybryku policja wszczęła dochodzenia. 

SEPOLNO KR. Tut. oddziął Zw. Rezer- 
wistow obchodził swą gwiazdkę pod prze- 
wodnictwem prezesa pow. p. Szymury. Do 
zebranych członków przemówił lekarz wet. 
p. dr Gondek. Obdarzono 40 rezerwistów 
i ich rodziny. ` 

— Dzięki staraniom i wydatnej pomocy 
Rodz. i Tow. Pomocy Dzieciom mogła szko- 
ła powszechna uroczyście obchodzić gwiazd- 
kę. Pod batutą p. naucz. Kamprowskiego 
chór szkolny wykonał kilka pięknych kolęd. 
Dzieci deklamowały wiersze i odegrały 
śliczną jasełkę, przeplataną śpiewem. Po 
przemówieniu kierownika szkoły łamano 
się opłatkiem i obdarzono 500 dzieci slody- 
czami, obuwiem i bielizną 


GRUDZIADZ 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego“ miesci się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—iS-ej, 

TGL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty tylko do godz. 18). 

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 

Nocny dyżur pełnią: apteka „Pod Koro- 
na”, Wybickiego 39, tel. 1437 i apteka „Pod 
Gwiazdą”, Chełmińska 26, tel, 1259. 


REPERTUAR KIN: 
Apollo: „Paweł i Gawel“, komedia pol- 
ska. 
Gryf: „Zapomniana melodia“, film pol- 
ski. 
Orzeł: „Tajemniczy Slepiec” i „Astrolog”. 


— 2 walnego zebrania Akademickiego 
Koła Grudziądzkiego. Na walnym zebraniu, 
odbytym w lokalu „Europy”, dokonano wy- 
boru nowych władz w następującym skła- 
dzie: Edmund Kubisch — prezes, Zbigniew 
Rudka — wiceprezes, Regina Radziszew- 
Ska — sekretarka, Marian Pańka — skarb- 
nik. Walne zebranie przyjęło również wnio- 
sek o wprowadzenie do Akademickiego Ko- 
ła Grudziądzkiego paragrafu aryjskiego. 

— „Czuły” małżonek. Zamieszkała przy 
ul. Fortecznej 21 — 28-letnia Marta Pra- 
bucka zwróciła się do policji o pomoc, gdyż 
jak zeznała, mąż jej Bronisław odgraża się 
jej „wypuszczeniem jelit”, maltretuje ją, 
nie daje jej pieniędzy na utrzymanie, a ca- 
ły zarobek przepija. 

— Uroczyste nabożeństwo w Nowy Rok. 
W celu uproszenia błogosławieństwa Boże- 
go w nowym roku odbędzie się dnia 1 stycz- 
nia 1939 o godz. 10,30 we farze uroczyste 
nabożeństwo, na które zapraszam szan. 
przedstawicieli władz, urzędów i organiza- 
cyj oraz całe katolickie społeczeństwo Gru- 
dziądza. (—) Ks. dr Pastwa. 

— Opłatek u powsłańców i wojaków. 
Grudziądzka placówka powstańców i woja 
ków obchodziła bardzo uroczyście swój tra- 
dycyjny wieczór gwiazdkowy. Po zagaje- 
niu przez prezesa p. Doleżycha, nastąpiło 
udekorowanie związkowym złotym krzyżem 
za zasługi pp. dr. de Frendla, kupca Żmi- 
jewskiego i rejenta Kurowskiego, a dyplo- 
my zasługi wręczono pp. Pyszorze i Radzi- 
kowskiemu. Piękne przemówienia wygło- 
sili: ks. Sobisz oraz pp. rejent Kurowski 
jako prezes federacji i komendant Ocze- 
chowski. Przy kawce, urozmaiconej śpie- 
wami kolęd, spędzono bardzo przyjemne 
chwile, po czym ubogim członkom placów- 
ki wręczono podarki w postaci artykułów 
żywnościowych. » 

— Z kroniki policyjnej. Przytrzymano; 
1 osobę do dyspozycji p. prokuratora, 1 za 
pijaństwo i awantury i 1 za kradzież. Kra- 
dzieże zgłosili: operator filmowy Erwin 
Dejter (Wiślana 8), któremu w pewnym noc- 
nym lokalu z kieszeni płaszcza skradziona 
aparat fotograficzny wartości około 400 zi 
oraz Feliks Pankowski (Budkiewicza 14), 
któremu skradziono ż mieszkania 70 zł. Ja- 
ko podejrzanego o dokonanie powyższej kra- 
pa przytrzymano tamże żamieszkałego 

۹ 


Tragedia nieznanej kobiety. 


Grudziądz. (Tel. wi). Na drodze pomię- 
dzy Rogoźnem a Bukowcem (pow. Gru- 
dziądz) znaleziono 26 bm. w godzinach ran- 
nych zmarzniętą kobietę, dającą słabe zna- 
ki życia. Wezwany natychmiast dr Poplocki 
z Łasina zabrał kobietę swoim samocho- 
dem do szpitala w Łasinie, gdzie stwierdzo- 
no, że nieszczęśliwa w drodze zmarła. ۰ 
ki złożono w kostnicy. Ponieważ tożsamość 
dotąd nie została ustalona, podajemy we- 
dług komunikatu polieyjnego opis zwłok: 
lat okote 60—70, wzrost 1,50 m, twarz o- 
krągła, oczy szare, włosy siwe podstrzyżo- 
he, budowa ciała krępa, stan odżywienia 
dobry, na lewej strony potylicznej wyrostek 
wielkości jajka gołębiego, bez nakrycia gło- 
wy, płaszcz granatowy, sukienka brązowa, 
pończochy czarne wełniane, czarne pólbuci- 
ki, lewy zapinany na pasek, drugi sznuro- 
wany. 


GDYRSK 


Gdynia, dnia 30 grudnia 1938 r. 


Redakcja 1 
Skwer Kościuszki 24, (nad qukiernia Fang- 
rata), tel. 14-60, : 


Nocny dyżur pełnią apteki: 


Dr. Jurkowskiego, Skwer Kościuszki — 


telefon 18-44. 3 
Świętojańska. vis a vis komisariatu. 
Bałtycka, ul. Śląska 42. 
Magistra Grodzkiego, Morska 155. 
Nadmorská w Orłowie, ul. Orłowska. 


س ۷ ۵ 


REPERTUAR KIN: 
Bajka: „Profesor Wilczur”, 
Lido: ..Podlotek”. 
Lily-Chylonla: „Dla kobiety". 
Miraż: „Za kulisami sławy”. 
Morskie Oko: „Tłum szaleje”. 
Polonia; .Holywod Hotel”. 
Zorza; „Halka” Moninszki. 


_ — Gdzie się budują polskie statki? Ober- 
nie, jak wiadomo, jest w budowie szereg 
polskich stątków handlowych, które po- 
większą niebawem nasz tabor. Na stoczni 
Gdyńskiej buduje się nierwszy stuprocento- 
wo polski stątek „Olza* zamówiony przez 
Żeglugę Polską o pojemności 1250 B. R. T., 
‚na stoczni Gdańskiej „Bielsko* (4660 B. T. 
R.) dla Linii Gdynia-Ameryka, którą ponad- 
to buduje w Newcastle w stoczni Swan 
Hunter and Wisham Richardson Ltd moto- 
rówiec „Sobleski“, a w Nehskow w Danii ta- 
ki sam drugi motorowiec „Chrobry“, 

— Komisja dla rejestracji pojazdów 
mechanicznych będzie urzędowała w Gdy- 
ni w dniu 4 i 5 stycznia 1939 r. od godziny 
8—15 w Komisariacie Rządu. 

— Błękitna statystyka. Jak się dowia- 
dujemy z jednodniówki Państw. Szkoły 
Morskiej „U steru“ w ub. 18-leciu zgłosiło 
się do Szkoły 2.000 kandydatów. Około 30 
proc. odpadło na skutek badań lekarskich 
i wyniku egzaminów. Na rok szkolny 1920 
wstąpiło do Szkoły 82 uczniów, w 1921 — 
113, 1922 — 71, 1923 — 77, 1924 — 82, 1925 
— 88, 1926 — 81, 1927 — 100, 1928 — 122, 
1929 — 137, 1930 — 140, 1931 — 144, 1932 — 
142, 1933 — 132, 1934 — 114, 1935 — 128, 
P 160, 1937 — 192, 1938 — 225, na 1939 

— „Polka“ w Calais. Bosman jachtklubu 
w Gdyni otrzymał intersujący list od jedne- 
go z braci Rupniewskich, któremu udałe się 
dotrzeć wraz z dwoma towarzyszami do 
brzegów Francji bez wiedzy i pozwolenia 
władz portowych. Jak już obszernie w swo- 
im czasie donosiliśmy, przestrzegając przed 
nieprzemyślanemi imprezami żeglarskimi, 
jachcik „Polka“ (poprzednio zwany „Poło: 
nią”), nie został zakwalifikowany do Zeglu- 
gi dalekomorskiej i musiał ulec przerób- 
kom. Właściciele zaś jego przeszli kurs na- 
wigacyjny. 

— Stalki oczekiwane w Gdyni: 30. XII: 
par. „Wilno“, ok. 31. XII.: par. „Karen“, par. 
„Belos“, par. „Ingerois“ ok. 2. I. ar. „Saga“; 
4. I. par. „Severonia“, par. „Tiiu“; 5. I. par. 
„Lygia“; 7. I. mot. ,Zeehend". 

— W przeciągu tygodnia ubiegłego, tj. za 
czas od 19 do 25. XII. br. weszło do portu 
„gdyńskiego i wyszło zeń na morze ogółem 
176 statków. 

— Milionowe inwestycje w porcie ryba- 
ckim. Na zebraniu fachowców rybackich w 
Hamburgu omawiano bardzo i dla polskich 
rybaków ciekawe dane o rozbudowie portu 
rybackiego w Wesermiinde. Do 1931 r. inwe- 
stycje w tym porcie kosztowały 52 mil. mk. 
W związku z rosnącym znaczeniem rybo- 
łówstwa morskiego w gospodarce niemie- 

, Ckiej okazała sie jednak konieczność rozhu- 
dowy portu. Pierwszą transza prac, na któ- 
rą wyasygnowano 12 mil. mk, została nie- 
dawno rozpoczęta. Dotąd wydatkowano 4 
mil., reszta, tj. 8 mil. mk. będzie wkrótce do 
dyspozycji. Całkowity koszt rozhudowy, 0- 
bliczonej na dalszych 8 lat, będzie wynosił 
36 mil. mk. 

— Życzenia Noworoczne dla Pana Prezy- 
denta RP, pana marszałka Edwarda Śmi- 
głego-Rydza i rządu przyjmować będzie Ko- 
misarz Rządu mgr pr. Franciszek $okół w 
dniu 1 stycznia 1939 r. o godzinie 12-tej w 
sali Rady Miejskiej. ; 

— P. Wicekomisarz Rządu p. in. Włodzi- 
mierz Szaniawski złożył na pomoc zimową 
zł 20,— zamiast wysyłania życzeń świątecz- 
nych i neworocznych. 


M. T. K. 
podaje do wiadomości, że z dniem i stycznia 
1939 r. uruchomiona zostanie tytułem próby 
komunikacja autobusowa 


kich, 3 Maja, 10 Lutego, Świętojańską, Ko- 
pernika i Legionów. Powrót ta Samą traSa, 
kursowanie autobusów co pół e EN 


Teatr dla dzieci. 


twórczyni fantastycznych baśni i reszta ról 
apoczywa w rękach zgranego zespołu. (24339 


administracja mieści się: 


na Wzgórze Fo- | 
cha z Dworca Kolejowego ulicami: Moseis- | | 
¡tem kapitan, któremu przez iluminator 


„DZIENNIK BYDGOSKI; 


a Morski program gospodarczy. 


sobota, dnia 31 grudnia 1938 r. 


Gdynia jako ośrodek dyspozycji w handlu zagranicznym, 


Miasto portowe Gdynia jest nastawione 
na przełądunek, tzn. że dla niej głównym 
źródłem docholów jest sprzedaż usług 
transportowych. Ponieważ w znacznym sto- 
pniu usługi te są wykonywane przy pomo- 
cy mechanicznyeh urządzeń portowych, 
przeto utrzymanie, a więc swoje warsztaty 
pracy, znajduje przy tej sprzedaży usług 
stosunkowo mała ilość ludzi. Jest zarazem 
ogólnie wiadomo, ¿e dechód z usług trans- 
portowych jest niewspółmiernie mały — od 
dochodu kupca, zainteresowanego w handlu 
zagranicznym, osiąganego z transakcji han- 
dlowych, mających za przedmiot kupno i 
sprzedaż towarów. Jest również powszech- 
nie wiadomym, że wielkość i bogactwo wiel- 
kich portów, zbudowane zostały nie na 
sprzedaży portowych usług transportowych, 
lecz na wielkim międzynarodowym handlu 
towarowym i na rozwoju żeglugi handlowej. 

Rozwój gospodarczy miasta portowego 
Gdyni w najlepszym czasie winien iść nie 
wyłącznie po linii czynnika usług transpor- 
towych, ale przede wszystkim po linii two- 
rzenia w Gdyni ośrodków dyspozycyjnych 
międzynarodowego handlu, ośrodków a cha- 
rakterze zdecydowanie osiadłym, któreby 
zdolne były do kapitalizowania na miejseu 
zysków, osiąganych ze swych czynności go- 
spodarczych. 

Miasto portowe Gdynia przez wszystkie 
swe organizacje i czynniki dążyć winno da 
walki o taką politykę gospodarczą. aby dla 
Gdyni stworzyć warunki do powstania sa- 
modzielnych ośrodków handlowych zarówno 
w dziedzinie handlu zagranicznego Polski, 
jak i typowo portowego międzynarodowego 
handlu tranzytowego. 

Warunki te w dzisiejszym stanie rzeczy 
powstać mogą przez przeprowadzenie reor- 
canizacii całego systemu administracii han- 
dlu zarraniczneso oraz przez decentralizację 
czynników decyzji administracyjnej w tej 
dziedzinie. 

Gdynia, jako miasto portowe musi być 
wyposażone w pełny aparat państwowej de- 
cyzji administracyjnej w dziedzinie handlu 
zagranicznego, co naimniej w takich sa- 
mych ramach i wymiarach, jak to ma 
miejsce obecnie w Gdańsku. Postulat ten 
w praktyce może być rozwiązany przez wy- 
posażenie w odpowiednie kompetencie 
wszystkich organów administracji handlu 
zagranicznego na terenie Gdyni, jak Izba 
Przemvslowo-Handlowa, Komisja Dewizowa, 
Rada Handlu Zaoraniczn-eo, Państwowy 
Instviut Rozrachunkowy, Państwowy Insty- 
tut Eksnortowy, Wydział Handlu Zasranicz- 
nego,- Ministerstwo Przemysłu I Handlu, 
Związek Izb Przemysłowo-Handlowych, or- 
gany gospodarki surowcowej itd. Wszystkie 
te organy administracji handlu zagranicz- 
nego winny być na terenie Gdyni połączo- 
ne w jedną organizację współpracy i rzą 
dzone jedną wolą. zdolną do wydawania 
natychmiastowej decyzji. 


Jeśli chodzi o zapóczątkowanie typu go- 
spodarki kolonialnej przez polski handel, 
to w tej chwili ma on wyjątkowo dogodne 
oparcie w zaoceanicznych ośrodkach pol- 
skiej emigracji óraz w zamorskim ekspor- 
cie przemysłowym Polski. Jedyną racjonal- 
ną szkołą dla tegó typu gospodarki, przy- 
gotowujac realnie stan kupiecki do przy- 
szłych zadań koleniąlnych, może być tylko 
handel portowy w Gdyni, który winien być 
przez politykę gospodarczą państwa odpo- 
wiednio w tym kierunku nastawiony. 


Żegluga handlowa. Gdynia, jakó naj- 
większy morski port Rzeczypospolitej, sta- 
nowi główną bazę dla pelskiej floty han- 
dlowej. Rola polskiej floty handlowej za: 
równe w dziedzinie wymiany zewnętrznej, 
jak też i produktywnego czynnika w dzie- 
dzine gospodarki dewizowej, w ramach 
naszego bilansu handlowego, wzrasta co- 
raz silniej; przekształca się stopniowe w 
coraz potężniejszą, wyodrębioną gałąż go- 
spodarstwa narodowego, pracującego gió- 
wnie poza granicami Państwa. Najbliższe 
lata będą stanowiły okres szybkiego roz- 
woju naszej floty handlowej pod wzgle- 
dem tonażu, oraz obsługi najwążniejszych 
szlaków morskiego transportu towarowe- 
go w handlu zagranicznym Polski. Wraz 
ze wzrostem tonażu, postępuje naprzód, 
wzrost ilościowy obsługi statków, tj, pra- 
cowników umysłowych i fizycznych marv- 
narki handlowej. Port handlowy z natury 
rzeczy reprezentuje ojczyznę dla maryna- 
rzy i musi sie liczyć 2 potrzehami tej gru- 
py ludności, Należy podkreślić, że polska 
marynarkę handlową stanowią i stanowić 
będą głównie ludzie najmocniej związani 
z życiem miasta portowego i gospodarką 
morską. Poza tym miasto portowe Gdynia 
gości w swych murach setki tysięcy ma- 
rynarzy obcych rocznie, a element ten w 
pewnej mierze, może być traktowany jako 
element turystyczny. Z tych względów po- 
lityka socjalną i gospodracza miasta por- 
towego Gdyni musi iść w kierunku daleko 
idącej onieki 1 udogodnienia życia mary- 
narzy swoich i obcych. Poza tym, wycho- 
dząc z założenia, iż rozwój żeglugi handlo- 
wej na wielką skalę wymaga w pierw- 
szym rzędzie zainteresowania kapitału 
prywatnego i stworzenia armatorstwa 
prywatnego — miasto portowe Gdynia 
musi zabiegać w imię programu gospo- 
darczego, ó ułatwienia formalne i kredy- 
towe, konieczne do stworzenia warunków 
dla rozwoju małej żeglugi nieregularnej, 
albowiem stanowić ono będzie źródło u- 
trzymania dla licznej ludności ۵۵8۸ 
a jednocześnie szkołę praktyczną dla ma- 
rynarki handlowej i wojennej, jeśli che- 
dzi element marynarski. Nie należy zapo- 
minać, że ztakich małych poczynań rodzi- 
ły się na świecie wielkie fortuny arma- 
torskie. dające zatrudnienie dziesiątkom 
tysięcy ludzi. 

Ciag dalszy nastąpi. 


Kabina kapitana 
zmieniona w celę świętego Franciszka. 


Gdynia. Prześlicznie spędziła święta 
na morzu załoga statku „Robur“, ply- 
nącego do Gdyni. Oto podczas śnieży- 
stej zamieci, która w dzień wigilijny 
szalała na morzu Północnym, gdy zmrok 
zaczął zapadać nad rozfalowaną zimną, 
szarą otchłanią wód, na pokład statku 
spada z furkotem i piskiem chmura 
ptactwa. Były to szpaki, które z Anglii 
uciękały przed mrozami. Za nimi cią- 
gnęła groźna pogoń: drapieżne orliki 
i inne okrutniki ptasiego rodu. W ślad 
za szpakami spadły lawinę na polski 
statek, gdzie zawrzala zacięta bitwa. 
Śmiertelnie znużone, konające niemal 


pod lodowatym tehnieniem mrożu pta- 


ki ostatkiem sil, a mimo to z wściekło- 
ścią i furią wręcz niebywałą czubiły się, 
walcząc zaciekle. Szpaki doznały go- 
ścinnego przyjęcia na statku i zapełni- 
ły wszystkie jego zakamarki, gdzie też 
niebawem wypoczęte, ogrzane i nakar- 
mione przyszły do siebie i zaczęły figlo- 
WAG. 

— Moja kabina wygląda jak cela 
Świętego Franciszka! — opowiadał po- 


wlecialo do kabiny kilkadziesiąt pta- 
szków. Można sobie wyobrazić jakiego 
narobiły spustoszenia! Szpaki zaczęły 
broić: szybko podchwyciły ulubioną me- 
lodię, którą kapitan zwykł był gwizdać, 
gdy przywoływał chłopca okrętowego i 
niebawem piosenka kapitanska roz- 
brzmiewała po całym statku: Chłopak 
słysząc, że kapitan gwizdże, biegał jak 
nieprzytomny z dzióbu na rufe, z messy 
pod maszty, z ładowni do kabiny, z 
kuchni na pokład, a szpaki.. prawdo- 
podobnie pękały ze Śmiechu. Takiej 
choinki oblepionej ptaszkami zapewne 
jeszcze nigdy nie mieli i mieć nie będą 
szybko marynarze, a takie kolędy roz- 
Swiegotane przez ptaszącą rzeszę chyba 
zachwycić i uradować musiały Boze 
Dziecié, któremu święty Franciszek z 
uśmiechem mógł pokazać jak szpaki 
kolędują pod polską banderą! Ptaszki 
deplynely zdrowo i cało do Gdyni, gdzie 
ich jednak nie wypuszczena na zimno, 
lecz postanowiono odwieźć aż do Ro- 
neu, skąd do Południowej Francji bę- 
dzie im już blisko. 


ی 
Ostateczny podział mandatów radzieckich w Toruniu.‏ 


Toruń, 30. 12. Obecnie Główna Komisja 
Wyborcza dla wyborów rady miejskiej sto- 
licy Pomorza ogłosiła urzędowe obwieszeze- 
nie, podając do publicznej wiadomości osta- 
teczne wyniki wyborów, odbytych w dniu 
18 grudnia rb. 

Jak wynika z tego obwieszczenia — jak 
już zresztą donosiliśmy -— podział manda- 
tów radzieckich przedstawia się nąstępu- 
jące: 

Stronnictwo Pracy (lista nr 3) — 7 
mandatów. 


Stronnietwo Narodowe (lista nr 1) — 25 
mandatów. 

OZN (lista nr 2) — 11 mandatów. 

PPS (lista nr 4) — 5 mandatów. 

Stronnictwo Pracy w toruńskiej Radzie 
Miejskiej reprezentować będą pp.: Jan No- 
wak (zast. p. Gałecki), Jan Nalaskowski 
(zast. I. Norkowski), Stefan Malchrowicz 
(zast, K. Redmerski), Antoni Antczak (zast. 
St. Warot), Walenty Malinowski (zast. Fr. 
Horyzá), Marian Musiał (zast. J. Romanow- 
= Władysław Kazaniecki (zast. Fr. Kut- 
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Kronika: 
TORUŃSKA 


Teruń, dnia 30 grudnia 1938 r. 
Nocny dyżur pełnią aptęki: 


Pod Lwem — ۳۵ i 
Sw Anny -- Bydgoskie Przedmięście. 
Pod Łabędziem — na Mokrem. 
Nadwiślańska — Jakubskie Przedmieście 
Św. Barbary — Cheiminskie Przedm. _ 
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Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44. 


— | por 
Pogotowie ratunkowe tel 19-81, 
42 
Przedstawicielstwo „Dziennika 
skiego”, ul, Mostowa 17, tel. 1446, 
REPERTUAR KIN: 


Aria: „Sonata Kreutzerowaka”. 
As; „Przygody Robin Hooda". 
Mors: ,,Chicago.” 

Świt: „Kapryśna ekspedientka”. 


— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. Wieczór 
i noc sylwestrową wypełnią w Teatrze Zie- 
mi Pomorskiej dwa przedstawienia prze- 
pysznej, tryskającej humorem, pełnej uro- 
czych melodii, sentymentu — komedii mu- 
zyeznej Ryszarda Ruszkowskiego w adapta- 
cji muzycznej p. Tadeuszą Sygietyńskiego 
pt. „Jadzia wdowa”. Udział w przedstawie- 
niu bierze cały zespół teatru oraz pełna or- 
kiestra wojskowa. Początek przedstawień: 
godz. 20 i godz. 23. Dyrekcja Teatru przy- 
pomina, iż na obydwa sylwestrowe przed- 
stawienia wszelkie znizki i abonamenty nie- 
ważne. Biletv do nabycia w drogerii p. 
Szadego, Rynek Staromiejski 33. „Jadzia 
wdowa” zostaje również powtórzońą na 
przedstawieniu wieczornym w dniu 1 stycz- 
nia 1939 r. 


— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Piątek 30 bm. godz. 16: „Królewna Pokrzyw- 
ka”; sobota, 31 bm godz. 20: „Jadzia wdo- 
wa”, godz. 23: „Jadzia wdowa”; niedziela 
1 stycznia godz. 16: „Nitouche”, godz. 20: 
„Jadzia wdowa”. 


— Zamiast życzeń noworocznych, , p. 
Śmigielski, właściciel restauracji „Pod 
Orłem* w Toruniu‘ złożył 20 zł ha Pomoc 
Zimowa. 

— Sylwester „Pod Orłem". رم‎ 
powitanie Nowego Roku w tym miłym. nó- 
wocześnie urządzonym lokalu. bogąto ude- 
korowanym w noc sylwestrową zapowia- 
da się interesująco. Liczne zamówienia ha 
stoliki świadczą o popularności tego to- 
kalu wśród elity towarzyskiej miagta To- 
runia. Pogodny nastrój, miła atmosfera, 
wybitnie artystyczny program, wesołą mu- 
zyka, uprzejma obsługa, znakomite trun- 
ki i doskonała kuchnia, a przy tym bar- 
dzo dostępne ceny sa głównymi przyczy- 
nami powodzenia, jakim cieszy się ten 
wszechstronnie wytworny lokal. A więc 
na spotkanie Nowego Roku wszyscy „Pod 
Orla“. Od dnia 1 stycznia 1939 r. zupełna 
zmiana programu z udziałem artygtów 
krajowych i zagranicznych. Five ۵ clocki 
w dni świąteczne o godz. 5 po poł. 


— Gwiazdka dla dzieci w baonie piścho- 
ty na Rudaku, W świetlicy baonu piechoty 
na Rudaku odbyła się urdezysta gwiazdka 
dla dzieci tamt. szkoły powszechnej. Na 
gwiazdce obecny był ks. dziekan Sinkow- 
ski, który po serdecznym przemówieniu do 
zebranej dziatwy i żołnierzy, łamał sie o- 
płatkiem z dowódcą baonu, z kadrą, strzel- 
cami i dziećmi. Z kolei nastąpiło wręczenie 
dzieciom podarków ufundowanych przez ka- 
dre oficerską i podoficerską baonu. Na za- 
kończenie dziatwa odśpiewała szereg kolęd 
przy pięknie ustrojonej choince. 


— Kradzież 150 choinek, Bernard Kul- 
wicki, zam. przy uł. Kościuszki, zgłosił, że 
dnia 21 bm. pomiędzy godz. 16 a 18 nieznani 
sprawcy skradli mu z ulicy Szpitainej 150 
sztuk choinek, wartości 150 zł. W związku 
z tą kradzieżą zatrzymano 2 osaby. 


— Wykrycie kradzieży, Przed dwoma 
dniami donosilismy o dokonaniu zuchwale} 
kradzieży 4 ubrań, 2 walizek i torebki dam- 
skiej ogólnej wartości 600 zł na szkodę Józe- 
fa Podolskiego, zam. w Toruniu przy ul. Św. 
Jakuba. W wyniku przeprowadzonych do- 
chedzeń wykryte sprawcę kradzieży, któ- 
rym okażał się niej. 27-letni Bronisław bu- 
kacz, 7-krotnie karany za różne krądzięże, 
zam. w Toruniu przy ul. Sukienniczéj 20. 
Łukacza odstawiono do dyspozycji włądz 
sądowych. 


— Toruń — Łódź w boksie. Spotkanie od- 
będzie się w Łodzi (rewanż) w dniu 8 stycz- 
nia. Drużyna Torunia nię została jeszcze 
ustalona, ale w rachubę wchodzą nastenuja- 
cy zawodnicy: Janusskiewicz, Grabowski, 
Igielski, Wrzesiński, Krzemiński, Lelewski, 
Jaro, Kamprowski, Wezner, Pietras i Leś- 
niak (Goplania), który stąle mieszka w To- 
runiu. Przed ostatecznym ustaleniem re- 
prezentacji odbędą się eliminacje zawodni- 
ków. Sekundantem drużyny bśdzie p. Choj- 
nicki, a kierownikiem p. Kyita. Drużyna 


mi ebu miast wygrała w Ferunin reprezen- 
tacja Łodzi w stosunku 9:7. 1 

bywają się corocznie o nagrodę przechodnią 
miasta Torunia. 
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Bydgo 


wyjeżdża w sobotę, 7 stycznia o godz. 15.50. 
Pierwsze spotkanie pomiędzy reprezentacja- 


Spotkania pd 
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Hronika 


` Bydgoszcz, dnia 30 grudnia 1938 r. 


2 BALENDARZYK 
" Dziś: Sabina b. m., Anizji m. 
Jutro: Sylwestra I., Melanii. 


4 


2 Wschód słońca o godzinie 8,11. 


Zachód słońca o godzinie 15,54. 


Stan pogody. 


y 1 Nieco cieplej, 
Wczoraj w godzinach południowych na 


Ñ 


Pomorzu, w Kieleckim oraz w Małopolsce 


` Gdańska 34, 


wystąpiły rozpogodzenia. Na pozostałym 
zaś obszarze kraju panowała pogoda chmur- 
na, a na Wołyniu miejscami padał drobny 
śnieg. Temperatura o godz. 14 wynosiła 
od minus 15 stopni w Wileńskim do minus 
3 stopnie w Wielkopolsce. Do Eurpoy za- 


ehodnieı napływa ciepłe powietrze ocea- 
niczne z zachodu. W swej wędrówce na 
wschód będzie powstrzymywane przez 


chłodne masy polarno-kontynentalne, prze- 
pływające nad Europą wschodnią i $rodko- 
wą. W związku z tym pogoda w Polsce 
będzie kształtować się nadal pod wpływem 
chłodnego powietrza, z tym jednak, iż w 
dniu dzisiejszym w dzielnicach zachodnich 
i środkowych zaznaczy się dalsza tenden- 
cja do wzrostu temperatury. Dziś rano w 
Bydgoszczy nieco cieplej i sucho. 


Y 
> Fa 
— Stan 
wezorajszy 
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Termometr wskazywał dziś rane 
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DYŻURY NOGNE APTEK 

od 27. XII. 1938 r. do 1. I. 1939 r.: 

. 1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska, 
telefon 3385. 

2) Apteka przy Placu Teatralnym, ulica 
Marsz. Focha, telefon 1962. 

3) Apteka Tarasiewicza, ul. Orla, tele- 
fon 3146, 

——« 9 

Telefon Pogotowia Ratnnkowego 26-15. 
«:» 
e Muzeum Miejskie przy ul. Farnej o- 
twarte codziennie od godz. 11—15, w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14 Obecnie w 
Muzeum wystawa doroczna „Salon Bydgo- 
ski”. 

Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pia 
rackiego 8, otwarte codziennie od godz. 11 
do 14 Stała wystawa darów: obrazy Leona 
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego 
Laszczki 
_ Biblioteka Nowości T. G. L. przy ulicy 
Gdańskiei 30. I piętro. wvpozycza książki 
od godz. 11—13,30 i od 16—19. 


Specjalny skład nut — Bydgoszcz, ul. 
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Z TEATRU MIEJSKIEGO 
Im. K. H. Rostworowskiego 


Dziś, w piątek, w Teatrze Mieiskim przed- 
stawienie zawieszone z powodu próbv gene- 
ralnej z rewii sylwestrowej „BYDGOSZCZ 


| POD GAZEM“, 


"i 
4 


Jutro, w sobotę, 31 grudnia, na zakończe- 
nie 1938 roku dyrekcja teatru przygotowała 
wspaniałą rewie svlwestrowa pt. „BTD. 
GOSZCZ POD GAZEM", składającą się z 20 
obrazów układu reż. Mariana Domostaw- 
skiego. Udział bierze cały zespół. 

W dniu tym odbędą się dwa przedsta- 
wienia rewii: o godz. 20 i 23. Nieliczne po- 
zostałe bilety są do nabvcia w kasie teatru. 

Teatr Miejski im. K. H. Rostworowskiego 
rozpocznie nowy, 1939 rok, goscinnymi wy- 
stępami znakomitej aktorki sceny i ekranu 
Mieczysławy Ćwiklińskiej w komedii M. Ba- 
łuckiego „KLUB KAWALERÓW” w roli Ja- 

dwigi Ochotnickiej. Mieczysława Ćwikliń- 
ska wystani tylko w dwóch przedstawie- 
niach: dnia 1 i 2 stycznia o godz. 20. Ceny 
biletów normalne. Zniżki i passe-partout 


2 


NA 


Premierowe nieważne. 


SYLWESTRA 


| Jak się bawić to Ce 


God „Orłem 


Przyjmujemy zamówienia na stoliki. 


SE N 


(Przedruk wzbroniony. 


W styczniu na przemian mróz i ocieplenie. 


W dziesięciodniowym okresie od 1 do 10 
stycznia przeważa pogoda zmienna o za- 
chmurzeniu na ogół dużym, zwłaszcza dnia 
1, 2, 5, 7, gdzie też spadnie śnieg lub opad 
mieszany przy aurze wietrznej. Wahania 
«temperatury w pobliżu zera stopni w za- 
chodniej, a lekki lub umiarkowany mroz 
we wschodniej połowie Polski. Tendencja 
ogólna temperatury: wzrost i ponowny Spa- 
dek, W tej dekadzie wystąpią okolicam 
zamieci śnieżne, burze lub mgły. 

W dniach od 11 do 20 stycznia będzie na 
ogół dość pogodnie o chmurniejszym lub 
mglistym stanie nieba z większym opadem 
około 14 i od 18 do 20. Fala zimna, zalega 
jaca od szeregu dni wschód. względnie pół- 
noc kontynentu. dostaje się obecnie również 
nad obszary Polski, powodując umiarkowa- 
ny, miejscami dość silny mróz. 


W ostatniej dekadzie od 21 do 31 Stycznia 


Lees wpływy polarne i polarno-morskie, 


przynosząc aure enng z rozpogodzenia- 
mi lub pochmi z przelotnym opadem, 
zwłaszcza około ¿:, 25 1 29.. Skłonność do 
nagłych zmian. W ślad za ociepleniem, spo- 
wodowanym napływem powietrza podzwrot- 
nikowego. nastąpi rozpogodzenie i chwyci 
mróz. W pierwszej połowie wietrzno lub 
burzliwie. ۰ 
NIEHARMONIJNE WPŁYWY KOSMICZNE 
W STYCZNIU 
gromadzą się głównie w dniach od i do 8, 
około 20. 26 i 30, grożąc katastrofami żywio- 
łowymi, komunikacyjnymi itd., oraz zabu- 
rzeniami w polityce międzynarodowej, w 
sprawach społecznych. w życiu zbiorowym 
i pojedynczych jednostek, 
FR. A. PRENGEL. 


5. J. 1939 r. 


w Salach Sokolni 


na Ziemi 
REPREZENTACYJNY 


Pomorskiej 


BAL AKADEMICKI 


pod wysokim protektoratem: Wojew. Pomorskiego Min. Władysława 


Rarzkiewicza 


— Jego Magn. Rektora U. P. Profesora Dr. A Pere- 


tiatkowicza — Dowódcy O. K. VIII. Gen. Karaszewicz-Tokarzewskiego 


Informacje w lokalu Akad. Kola Bydgoszcz przy U. P. nl. Gdańska 30 I ptr. tel. 2292 w godz. 10-12. 


Najpiękniejsza wystawa radiowa w Bydgoszczy. 


Rozstrzygnięcie interesu 36690 konkursu gwiazdkowego. 


W społeczeństwie bydgoskim wielkie za 
interesowanie wzbudził konkurs okien wy- 
stawowych branży radiowej. Celem wzię 
cia udziału w konkursie. zorganizowanym 
przez Społeczny Komitet Radiofonizacji 
Kraju. należało obejrzeć okna wystawowe 
10-ciu firm branzv radiowej i następnie od- 
powiedzieć na pvtanie: „jaka wvstawa nal- 
bardziej mnie sie podoba i dlarzego?“. W 
konkursie brało udział z górą 382 uczestni- 
ków, którzy oceniali wartość estetyczną o- 
kien wystawowych. W ub. środę zebrał si» 
sąd konkursowy, który przejrzał nadesłane 
odpowiedzi. 

Największa ilość odpowiedzi wpłynęła 
na firmę B. Ziętak. ul. Dworcowa. 9. Dal- 
sze miejsca w plebiscvcie publiczności uzy 
skałv koleino firmv: B. Jączkowski, Gdań- 
ska 23; I. Kwasek, Poznańska 6; A. Marci- 
niak. Długa 6: W. Tvborski. Śniadeckich 25; 
Elektra, Mostowa 8; P. Michalski. Gdańska 
nr 39; W. Buchholz. Gdańska 38; R. B. Rei- 
mann, Dworcowa 25; Iskra, Gdańska 33. 

Nadesłane listy stanowią ciekawy pfze- 
glad uwag publiczności, nie tylko o wysta- 
wach. lecz również opinie o programie ra- 
diowym, znaczeniu radia itd. Biorąc pod 
uwagę treść i formę odpowiedzi, sąd kon- 
kursowv rozdzielił wśród uczestników kon- 
kursu 20 nagród, ofiarowanych przez po- 
szczególne firmy. Uzvskali je: 

1) Piotr Chęciak, Grunwaldzka 94 — ży- 


randol; 2) chor. Stefan Walaś, Jagiellońska 
nr 34 m. 8 — żyrandol; 3) Fr. Kubiak, Ja- 
sna 37 — żyrandol; 4) Edmund Machel, Gar- 
bary 28 — żyrandol; 5) Tytus Piechocki, Na- 
kielska 32 — żyrandol; 6) Jagniewski Fe- 
liks, Długa 47 — lampa biurkowa; 7) Wi- 
tołd Biskup. Gdańska 145 — lampa na sto- 
lik nocny; 8) A. Jamioł, Wawrzyniaka 9 — 
lampa na stolik nocny: 9) Marian Pawlak, 
Urz. Telef.-Telegr. — imbryk elektryczny; 
10) Łucja Nogowska, Kcynia, ul. Dworcowa 
nr 3 — poduszka elektryczna; 11) Leon 
Raczkowski. Poznańska 21 — poduszka e- 
lektryczna; 12) Maria Wojciechowska, Król. 
Jadwigi 4 — żelazko elektryczne; 13) Flo- 
rian Kaczmarek, Zaułek 20 m 4 — żelazko 
elektryczne; 14) Adam Mrówczyński, No- 
wa 18 — żelazko elektryczne; 15) Edmund 
Lewandowski, Jagiellońska 22 m 4 — aba- 
żur; 16) Franciszek Grudziński, Dworcowa 
nr 35 — lampa do Sypialni; 17) Leon Da- 
kowski, Włocławek — lampka; 18) Henryk 
Weyna, Staszica 1 — grzałka; 19) Stanisław 
Semmerling, ucz. szk. powsz. nr 16 w Chy- 
lonii — lampka do roweru; 20) M. Lewan- 
dowska, Śniadeckich 44 — lampka kieszon 
kowa. 

Nagrody odbierać można w studio byd- 
goskim Rozgłośni Pom. codziennie między 
godz. 18—20 od dnia 2 stycznia 1939 r. po- 
cząwszy. Nagrody, przyznane osobom spo- 
za Bydgoszczy, będą przesłane pocztą. 


Gruzlica wluc jest nieubłaganą i corocznie, nie robiąc ró*nicy dla nici, wieku 
i stanu, kosi miliony ludzi. — PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, BRONCHITU 


unorczywego, meczarego kaszlu, 


i “Gaseckie który ułatwi ۰ 
GRYPY ¡tp stosują pp. lekarze „Balsam Trikolan Arden ue al COROT: 5 


orgauizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa kaszel. 


Sprzedają apteki. 
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Gywilni ociemniali dzielą się onlafkiem. 


W czwartek, dnia 22 grudnia br. odbył 
się w sali p. Mellerowej obchód gwiazdko- 
wy członków Związku Cywilnych Ociemnia- 
łych. Przy choince zgromadziło się około 
50 ociemniałych członków z rodzinami. 
Wśród uroczystego i radosnego nastroju od- 
śpiewano wspólnie kilka kolęd, przeplata- 
nych deklamacjami dzieci i utworami mu- 
zycznymi, Serdeczny opiekun tutejszych o- 
ciemniałych ks. prof. Balcerek wygłosił w 
podniosłych słowach okolicznościowe prze- 
mówienie, zakończone tradycyjnym lama- 
niem oplatka. Nastęnnie przystąpiono do 
rozdawania podarków gwiazdkowych. W 
gotówce otrzymał każdy z członków po 20 
złotych, które wręczył członkom skarbnik 
p. dyr. Drewek (zamiejscowym ociemniałym 
przesłano tę kwotę pocztą). Prócz tego mie). 
seowi ociemniali otrzymali osobno przyzu 
towane paczki, zawierające po 7 i pół tunıa 
cukru, bieliznę. odzież i obuwie, wędlinę. na- 
biał itp. Rodziny z dziećmi otrzymały 
prócz tego paczki ze słodyczami, owocem 
i zabawkami. Obchód gwiazdkowy, jak z 
końcowego przemówienia prezesa p. Wł. 
Winnickiego wynikało, został urzeczywi- 
stniony dzięki ofiarności instytucji pań- 
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Nasz astro-meteorolog zapowiada... 


Fantastyczna noc sylwestrowa BTW 


w Resursie Kupieckiej. 


Samopoczucie w nocy sylwestrowej de- 
cyduje podobno o powodzeniu i nastroju 
w ciągu całego roku. Dlatego w interesie 
własnym każdego śmiertelnika, pragnącego 
przez długie 365 dni przyjemny pędzić ży- 
wot, konieczne jest pójście na noc sylwestro- 
wą tam. gdzie najwięcej jest miłego sza- 
leństwa i gdzie najleviej się można zaba- 
wić. W tym roku zaś bezsprzecznie kró- 
"wać bedzie BTW, które powraca do swych 
dawnych tradycji urządzenia najświetniej- 
szej zabawy svlwestrowej. Już od wielu 
lat niespotykany w Bydgoszczy przepych 
dekoracii oléni wszystkich i każdy znajdzie 
się na zabawie sylwestrowej BTW w błogim 
nastroju. tak bardzo bowiem oddziaływać 
musi na serce i duszę prawdziwv czar z 
tysiąca i jednei nocy”. Setki rö2nobarw- 
sveh żarówek. bajkowe altanki. dwie or- 
Kiestrv taneczne i cała ta niezwykła atmo- 
“fera taka jaka właśnie panować winna na 
Svlwestra — to wszystko będzie na zaba- 
wie svlwestrowei Be-Te-Wu w salach Re- 
sursy Kunieckiej. A wiec idziemy jutro 
wszyscy do Resursy! Zaproszenia wydaje 
ieszcze n. Tadeusz Ferber. Magazyn Bla- 
watów. Bydgoszcz, ul. Gdańska róg Ciesz- 
kowskiego. 


Zyczenia noworoczne 
dla Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 


Pana Marszałka Polski i Rządu przyjmuje 
jak corocznie starosta powiatowy i grodzki 
w dniu 1 stycznia 1939 r. w gmachu staro- 
stwa (wejście od ulicy 20 Stycznia) od go 
dziny 12—12.30 w południe. 


Tajemnica elegancji. 


Piękna pani zarówno w domu jak i na 
ulicy, w teatrze czy na przyjęciu stara się 
wyglądać powabnie. Powinna więc pamię- 
tać o tym, że nie tylko wytworny strój, naj- 
modniejsze uczesanie zjedna jej miano 
„pani eleganckiej”. Prawdziwie elegancka 
Pani roztacza wokół siebie świeży, oszała- 
miający zapach pudru i wody 5 kwiatów 
»Forvil”. 
całym Świecie są faworyzowane przez ele- 
ganckie panie. 


=) 


SYLWESTER 


w Kl. Wiośl. GRYF 
„POD LWEM* 
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31. XII. 38 


Polski Czerwony Krzyż — 
biednym dzieciom. 


Staraniem tutejszego oddziału PCK urzą- 
dzono w świetlicy przy ul. Cieszkowskiego 
11 gwiazdkę dla dziewczynek i chłopców ze 
szkoły ks. B. Bandurskiego i Świętojańskiej, 
zamieszkałych przeważnie w barakach. Przy 
pięknie przybranym przez dzieci drzewku, 
w obecności pań zarządu PCK, p. kierowni- 
ka szkoły, pp. nauczycielek odegrały dzie- 
ci wyuczone przez siostry PCK Seifertową 
i Joszównę jasełka i odśpiewały szereg ko- 
lęd, po czym po przemówieniu p. dr. Szu- 
bertowej, prezeski oddziału nastąpiło ob- 
darowanie 150 dzieci piernikami i upomin- 
kami w postaci ciepłej odzieży. 

Przyezynili się do tego: p. prezydent Bar 
ciszewski, ofiarując 50 zł, PAST 50 zł, KKO 
miasta 25 zł, firmą Millner 20 zł, KKO po- 
wiatu 15 zł, Bank Ludowy 10 zł, p. apt. Ro- 
chon 8,30 zł, oraz firmy: Be-De-Te, Leo, Wa- 


'|ligórski, Holandia, Grey, Bigońska, Kama, 


° 


stwowych, samorządowych i prywatnych, 
oraz społeczeństwa. Na rzecz Związku Cy- 
wilnych Ociemniałych wpłynęło dotych- 
czas ofiar w gotówce około 2400 zł. Prezes 
życzył wszystkim ofiarodawcom szczęśliwe- 
go Nowego Roku! 
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— Narciarze powitają Nowy Rok na 
śniegu. Korzystając z opadów śnieżnych 
w okolicy Bydgoszczy, narciarze zrzeszeni 
w Bydgoskim Klubie Narciarzy wybierają 
się w Nowy Rok na wspólną wycieczkę. 
Zbiórka w niedzielę. 1. 1. o godz. 10 rano, 
w lesie za Szkołą Podchorążych. Jedno- 
cześnie Bydgoski Klub Narciarzy wszczął 
starania z Dyrekcją Kolei w Toruniu o u- 
ruchomienie pociągu motorowego po ce 
nach popularnych na tereny narciarskje 
w Szwajcarii Kaszubskiej. Informacyj uż 
dziela prezes B. K. N. adw. M. Śmigielski) 
(tel. 16-35). 

— Podziękowanie, Na akcję dożywiania 
dzieci bezrobotnych złożyła Ubezpieczalnia 
Społeczna m. Bydgoszczy kwotę 12.000 zło- 
tych. Za tak hojną ofiarę składa Miejski 
Komitet Obywatelski do walki z bezrobo- 
ciem w imieniu najbiedniejszej dziatwy 
serdeczne podziękowanie, 


Jagła, Matz, C. Behrendt Mix, Siebert, Este, 
Drogeria Royal, Drogeria Bogacza, Niewitec- 
ka, Tysler, Br. Mateccy i B. Kentzer. 
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Missiaturki. 


W „Salonie Bydgoskim”. 


„Salon Bydgoski”, jak zresztą wszyst- 
kie wystawy obrazów, na ogół nie skarży 
sig na nadmiar odwiedzających. Bo też 
wystawiono nie tylko dobre obrazy. 

Przed obrazami, które na miano „do- 
brych“ nie zasługują, jest oczywiście 
mniej znawców, jako że tym dla oceny 
wystarczy „rzut jachowego oka‘. 

Jednak słabsi malarze znajdują na 
to radę. Sprowadzają znajomych. A 
czasem i wśród nich znajdzie się znawca. 

Wśród wielu gości pana X. znalaał się 
podobno taki znawca, nie szermujacy po- 
chlebstwami. 

Zapytany przez autora obrazu o opi- 
nię, odparł: 

— Wspaniały obraz. 
oglądałem. 

— Nie lubię pochlebstw. Napewno 
oglądałeś wszystkie wystawione obrazy. 
Są i lepsze. 

— Ależ nie, napewno nie. Oglądałem 
tylko twoje dzieło. Do innych obrazów 
nie moglem dotrzeć. Zbyt są oblegane 
przez amatorów malarstwa. 


Jedyny, jaki 


Tomasz. 


LE ¢ V) تسس‎ 


— Ślub. W dniu 28 bm. w kościele św. 
Trójcy pobłogosławił ks. Hanecki w asy- 
ście ks. Kindera związek małżeński pomie- 
dzy p. Czesławem Mikołajczakiem, kie- 
rownikiem szkoły w Złotowie za kordonem 
a panną Eleonorą Porożyńską. Młodej 
parze nadesłano przeszło 100 telegramów 
2 życzeniami Życzenia składali koledzy 
zza granicy jak i miejscowi przyjaciele 
młodej pary. Przyłączamy się do licznych 
życzeń „Szczęść Boze“, 

— czym trzeba pamiętać w Nowym 
Roku? Najważniejszą datą na początku 
nowego roku, którą trzeba już dziś mocno 
podkreślić czerwonym ołówkiem w kalenda- 
rzu, jest dzień 7 stycznia br. W dniu tym 
odbędzie się w sali malinowej hotelu Pod 
Orłem bal reprezentacyjny Związku Ofi- 
cerów Rezerwy RP. Komitet balowy do- 
kłada starań, aby bal ten zaćmił wszystkie 
imprezy karnawałowe, co — znamy przecież 
naszych oficerów rezerwy! — na pewno się 
stanie. Jedną 2 atrakcyj balu będzie 
świetna orkiestra Plucińskiego. 

ı~ Na Pomoc Zimowa dla bezrobotnych 
złożył N. N. 5 zł. 

— Wieczorek sylwestro „Urządza 31 
bm. Sokół V, Okola-Miiczak Dem Bones 5 
przy ul. Miedza 4. Moc różnych niespo- 
‘dzianek, wspaniałe dekoracje, efektowne 
oświetlenia sali, doborowa orkiestra za- 
pewnią najwybredniejszym przemiłe spę- 
dzenie nocy sylwestrowej. Wstęp wolny, 
tylko za okazaniem zaproszenia, które moż- 
na otrzymać w sekretariacie Sokala V przy 
ul. Miedza~4. 

— Na Sylwestra spotkamy się w „Sa- 
voy'u”, Wieczór sylwestrowy oraz powita- 
nie Nowego Roku spędzimy z pewnością w 
miłym gronie swoich znajomych. Aby to 
nas drogo nie kosztowało, wybieramy się do 
wytwornego lokalu kawiarni „Savoy”. Tam 
można beztrosko i przyjemnie spędzić czas 
do białego rana. Sensacją zabawy będzie, 
jak nas gospodarz zapewnia, gościnny wy- 
step humorysty-autora Edwarda Jaskow- 
skiego, znanego z radia b. lwowskiej fali 
oraz fenomenalny koncert orkiestry, już do- 
brze znanej, pod batutą mistrza M. Cieśle- 
wicza. Poza tym będzie dużo niespodzia- 
nek i urozmaicenia. Jak wiemy ceny w 
kawiarni „Savoy” są przystępne i kuchnia 
smaczna, a także szlachetne trunki w 
najlepszych gatunkach nie omijając starego 
wina czekają w wielkich masach w kawiar- 
ni „Savoy” — a garderoba bezpłatna. Więc 
spotykamy się w sobotę wieczorem w ka- 
wiarni „Savoy“. 

Kataryniarz z własną katarynka po-‏ سب 
trzebny na zabawę sylwestrowa. Załoszenia‏ 
u gospodarza Resursy Kupieckiej Sentkow-‏ 
skiego. (24307‏ 


Peemieey kinowe. 


„KOBIETA, KTÓRĄ KOCHAM”. 
(Kino „Apollo”), 


„Załoga” według powieści Kessela, na- 
kręcona przed dwoma laty we Francji z 
Jean Muratem i Annabellą, została zrealizo- 
wana po rąz drugi. Ponieważ obie wersje 
wyreżyserował ten sam Anatol Litwak, róż- 
nica polega jedynie na ujęciu aktorskim. 
Amerykańska wersja jest jakby bardziej 
filmowa, szybszą, zupełnie innę sceny, kon- 
strukcja — to działo innego scenarzysty i 
obsady. Nie przesadzimy ani trochę, gdy 
powiemy, że Paweł Muni; najznakomitszy 
aktor dramatyczny Ameryki, stworzył w 
tym filmie jedną z najlepszych swoich krea- 
cji. Miriam Hopkins jako kobieta, która 
burzy koleżeństwo „załogi”, doskonale za- 
grała dramat zdradzającej żony. Tym trze- 
cim jest nowa i utalentowana gwiazda A- 
meryki — Louis Hayward, który potrafił 
uwypuklić rozterkę młodego i kochającego 
mężczyzny Całość składa się na dobry psy- 
chologiezny i lotniczy film, zostawiający po 
sobie silne wrażenie. Na bogaty nadpro- 


gram sklada się zabrg pa kreskówka kolo- 
yowa i nowy tygodnik Pata. 


_„DZTENNIK BYDGOSKI" 
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Niemców stazanych 1a obrazę Marszałka | 


i Izenie narodu polshiego. 


Dwie rozprawy karne przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy. 


Przed sądem okręgowym w Bydgoszczy 
toczyły się we wczorajszy czwartek dwie 
rozprawy przeciwko dwom przedstawicielom 
mniejszości niemieckiej w Polsce. W pierw- 
szym procesie oskarżony był 28-letni ro- 
botnik Otto Kempf z Ludwikowa pow. szu- 
bińskiego o obrazę śp. marsz. Piłsudskiego. 
Zatrudniony przy kopaniu torfu Kempf wy- 
raził się do innych robotników, że zmarły 
marszałek miał zamiar sprzedać Polskę 
Niemcom. Oskarżony nie przyznał się przed 
sądem do winy i twierdził, że użył tylko 
słów: „gdyby marszałek Piłsudski żył, mie- 
libyśmy w Polsce więcej pracy”, a ponadto 
wyraził się, że Polacy lepiej mają w Niem- 
czech (?), bo mogą tam śpiewać „Jeszcze 


Polska nie zginęła”, a gdyby Niem- 
cy odważyli się zaśpiewać „Deutschland 
über alles” dostaliby sie do wiezienia. 


Świadek Stanisław Kaspecki zeznał jednak 
pod przysięgą, że słyszał zniewazajyce 
marszałka słowa, wypowiedziane przez o- 


skarżonego. Sąd w wyniku rozprawy ska- 
zał Kempfa na 6 miesięcy bezwzględnego 
więzienia. 

Druga rozprawa toczyła się przeciwko 
50-letniemu murarzowi nazwiskiem Fritz 
Frank, zam. przy ul. Ks. Skorupki 35, o 
Iżenie narodu i państwa polskiego. Cieka- 
wy w tym procesie był fakt. że doniesienie 
na murarza do prokuratury zrobił 
szwagier oskarżonego, również Niemiec, 26- 
letni Karol Breitzmann, zamieszkały w do- 
mu Franka. Akt oskarżenia zarzucał Fran- 
kowi, że użył na podwórzu swego domu or- 
dynarnych słów pod adresem Polaków. 
Oskarżony nie przyznał się do winy twier- 
dząc, że szwagier zrobił na niego doniesie- 
nie z zemsty, ponieważ miał z nim sprzecz- 
kę i wytoczył mu proces eksmisyjny. Tak 
Breitzmann oraz inny świadek obeiazyli 
oskarżonego, wobec czego sąd skazał Fran- 
ka na 3 miesiące bezwzględnego aresztu., 


Zamaskowani bandyci w nocy 
sterroryzowali staruszke. 


Po wydaniu pieniedzy i przeszukaniu mieszkania zbiegli. 


Straszne chwile przeżywała w nocy z śro- 
dy na czwartek licząca około 70 lat, wła- 
ścicielką dwóch nieruchomości Leokadia 
Gołębiewska, zam. przy ul. Chwytowo 22 i 
jej dwunastoletnia wnuczka. Nad ranem o 
godz. 3.30 włamali się dwaj zamaskowani 
bandyci do trzypokojowego mieszkania p. 
Gołębiewskiej, położonego na parterze. Na- 
samprzód bandyci dostali się do kuchni a 
następnie wtargnęli do sypialni i przebudzi- 
li pogrążoną we Śnie właścicielkę mieszka- 
nia i jej wnuczkę. Przerazity sie one, gdy 
przy łóżku stanęli bandyci z rewolwerami 
w ręku i zażądali wydania pieniędzy. La- 
tarką elektryczną oświetlili sypialnię. Pod 
grożbą zastrzelania, staruszka podniosła się 
momentalnie z łóżka i bez stawiania oporu 


wydała bandytom znajdującą się w miesz 


kaniu cala gotówkę w sumie 70 złotych, tak 
w banknotach jak i w bilonie. 

Bandyci niezadowoleni tak niską sumą 
przeszukali całe mieszkanie za pieniędzmi, 
lecz wobec daremnych poszukiwań nieba- 
wem ulotnili się. W chwili, gdy bandyci 
zajęci byli plądrowaniem mieszkania, pani 
Gołębiewska udała się do kuchni a stamtąd 
przez okno wyskoczyła na podwórze, alar- 
mując następnie pracowników piekarni p. 
Zwolińskiego. Gdy personel piekarni udał 
się do mieszkania p. Gołębiewskiej, już ban- 
dytów nie było. Zwrócono się natychmiast 
do policji śledczej, która w krótkim czasie 
znałazła się na miejscu i podjęła energiczne 
dochodzenia. Nie wątpimy, że naszej dziel- 
nej policjj uda się wytropić zuchwałych 
bandytów. 


A — 


Iiezpieczalnia Spolecina 


Grodno, w grudniu 1938. 


Ubezpieczalnie Społeczne roztaczają o- 
piekę nad człowiekiem już nie tylko od 
momentu narodzin, ale jeszcze wcześniej, 
w okresie przed porodem, udzielając pomo- 
cy łekarskiej i wskazówek matkom, chro- 
nią je od niebezpiecznych powikłań. W ten 
sposób zmniejszając procent śmiertelności 
wśród rodzących i wśród niemowląt, w 
poważnym stopniu przyczyniają się do u- 
trzymania naszego przyrostu ludnościowe- 
£0. 


Ta opieka lekarska nad matką i dziec- 
kiem, jaką dają ubezpieczalnie, występu- 
je najwyraźniej w ośrodkach małych, 
zdala od centrum kraju, gdzie warunki 
sanitarne ludności, jej poziom zdrowotny 
i istniejące dotychczas przesądy wymaga- 
ją jak najszerzej poprowadzonej tego ro- 
dzaju akcji. Małe miasteczko i wieś jest 
do tej pory oparciem dla naszej polityki 
populacyjnej, dlatego też zaniedbania w 
tej dziedzinie mogą w rezultacie przynieść 
niepowetowane szkody. Na tym odcinku 
od dawna już pracują ubezpieczalnie spo- 
łeczne i choć różnego rodzaju ustawowe o- 
graniczenia ich działalności tamują roz- 
wój tej akcji, wyniki dotychczasowe są 
dużym wkładem do ogólnego skarbca zdro- 
wia. Dowodem tego sprawozdania jakiej- 
kolwiek Ubezpieczalni, zwłaszcza Ubezpie- 
czalni we wschodnich województwach, 
gdzie teren wymaga większego wysiłku i 
większych starań. 


Ubezpieczalnia Społeczna w Grodnie o- 
bejmuje cztery powiaty: Grodno, Suwałki, 
Augustów, Sokółka. Ludności ponad 
450 tys. w tym ubezpieczonych ok. 22 tys. 
Stosunek ubezpieczonych do ogółu miesz- 
kańców wynosi zaledwie ułamek procentu. 
Rzecz prosta w tych warunkach działal- 
hość Ubezpieczalni rozpływa się w morzu 
potrzeb miejscowej ludności, nie ginie jed- 
nak bez śladu. A najważniejszym śladem 
jest zwiększająca się co roku liczba zdro- 
wo urodzenych dzieci i nawyki higienicz- 
ne, jakich nabierać zaczynają i same mat- 
ki ubezpieczone i ich sąsiadki. Dobry 
przykład działa. 


Pomoc akuszeryjna cieZarnym jest w 
Ubezpieczalni grodzieńskiej zorganizowa- 
na prosto i nieskomplikowanie, niemniej 
jednak skutecznie. Schemat tej organizacji 
opiera sie na  lekarzu-ginekologu, który 
ordynuje codziennie w gmachu Ubezpie- 
czalni i udziela zgłaszającym sie rad i 
wskazówek dotyczących higieny tego okre- 
su. W razie stwierdzenia powikłań choro- 
bowych specjalista obejmuje leczenia lub 
w wypadku mniej poważnym skierowuje 
chorą pod opiekę lekarza domowego. Po- 
ród odbywa się w domu, jeśli jednak wa- 
runki sanitarne mieszkania lub stan zdro- 
wia pacjentki nie pozwalają na odbycie 


a problemy ۲ 


porodu na miejscu, nastepuje skierowanie 
do szpitala. 


Od chwili kiedy ciężarna zgłasza się do 
specjalisty lub lekarza domowego, dostaje 
się pod kuratelę leczniczą Uhezpieczalni. 
Pielęgniarka danego lekarza przeprowa- 
dza wywiad domowy, badając warunki, 
w jakich żyje pacjentka, udzielając jej 
zasadniezych wskazań z dziedziny higieny. 
Przy połogu w domu pomocy udzielają a- 
kuszerki dyplomowane, które w czasię po- 
rodu jak i w okresie 9-dniowym po poro- 
dzie mają nad chorą opiekę. 


Ideałam w dziedzinie ginekologii było- 
by odbywanie wszystkich porodów w wa- 
runkach zupełnie higienicznych to zn. w 
klinice czy w szpitalu, daleko — jednak 
rzecz prosta już nie tylko do ideałów, ale 
do zwykłego, normalnego poziomu. Pocie- 
szającym jest, jeżeli coś się posuwa na- 
przód, coś się zmienia na lepsze. Takie 
zmiany można obserwować w dziedzinie 
opieki akuszeryjnej, którą daje swym u- 
bezpieczonym Ubezpieczalnia Społeczna w 
Grodnie. — Zwiększa się co roku liczba 
porodów odbywanych w szpitalach, wi- 
docznie na skutek coraz większych wyma- 
gan higienicznych, które stawiają lekarze 
Ubezpieczalni — zmniejsza się przez to sa- 
mo ryzyko śmiertelności i powikłań cho- 
robowych przy porodzie. W 1936 roku na 
930 porodów, w szpitalu odbyło się 124, w 
1937 r. na mniejszą liczbę rodzących, bo 
na 697, w szpitalu odbyło poród 250. Jed- 
nocześnie zwiększyła się liczba akuszerek 
w samym Grodnie i w innych rejonach. 


To są drobne osiągnięcia, jeśli się we- 
¿mie pod uwagę tylko wymowę cyfr lo- 
kalnych, patrząc jednak na to z nieco szer- 
szego punktu widzenia, podliczając te dro- 
bne punkty pracy ubezpieczeń społ. na te- 
renie całego państwa, dostrzeżemy o. wie- 
le wymowniejszy bilans. Działalność Ubez- 
pieczeń Społ. w tej dziedzinie, mimo istnie- 
nia specjalnych instytucji i towarzystw 
poświęconych tym kwestiom, jak do tej 
pory nie została przez nikogo zdystanso- 
wana. L. M. 
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Nie wpłynął żaden protest wyborczy 


W dzisiejszy piątek upływa termin 
wnoszenia protestów do głównej komisji 
wyborczej w sprawie wyborów do rady miej- 
skiej w Bydgoszczy. Jak dotąd nie wpły- 
nął żaden protest i prawdopodobnie też nie 
wpłynie. W dniu jutrzejszym wyniki wy- 
borów zostaną przedłożone władzom nad- 
zorczym do zatwierdzenia, O ile nie zajdą 
żadne komplikacje, to pierwsze posiedze- 
nie nowowybranej rady mićjskiej odbędzie 
się około 10 stycznia. 


W Resursie 
kupieckiej 
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— B. starostą bydgoski Michał Stefanic- 
ki, który z Bydgoszczy poszedł na odpowie- 
dzialne stanowisko naczelnika wydziału 
hezpieczeństwa w woj. wołyńskim, wrócił 
obecnie na stanowisko starosty — tylko, ze 
w Stryju... 


— Podoficerowie pracownicy elektrowni 
i tramwajów zapraszają na wielki bal syl- 
westrowy do sali Patzera, ul. Św. Trójcy. 
Wszyscy goście i sympatycy szarego mun- 
dury mile widziani. Początek o godz. 19. 
Komitet O. Z. P. R. koło pracowników 
Elektrowni i Tramwajów Miejskich. (24334 


— Jutro o godz. 20 sale Sokolni zapełnią 
się doborowym towarzystwem na powitanie 
Nowego Roku na tradycvinej sylwestrówce 
Kola Absolwentów Szkół Handlowych. Pięk- 
nie odnowione sale, doborowa orkiestra, 
młodzieńczy humor i werwa gwarantuią. że 
sylwestrówka będzie jak rok rocznie jedną 
z najlepszych w Bydgoszczy. Wstęp za o- 
kazaniem zaproszenia, które nabyć można 
y Drogerii pod Sokołem. ul. Gdañsks 101 
i St. Kalka, Nowy Rynek 5. 4 


— Opłatek w Tow. Robotników Katolic= 


-kich przy farze. Piękny przebieg miała u- 


roczystość wigilijna Tow. Robotników Ka- 
tolickich przy farze, która odbyła się w dru- 
gie święto Bożego Narodzenia w pięknej sali 
Domu Katolickiego. Przy długich stołach 
zasiadło blisko 200 członków z rodzinami 1 
dziećmi, a przy każdym pietrzyła się na ta- 
lerzu kupa pierników, jabłek i orzechów. 
W uroczystym nastroju zabrzmiał głos wi- 
ceprezesa p. Brzyskiego, który w podnio- 
słych słowach omówił znaczenie tej uroczy- 
stości po czym powitał dostojnego gościa 
ks. kan. Schulza, ks. Gawrycha, ks. Wierz- 
chowieckiego i kilku gości świeckich, mie-. 
dzy nimi członka zarządu „głównego p. J. 
Cywińskiego. Zabierali następnie głos ks. 
kan. Schułz i p. J. Cywiński, Grą na skrzyp- 
cach popisywał się p. Radke, a stosówne de- 
klamacje wygłosili, przeważnie bardzo u- 
datnie: Eusenia Beienka, Brzyska, Chmie- 
lewski, Urbańska, Gackowska, Lewandow- 
ski i Z. Bejenka. Z kolei ks. patron i goście. 
dzielili się opłatkiem z wszystkimi uczest- 
nikami uroezystości składając im życzenia. 
Wspólna kawa z plackiem stanowiła nie-. 
jako zakończenie części uroczystej, a poda» 
wały ją miłe członkinie Kat. Tow. Polek, 


Choinka z piecykiem. / = 


W mroźne wieczory przy choince na płacu 
Wolności co chwilę zmieniali się goście. 
Prawdziwą zaś uciechą dla dzieci biednych. 
zziębniętych, to kosz palącego się koksu. © 

. (Fot. J. Czarneckid.: 
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Stan wody w Wiśle z dnia 29. XII. 1938 r. 
Kraków — 2.85, (2.75), Zawichost +- 1.71, (1.74), 
Warszawa + 0.90, (0.96), Płock + 0.92, (0.90), 
Fordon + 0.90, (0.82), 
Chełmno + 0, 83, (0.70), Grudziądz -- 0.86, (0.78), = 
Korzeniowo + 1, 09, (1,00), Montawa + 0.00,(0.00), = 
(0.13),E 


Toruń + 1.16, (1.10), 


Piekło — 0.10, 
Eintage +- 1.92, 
(2.08). 
Temperatura wody + 0.3. (Liczby w na- 
wiasach przedstawiają stan wody z dnia po- 
przedniego). 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻQWO -TOWAROWA 
Notowano za 100 kg. z dnia 29. XII. 1938 r. 
Zboża 
Pszenica 18,50--19.00. Żyto 14,50—14,75, Jęczmień browa- 


rowy 17,00—17,50, jęczmień 673-678 g/l 16,76—17,00, jęcz. 
644 — 650 gl 16,25 — 16,50. Owies 14,80—15,00. 


(0.52), Tezew — 0.02, 
(1.82), Schievenhorst + 2.16,3 


Przetwory młynarskie. 


Mąka pszenna wysągowa 030% wł. w. 38.00—39,00, mąka = 
pszenna gat, 35%, wł w. 37.00—38,00, mąka pszenna 
gatunek 1 6.805% wł. worek 34, 75—35, 75, mąka pszenna 
gatunek ۲۸0۵-62۹ wh worek 32,25- 88,25, mąka pszenna 
gatunek II 35-65% wł. worek 27,75—28,75, mąka pszenna = 
gat, II 50~60% wh w. 00,00—00,06, maka pszenna gatunek = 

1 A 50-65’, wł. w. 00,00—00,00 mąka pszenna gatunek = 
1 60 65% wł. w. 00,00—00,C0, mąka pszenna gat. III 65-70% = 
wł. w. 00, 000000, mąka pszenna racowa 0—95% wł. w. 
26,75—26,75, maka pszenna owa eksportowa (2,5%, pop.) S 
0000-0000, Maka żytnia wyciągowa gat. 0-30%, wi. w. 
00,00—00,00. mąka żytnia gat. I 0—50" wh w. 00,00—00,00 = 
maka żytnia gat. 1 A 0—55% wł. w. 24.25—24,75, mąka żyt. = 
nia gatunek II 30=-55%, wł. w. 00,00—00,00, mąka żytnia gat = 
II A 50—55% wł. w. 00,00—00,00, mąka żytnia razowa 0 - 85% = 
19,75— 20,25. mąka żytnia srutowa eksport. (2.5% voplolu). = 
00,00—00,00, Mąka żytnia 70% eksport (dla W. M.Gdań:ka), = 
23.25—23 75; Oireby pszenne miałkie staid, 11,50—12,00 = 
Otręby pszen, średnie 11,50—12,C0; Otręby pszenne grube = 
12.00—12.50; Otręby żytnie z przemiału stand. 11,00—11 50, 
Otręby jeez. 10,75—11.25; Kasza jęczm. kraj. wł. w. 26,00— 
27,00, kaszą jęczmienna, pęczak wł. w, 26,00—27,00, kasza = 
jęczmienna perłowa wł. w, 86,60— 38,00. 


Straczkowe, oleiste, koniczyny nasiona i in. 


Groch polny 00.00—00,00 Groch Wiktoria 27,00—30,00, 
Groch zielóny (Folger) 28,00—25,00, Wyka jara 18,00—19.00. 3 
Peluszka 22,50—23,50. Labin zóity 11,50—12,50 Lubin niebie- = 
ski 10,00— 11 „00. Seradela 25,00 — 27,00, Rzepak jary b. w. 40.00- 
41,00, Rzepak ozimy bez worka 43,00 —44,00, rzepik ożimy = 
bez worka 40,00—41.00, Siemię lniane 52,00 — 54,00 Mak nie- = 


bieski 74,00..77,00, Gorcżyca 39,00 - 42,00, Koniczyna czerw. = 


bez kan, o czyst, 97%, 80,00—90,00 Koniczyna biala bez kan 
Oczyst. 97% 000,00, —000,00, Koniczyna surowa 
250,00 Koniczyna żółta odłuszczona 00,00—00,00 Przelo 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


(۱۱۱۱۸ 


zakopane. W czwartek rozegrano w Za- 
kopanem najważniejszy z konkursów w 
= programie międzynarodowych zimowych za- 
zwodów konnych, a mianowicie konkurs do- 
Ekładności o puchar wędrowny Pana Prezy- 
denta R. P. 

Do konkursu stanęło 51 koni, z których 
wyjątkowo bez błędu przeszło trudny par- 
=cours najeżony 15 przeszkodami o wysoko- 
Eści Średnio 1.40 m i szerokości 4 m — aż 14 
Ekoni, które doszły do rozgrywki na 7 prze- 
Eszkodach. 
= W rezultacie pierwsze miejsce zdobvł 

=por. Skulicz na „Dunkanie“. 2) ppłk Róm- 
= mel na „Dyngusie“, 3) por. Skulicz na „ 


EPOLSKA BIERZE UDZIAŁ W NARCIAR- 
= SKICH MISTRZOSTWACH ŚWIATA 
AKADEMIKÓW. 


= Oslo. W dniach od 19 do 26 lutego w 
= Drontheim (Norwegia) odbędą się szóste a- 
E kademickie igrzyska zimowe. Dotychczas 
= wpłynęły zgłoszenia 12 państw, a mianowi- 

cie: Niemiec, Belgii, Finlandii, Francji, Ho- 
Š landii, Łotwy, Portugalii, Szwecji, Szwaj- 
= carii, Wegier, Norwegii i Polski. 

TRZECIE ZWYCIĘSTWO KANADYJ- 

CZYKÓW NAD REPREZENTACJĄ 
= NIEMIEC. 

Hamburg. Kanadyjska drużyna hokeja 
lodowego Smoke Eaters spotkała się w 
amburgu po raz trzeci z reprezentacją 


00,00—000,00; Rajgras 00,00--000,00 Tymotka czyszczoraZ Niemiec i odniosła trzecie zwycięstwo, tym 


00,00 — 00,60. 
Artykuły pastewne i inne. 


=razem w stosunku 8:0. Zawodom przyglą- 
Edało się 11 tysięcy widzów. 


Makuch Inlany 22.60—28,00, makuch rzepakowy 14 25-5 


Sn makuch słonecznikowy 40/42%/, C0, 00 — 00, 00, śrut soja = 
00—00,00, ziemniaki pom. 0,00 — 0,00, ziemniaki nadnotekie = 

ziemniaki fabryczne kg. % 00,00—00,00, ziem - Z‏ کر 

niaki jadalne 0,00—0,00, płatki ziemniaczane 15,00 —15, 50 = 


wytłoki buraczane suszone 0,00—0,00, słoma żytnia luzem 


8,00—3,50. słoma żytnia prasowana 3,50—4,00, siano nad = 
noteckie luzem 5,50.-6,00, siano nadnoteckie prasowane = 


6,25—6,75. 


BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 29. 12. 38 
dolary amerykańskie 5,25% 
dolary kanadyiskie 5,20 3 
funty szterlingów 24,59 3 
franki szwajcarskie 118,80 3 
„franki francuskie 
belgi belgijskie 
liry włoskie 


SZEŚĆ MIESIĘCY WIĘZIENIA 
ZA BRAK DYSCYPLINY 
SPORTOWEJ. 


Mediolan. Włoski związek bokserski po- 
=stawil w stan oskarżenia przed zwykłvm 
ądem państwowym pięściarza Raffaele Cel- 
, który w czasie meczu znieważył słowami 
sedziego ringowego. 

Sąd uznał, że wspomniany bokser dopu 
zścił się obrazy osoby w czasie pełnienia 
5 przez nią funkcji publicznej i wskutek tego 


13 ‚893 wydał wyrok, skazujący Celliego na 6 mie- 
88,95 3 sięcy więzienia. Uprzednio już włoski zwią- 
17,50 =zek bokserski wykluczył wspomnianego bok- 


2 0 n 286, R ze swoich szeregów na całe życie. 
marki niemieckie 7L—E pAWIDOWICZÓWNA NIE MA GDZIE 
guldeny gdańskie 99,755 TRENOWAĆ. 

Premiowane książeczki P. K. ۰ = Bielsk. Zarząd Pol. Zw. Pływackiego 


Dnia 27 grudnia 1938 r. odbyło się w 
PKO czwarte publiczne premiowanie ksia-3 
Zeczek oszezednoSciowych serii V — grupy= 


U 


ki, na które wniesiono wszystkie wkładki= 
za ubiegły kwartał w terminie do dnia 303 
listopada 1938 r. 

Premie po zł 500,— padły na 
821384 825936 830400 838224 853203 
875556. 

Premie po zł 250,— padły na 
801956 802163 804009 804044 808532 
815526 826355 826642 827222 827295 828416= 
830215 831975 835847 836598 847344 84840953 
849488 854180 854913 858278 858765 
868962 873641 879028 880884 883392 
887913 889359. 

Premie po zł 100,— 
800548 800718 801288 
809892 810490 810765 
813242 813787 814789 
817527 817902 817947 
819580 820962 822069 
825994 826479 828273 
830258 830915 831826 
836334 836930 837008 
839685 840744 841177 
844071 844543 844603 
846530 847377 848116 
850110 851849 852409 
857046 858756 860015 
863059 864357 864938 
868602 870830 . 870982 
370292 876455 876524 
878518 879364 879571 
882328 882770 883600 
885552 886104 886936 887748 887804 
888170 888707 889288 889519. 

Ponadto wyłosowano 313 premii po zł 50 

Ogółem padło 470 premii na sumę zł 
38.950. 

Po raz drugi padły premie na następu- 
jące książeczki: zł 250 na nr 801956, zł 100 
na nr 830915, zł 50 na nr nr 806093, 876619. 

O wylosowanych premiach właściciele 
książeczek są powiadomieni listownie. 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów 
oszezednosciowych premiowanych serii V 
jest stały wzrost liczby premii w miarę 
wzrastania wkładów na książeczce, przy 
czym po otrzymaniu premii książeczki nie 
_ tracą swej wartości, lecz nadal biorą u- 
"dział w następnych premiowaniach, pod 
warunkiem regularnego opłacania dal- 
szych wkładek. 

Premie wylosowane w poprzednim pre- 
miowaniu dotychczas nie podjęte: 
po zł 100,— nr nr: 835247 841157 

po zł 50,— nr nr: 823367 831922 
837834 845454 850024 878695, 


nr nrE 


884062 = 
padły na nr nr 
802386 806919 
811484 811951 
816339 817120 
818585 818879 
822181 822342 
828430 828734 
834205 834390 
837510 837986 
841829 843368 
844876 845838 
848246 849560 
852634 853324 
860591 862530 
865822 865886 
872159 873203 
877029 877832 
882001 882097 
884179 884442 


868433 
874109 
878380 
882278 
885520 
887866 


8672115 


808044 =. 


Ezwrócił się do męskiego gimnazjum pań- 


Estwowego w Bielsku o pozwolenie Dawido- 


= wiczównie, zaliczonej do grupy olimpijskiej, 


Ena trening w basenie gimnazjum. Niestety, 


W premiowaniu brały udział książecz-5 dyrekcja gimnazjum odpowiedziała odmo- 


wnie, co uniemożliwia naszej znakomitej 
E pływaczce prowadzenie zaprawy. 


KPW POMORZANIN — POLONIA. 


8693105 ZAWODY HOKEJOWE W BYDGOSZCZY, 


W niedziele, 1 stycznia 1939 ۳. o godz. 
11.30 odbędą się ciekawe zawody hokejowe 


8131903 pomiędzy mistrzem Pomorza na rok 1939 


ZKS KPW Pomorzaninem, a miejscową Polo- 
ią. Pomorzanin wystąpi w swym najsil- 
niejszym składzie. Powyższe zawody odbę- 


Eda się na boisku szkolnym im. Marsz. Pi- 
Esudskiego przy ul. Krasińskiego róg Libelta. 


= Wstep 75 i 50 gr idia młodzieży CZA 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,30: Kolęda. 6,35: Gimnastyka. 6,50: Mu- 
zyka (płyty). 7,00: Dziennik poranny. 7,15: 
Muzyka (płyty). 11,57: Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12,03: Audycja południowa (z 
Katowic). 15,00: Teatr wyobraźni dla dzieci. 
15,30: Muzyka obiadowa. 16,00: Dziennik 
popołudniowy. 16,08: Wiadomości gospodar- 
cze. 16,20: Kronika literacka. 16,35: Robert 
Schumann: Karnawał wyk. I. Dygat (fort.) 
17,00: Nabożeństwo na zakończenie „Stare- 
go Roku” z kościoła oo. franciszkanów w 
Krakowie. Nabożeństwo zakończy bicie 
dzwonu Zygmunta. 18,00: Audycja dla wsi. 
18,30: Audycja dla Polaków za granicą. 
19,15: „Na wesoło pod jemiolg” - koncert 
rozrywkowy z Katowic. 20,35: Audycje in- 
formacyjne. 21,00: „Cyklon” - powieść mó- 
wiona F. Goetla. 21,15: ,Rok umiera, rok sie 
rodzi, grać panowie, smutek szkodzi” - wiel- 
ki kalejdoskop sylwestrowy”. 23,59: Powita- 
nie Nowego Roku. 24,03: Muzyka taneczna 


(płyty). 
ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 

8,00: Program na dzisiaj. 8,05: Płyty. 8,55: 
Pogawedka dla kobiet. 14,00: Przegląd gieł- 
dowy. 14,10; Nowości z naszej plytoteki. 
14,45: Skrzynka” ogólna. 14,55: Wiadomości 
bieżące. 18,00: Koncert solistów. 18,25: Wia- 


sobota, dnia 31 grudnia 1938 r. 


Por. Skulicz zdobył puchar P. Prezydenta R. P. 


[rm 4) ppor. Tomaszewski na „Bąku*, 5) 


trm. dypl. Sokołowski na „Cecorze“. 

Pierwszy z Niemców, Von Zastrow, zajął 
16-te miejsce. 

Po dekoracji jeźdźców i wręczeniu pu- 
charu przechodniego Pana Prezydenta, któ- 
rego dokonał w imieniu Pana Prezydenta 
R. P. szef departamentu kawalerii płk Sku- 
ratowiez, odbyła się gonitwa włókiem za 
jeźdźcem na dystansie 2400 m, którą wygrał 
por. Zajączkowski na „Carvey“ przed por. 
Orpiszewskim na „Zadymce“. 

W gonitwie góralskiej na dystansie 1200 
m zwyciężył „Bronek“ przed „Baska“ i „Ku- 
bą*. 


HOKEJ NA ŚLĄSKU. 


Sosnowiec. W Sosnowcu rozegrany 20 
stał mecz hokejowy pomiędzy miejscową U- 
nią a zespołem 09 Mysłowice. Zawody za- 
kończyły się zdecydowanym zwycięstwem 
Unii w stosunku 4:2 (2:1, 0:0, 2:1). 


HOKEJOWE MISTRZOSTWA KRAKOWA. 


Kraków. W czwartek odbył się w Kra- 
kowie mecz hokejowy między Cracovią i 
Makabi o mistrzostwo klasy „A“ okr. kra- 
kowskiego, zaległy z roku ub. Mecz ten zde- 
cydował o spadku Makabi do klasy „B“. 
Tylko w razie ewentualnego zwycięstwa w 
stosunku 9:0 mogła Makabi pozostać w kla- 
sie „A“, co oczywiście nawet z rezerwową 
drużyną Cracovii nie leżało w granicach 
możliwości dla Makabi w obecnym stanie. 

Zawody zakończyły się zwycięstwem Cra- 
covii w stosunku 6:2 (2:0, 1:0, 3:1). Craco- 
via grała bez ezolowych zawodników Ma- 
ciejki, dr. Kasprzaka, Kowalskiego i Woł- 
kowskiego. Bramki zdobyli: Marchewczyk 
(3), Michalik (2) oraz Kopczyński (1). Hono- 


rowy punkt dla Makabi uzyskał Ritierman 
II. Sędziowali: 


mgr Latacz i Kłaput. 


Niedziela dnia 1.1.39 Godz, 11.30 przed pol. 


WIELKIE ZAWODY HOKEIOWE 


24361) K. P. w 


Pomorzanin - Polonia 


Mistrz Pomorza Toruń Bydgoszcz 
Boisko Szkolne Wstęp: 0,75 i 0,50 
Krasińskiego róg Libelta młodzież szkolna. 


JERZY BUŁANOW OŻENIŁ SIĘ. 


Warszawa, W czasie ubiegłych świąt, 
znany „internacjonał* połski Jerzy Buła- 
now, wstąpił w związki małżeńskie z p. 
Władysławą Hryncakówną. 


JADWIGA JĘDRZEJOWSKA ODZNA- 

CZONA ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI. 

Znana tenisistka polska i jedna z czoło- 
wych tenisistek świata, Jadwiga Jędrzejow- 
ska, została odznaczona złotym krzyżem za- 
sługi za zasługi na polu rozwoju sportu. 


21 NORWEGÓW PRZYBĘDZIE 
DO ZAKOPANEGO. 
Kraków. Norweski Związek Narciarski 
nadesłał ostateczne zgłoszenie swojej dru- 
żyny na FIS w składzie 21 osób, obsadza- 


Związek norweski reprezentowany be- 
dzie w Zakopanem przez 4 przedstawicieli. 


51 wszystkie konkurencje zawodów. 


ADIOWEJ 


Sobota, 31 grudnia. 


domości sportowe lokalne. 24,05: „Z tygo- 
dnia na tydzień” (kabarecik literacki). 1,00: 
Muzyka taneczna (płyty). 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 

6,57: Kolęda. 10,55: Program na jutro. 
13,00: Dla każdego coś ładnego (płyty). 
13,50: Wiadomości z Pomorza. 18,00: „Dziwy 
w godniku” - felieton Ewy Prawdzic-Sicin- 
skiej. 18,15: Gwiazdka w miasteczku po- 
morskim” pogadanka wygł. M. Sydow. 18,25: 
Wiadomości sportowe z Pomorza. 24,05: Mu- 
zyka taneczna (płyty). 


ZAGRANICA. 

Kolonia. 16,00: Muzyka rozrywkowa. Lah- 
ti. 17,30: Muzyka lekka. Luksemburg. 18,00: 
Muzyka lekka. Rennes, 18,45: Koncert or- 
kiestrowy. Bruksela fl. 19,00: Koncert po- 
pularny. Mediolan, 19,20: Muzyka rozrywko- 
wa. Deutschlandsender. 20,00: Koncert or- 
kiestrowy. Sottens. 20,30: Muzyka rozryw- 
kowa. Budapeszt II. 21,00: Muzyka tanecz- 
na. Strasburg, 21,30: Koncert symfoniczny. 
Bratisława. 22,20: Muzyka lekka. Sottens. 
22,15: Muzyka rozrywkowa.  Bratisława. 
23.00: Melodie operetkowe. Florencja, 23,00: 
Muzyka taneczną. Frankfurt. 24,00: Muzyka 
taneczna i rozrywkowa (do 3,00). Tuluza, 
1,00: Tanga i muzyka jazzowa. 


Nr 290. 


TEREN MISTRZOSTW FIS. 


Trasa zjazdowa z Kasprowego Wierchu w 
Zakopanem, która będzie terenem mi- 
strzostw narciarskich Świata. 


OGRANICZONA LICZEBNOŚĆ STARTU 
w ZAWODACH FIS. 

Kraków. Dyrekcja Międzynarodowej Fe- 
deracji Narciarskiej wydała zarządzenie o 
charakterze próbnym, na mocy którego li- 
czebność startu w konkurencjach klasycz- 
nych dla poszczególnych związków pan- 
stwowych ograniczona będzie do 30 zawod- 
ników. 

Zarządzenie to obowiązywać będzie na 
zawodach FIS w Zakopanem. 


TURIELLO ZDOBYŁ MISTRZOSTWO 

EUROPY W WADZE PÓŁŚREDNIEJ. 

Mediolan. W mediolańskim pałacu spor- 
towym, wobec 9 tysięcy widzów, rozegrany 
został mecz bokserski o tytuł mistrza Euro- 
py w wadze półśredniej pomiędzy dotych- 
czasowym mistrzem, Belgiem Feliksem 
Woutersem a Włochem Turiello. Zwycię- 
stwo odniósł Turiello nieznaczną różnicą 
punktów po 15- rundowej walce, 

Włoch był nieco szybszy od swego prze- 
ciwnika i agresywniejszy, natomiast Belg 
okazał się lepszy technicznie. 


MAEKI NAJLEPSZYM SPORTOWCEM 
FINLANDII. 2 
Zioty medal przeznaczony dla najlepsze 
go sportowca Finlandii w roku 1938 zdobył 
słynny lekkoatleta Taisto Maeki za ustano- 
wienie rekordu światowego na 10 tysięcy 
metrów i zdobycie mistrzostwa Europy na 
5 tysięcy metrów. Najgroźniejszym współ 
zawodnikiem Maeki był Nikkanen, ale Fin- 
nowie uważali, że wyniki uzyskane przez 
Maeki mają jednak pewną przewagę. 


SŁYNNY HOKEISTA MINISTREM WOJNY 
W SZWECJI. 

Dzienniki szwedzkie donoszą, że nowy 
minister wojny Skóld był w swoim czasie 
słynnym hokeistą, poza tym brał czynny u- 
dział również i w innych dziedzinach spor- 
tu. 


TRENERZY SIĘ ZJEŻDŻAJĄ. 

Zakopane. Zaangażowany przez Polski 
Związek Narciarski dla polskiej grupy o- 
limpijskiej trener Norweg Karol Lange 
przybył już do Zakopanego i w najbliższych 
dniach rozpocznie treningi z naszymi nar- 
eiarzami. 

Przyjazd trenera dla biegów zjazdowych 
i slalomu Szwajcara Zinglera oczekiwany 


m jest w sobotę dnia 31 bm. 


USTUPSKI W.. BALECIE 
PARNELLA. 


Jerzy Ustupski, znakomity wioślarz (nart- 


ner Vereya) i doskonały narciarz, został o- 


statnio zaangażowany do baletu Parnella. 
Razem z grupą baletową wyjedzie Ustupski 
w najbliższym czasie do Ameryki. Specjal- 
nością Ustupskiego, który jest rdzennym za- 
kopiańczykiem, są naturalne tańce góral- 
skie. 

i: 


Przezorna gospodyni 


zmuszona w obecnych czasach liczyć się z 
wydatkami, a jednocześnie pragnąc dogo- 
dzić swoim domownikom w jedzeniu, ku- 
puje wspaniałe pomarańcze i grejpfruty 
jafskie. Tanie, wydajne, zdrowe i orz»- 
źwiające. Owoce jafskie są ozdobą stołu i 
stanowią wydatek, który sie stokrotnie 
opłaci. 


“TOWARZYSTW 


Piątek, dnia 30 grudnia 

godz. 20. Tow. śpiewu „Dzwon”, Lekcja 
Komplet wszystkich członków konieczny. 

godz. 20. Stow. śpiewu „Symfonia”. Lekcje 
odbywają się we wtorki i piątki w Re- 
sursie Kupieckiej, 

Niedziela, dnia 1 stycznia 1939 

godz. 16. Stow. Dzieci Marii u św. Floriana. 
Zebranie miesięczne w kaplicy zakładu 
św. Floriana. Liczny udział konieczny, 
W, poniedziałek 2. 1. o godz. 19 opłatek. 


KINO 24352 


KAPITOL 
Marcinkówsiiego 4. 


żydowskie.‏ کت 


Nowe pómysły Panigsztajna, Rybowicza, 
Roka i Mendelkorna. 


Warszawa. Sen znany na terenie sto- 
licy notóryczny zladziej i paser żyd Iser 
Fenigsztain wpadł na nowy pomysł „za- 
robkowania”. Zwerbowat kilku  notoryez- 
nych zlodziei mieszkaniowych, ktörych za- 
opatrzył w walizy z kosmetykami i wypu- 
sei! ich w charakterze „dómokrążców” na 
miasto, Pod pozorem sprzedaży mydeł, kre- 
mów, pudrów itd, „domokrążcy” ei mieli 
kraść. co się tylka da. Nowy pomysł udał 
się i Fenigsztajn „robił świetne interesy” 
na kradzionych przedmiotach. Jednakże 
koniec stał się żałosny. Jeden bowiem 2 
jego agentów wpadł i wydał całą szajkę 
wraz z jej prowodyrem. 

Złodziej przybył do mieszkania Francisz- 
ki Farjaszewiczowej. Opuszczając je usiło- 
wał skraść z przedpokoju srebrnego lisa. 
Zapakowal go do walizki z kosmetykami 
tak, że jedna łapka była na wierzchu i 
zdradziła złodzieja. „Domokrążca” widząc, 
że grunt pali mu się pod nogami, rzucił 
walizkę, chcąc ratować się ucieczką. Ujęto 
go jednak i zaprowadzono do komisariatu. 
Był to żyd Majer Rvbowiez, który zdradził 
swego „chlebodawcę” i kompanów (również 
żydów) Moszka Roka i Arona Mendelkorna, 
nigdzię nie meldowanego, obydwu zawodo- 
wych złodziei mieszkaniowvch. Całą szajkę, 
kfóra ma na sumięniu kilkadziesiąt kra- 
dzięży mieszkaniowych, osadzono w więzie- 
miu. 

„Dworskie masło” 


z balii do prania „kupca” Furcajta. 


Warszawa. W sklepie Szlamy Furcajta 
"w Warszawie zwracało uwagę klienteli bar- 
dzo tanie „dworskie ۰ 
się jednak, że masło to jest... fałszowane. 
Policja przeprowadziła rewizję w mieszka 
niu. żydowskiego kupca i stwierdziła, że 
Szlama Furcajt sam był twórcą tego „dwor- 
skiega” masła, które wyrabiał z margary- 
ny.. brudnymi rękoma w balii do prania... 
„Policja skonfiskowała 100 kg tego „masła”, 
którę zniszczono. Oszukanczego fabrykanta 
pociągnięto do odpowiedzialnoéci karnej. 


Wybr. wesoły pro- 
gram Sylwestrowy. 
2 NZ arcydz. N 


Whet okazało | 


Wesoła wdówka 


znakomita operetka 


— BYDGOSKT". sopot dnia i zur 123 ۳ 


pony 


W roli pma 


Jeanette Mar Donald 


Czesi: wyzbywają się nieruchomości nia, wniosła do a E cywilnej Pre- 


na Śląsku Zaolziańskim. 


Warszawa, 30. 12. (Tel. wł.). W kance- 
lariach notariuszów na przyłączonych 
obszarach Śląska Zaolzianskiego, za- 
obserwowano w b. m. duży ruch związa- 
ny z alienacją własności nieruchomej. 
Obywatele czescy, którzy opuścili Pol- 
ske, masowo wyzbywają sie posiada- 
nych nieruchomości. Zawarto już trans- 
akcje sięgające kilkunastu milionów 
złotych. M. in. towarzystwa spółdziel- 
cze nabyły większy obiekt w Frysztacie. 


:W domu tym założone będą filie pol- 


skich spółdzielni spożywczych. (r) 


Nowy układ zbiorowy 
na Górnym Śląsku. 


Katowiee. (PAT). Komisja pojednaw- 
czo-arbitrażowa, której przewodniczył 
naczelnik wydziału węglowego Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu inż. Kos- 
suth, ukończyła we wtorek prace nad 
sprawą zatargu o układ zbiorowy dia 
robotników hut cynku i ołowiu woje- 
wództwa śląskiego. 

Komisja wydała orzeczenie, które w 
szeregu postanowień nowego ukłądu 
zbiorowego poprawi warunki płacy ro- 
botników. 

Nowy układ. zbiorowy ers: ód 
1 stycznia 1939 r. i dotyczy ۰ robotników 
całego przemysłu cynkowo-ołowianego 
na Śląsku. 


„Ostatnie godziny życia 


mordercy ks, Streicha. 


„Poznań, 30. 12. Morderca śp. ks. Strei- 
cha z Lubonia, Nowak przebywa w wię- 
zieniu poznańskim. Wiadomość o za- 
twierdzeniu wyroku kary śmierci przez 
Sąd Najwyższy przyjął spokojnie. 

Obrona, jak informuje zarząd więzie- 


zydenta R..P. prośbę o ułaskawienie. 
Nowak stara sie dalej ROSE cho- 
robe umysłową. 


Wyrodna matka podrzuciła dziecko 
pod kost 6}. y 


Inowrocław. Pod kościół Panny Marii 
w Inowrocławiu zostął podrzucony nowo- 
rodek, mogący. liczyć > około 4 tygodni ży- 
cia, przez bliżej nieznaną, nielitościwą 
matkę. Dziecko zostało odniesione do szpi- 
tala, gdzie do tej pory przebywa i czuje 
się nieźle. Wyrodnei matki poszukuje 
policja. 


Stolica Pałuk obchodzi 
1 styczeń uroczyście. 
Źnin. Mieszkańcy Pałuk, chcąc godnie 


J uczcić 20-letnią rocznicę oswobodzenia tej 


ziemi z rąk pruskiego ciemiężcy, zebrali się 
gremialnie w sali Rady Miejskiej w ub. 
wtorek wieczorem i ustalili następujący 
program obchodu: 31. 12. godz. 20 capstrzyk 
(domy będą flagowane). W Nowy Rok o 
godz. 9,15 wymarsz z Rynku do kościoła na 
solenne nabożeństwo. Po mszy św. ruszy 
pochód na cmentarz, gdzie nastąpi złożenie 
wieńca na mogile poległych powstańców 
i przemówienie miejsc. księdza proboszcza 
oraz wspólna modlitwa. Bezpośrednio po 
rozwiązaniu pochodu na Rynku odbędzie 
się w sali „Wielkopołanki” akademia, którą 
urządza Tow. Powst. Wikp. z obfitym pro- 
gramem. Przedstawiciele organizacyj spo- 
łecznych zapowiedzieli liczny udział w po- 
chodach i akademii, aby godnie uczcić rocz- 
nice 20-lecia niepodległości Ziemi Pałuckiej. 


Kredyt nod zastaw bydła. 


Warszawa. (PAT) Podobnie jak w ub. 
r. uruchomione zostały w br. kredyty re- 
jestrowy i zaliezkowy pod zastaw bydła, 
a mianow.: wołów, krów i jałowizny w 
wieku ponad 1 rok, przy czym w dwoja- 
kiej formie: kredyt rejestrowy udzielany 
wyżej 10 sztuk w wysokości 75 proc. war- 
tości każdej zastawionej sztuki, oraz kre- 
dyt załiczkowy, udzielany przy ilości by- 
dia, nieprzekraczającej 10 sztuk (co naj- 
mniej 3 sztuki) — w wysokościach zależ- 
nie od normy, ustalonej dla danego wo- 


O — — — بت‎ 


Pokój 


| Rozwój : Z przeszkodami | 


W roli główneł Ammy Ondra 


UWAGA: 

W sohotę o E i 

nio 10,30 w.eesor 
- specjalne „ sody 

ŚM Rt de 


Czar młodości i powab 
wiosenny nadaje cerze 
subtelny puder francus- 
ki 5 Fleurs Forvil zapra- 
wiony naturalną wonią 
kwiałów,w różnych od- 
cieniach karnacji cia- 
ła... Nie zatyka porów, 
przylega, upiększa. 


PUDER 
J FLEURS 


jewództwa. Wartość zastawionei sztuki 
przy Kredycie rejestrowym ustalana jest 
przez przemnożenie wagi zwierzęcia przez 
przeciętną cenę żywca, którą na bieżącą 
kampanię ustalono w wysokości 35 zł za 
100 kg żywej wagi. 


a I A e „ALI 


Tel. 32-12, 


ی 


(cy sw re 1 m kij i 


Sztuka 15 groszy. 


W my: 


Si $ 830 rozporządzenia Ridy Ministrów 


z. dnia 25. 6. 1932 r. o postępówaniu egzekucyjnym 
Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. poz. 580).3. Urząd 
Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiado- 


mości, 


żę dnia 31 grudnia 1938 r. 


o godzinie 11 w 


składnicy Urzędu Skarbowego ae ul. Konarskie- 
go 1 celem uręgulowania zaległych należności po: 
datkawyćh odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
wymienionych przedmiotów: aparatu elektryczne- 


go do masażu. aparatu 


radiowego z głośnikiem, 


foteli krytych skórą, maszyny do pisania, wanien 
kąpielowych, maszyny do liczenia, hydrofor z mo- 
torera elektrycznym, piec kąpielowy, piec gazowy, 


farby olejne w beczkach, 


obcasów gumowych, łań- 


cuchów, różnych, buksów do wozów, świec lotni- 
czych, różnych wyrobów czekoladowych; zlewanek 


emaliowanych i umywalek fajansowych. - 


(24378 


Naczelnik 3 Urzedu Skarbowego. 


h weils | ‘Nowy Rok 


polecamy 21379 
nasze smaczne 


pączki 
Torty i wyroby cukiernicze- 
Dwór Szwajcarski 
12 H 1111 0 12 


avodekzez 


E de 26/30. 


E. 
Skład (14236 
towarów krótkięh, dobrze 


prosperujący, w dużym 


Mieście, z powodn ghoro-| 


by, do sprzedania Oferty 
filia Dziehnika, „Bsład”. 


Patefon 
szafkowy z płytami sprze- 
dam. Cieszkowskiego 1/6 
od (8-19. (14276 


Radio (14259 
pieciolampowe _ uniwer- 
salne, okazyjnie sprze- 


dam. Warszawską 5, m. $ 


> - Fortep! an 
- gramofon, radio. Adres 
„ Dziennik Bydgoski, (14266 


przyj i 


Maszynę 
do szycia korzystnie sprze- 


dam. Gdańska 87/1. 14273 


1 


Kucharka 
gospodyni, potrzebna na 
majątek, odpisy świadectw 
yrzysłać: maj. Parszko- 
wo, poczta Starzyno, pow. 

orski, „ (24340 


-Pomocnica 
domowa potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia Toruń, Moniu- 
szki 28. m 3. (24342 

służąca 
z gotowańiem potrzebna 
Św. Trójcy 17. (24338 


'Posługaczka 
całodzienqa _ potrzebną, 
میت‎ 48—4, (14280 


"Ghłop.ec | 

do pos) e i biura po- 
irzębny. Zgłoszenia do 
filii pod „Chłopiec”. (14260 


Dziewczyna 
uczciwa z praniem po- 
trzebna. Łoś, Śniadeckich 
nr 49. + (14274 


służąca 
potrzebna. Karamucki, Weł- 
niany Rynek 3. 3. 24375 


2 "Dziewczyna 
do lat 17 potrzebna, 
z0wiecka 18—7, 


Ma- 
24376 


Poważna firma eksportowa w Gdańsku 


ZZA Warn 


poszukuje pierwszorzędnej 


HER 65 5 Z J Nn 8 18 


ze znajomością stenografii polskiej i niemieckiej, 


Oferty pod „P, Z. 100% 


„Dziennik“ (24370 


Poszukuję natychmiast wzgi. od 1. (i. 39 r. 
doświadczonej 


książkowei-bilansistki (alm) 


Warunki: 


Jężyk polski i niem. 
Oferty z życiotysem, odpisami świadectw 
wynagrodzenia kierować pod „Jurnal“. 


w słowie i piśmie. 
i podan em 


(24845 


Fryzjer(ka) 
2 dobra żel. i 
stalenatychiniast potrzebna 
Fr. Kubrke, Gniew. (24293 


Służąca (24271 
od zaraz lub 1. 1. 1939 do 
restauracji. Wrocławska 7. 


Ekspedientxa 
rzeźnicka od zaraz. Gac- 
kowski, Zbożowy Rynek 10 

(14278) 


„Gotowania 24373 
fachowego wyuczy córki 
gospodarskie Restauracja 
Ziemiańska, Dworcowa 24 


Okazja _ 14279 
3 1. radio Philips 110 v. 
70 zł. Chrobrego 10—3 


Koloniaike 
z powodu śmierci tanio 
oddam. Toruńska 7 


Bufetowa 
fachowa siła potrzebna. 
Restauracja Ziemianska, 
Dworcowa 24, (24371 


Dziewezyna 
potrzebna do dwóch o- 
sób. Ul. Ks, Markwarta 
22 m. 3. 14289 


POSADY = 
POSZUKUJĄ 
Rządca 
gospodarczy, teoria, kilku 
nastoletnia praktyka, księ- 
gowość. * pilny, sumienny, 
bezwzględnie uczciwy, bez 
nałogów. szuka posady Za- 
raz lub później, Zg oszenia 
podaniem. warunków: Naj- 
drowski, Grudziadz, ی‎ 
kiego 60. 22282 60. 


CED 


2 pokoje 
kuchnią zaraz,. Bielawki, 
okolica. Oferty. E 
R“, filia, „ 14248 


qe 


| 


wodną .naf2, 3 lub 4° pokojowego 


Poszukuję 


mieszkania śródmieściu. 
Zgł. pod „S. R.” (24331 


2 pokoje 
kuchnią, stałej posadzie, 
bezdzietnym lub starszej 
rodzinie. Ugory 12. 24360 


M USER 


Cena w tej rubryce I wiersz 60 gr 


1 pokojowe: 

k. rok z góry. Toruńska 152, 
4—3 i 1 pokojowe: 
kuchnia. Śniadeckich 13/1. 

2 pokojowe: 
kuchnią. Nakielska 149. 
4 pokojowe 
z kuchnią. Wiadomość 
Chwytowo 4-6. 24364 
2 pokoje 
kuchnia, etatowemu. Adr. 
Dziennik. (24368 
3 pokojowe 
z wygodami przy nowym 
szpitalu. Curie Sklodow- 
skiej 24. (24867 


Pokój 
do wynajęcia, 


(24381 
"POKOJEM 
WOLNE i 
Uniebiowańy 


Sniadeckich 42—6, (14277 


kuchnia 
Hoza 4, 


| derawskiego 10-8: 


„dla lepszezo pena. 
ga 70, 


umeblowane do wynajęcia. 

Floriana 11—5, (24319 
Pokój 

dla lepszego pana. Wia- 

domość Kiosk, Place Ko- 

ścieleckich. 24322 


Pokój 
Jagiellońska 34—5. (14253 
Umeblowany 
Gdańska 58-5, 14252 


Kuituralnemu 
popu pokój. Słowackiego 
‚m, 6, telefon 1059. (23935 


Elegancko 


umeblowany pokój od za-|7. 


raz wolny. Zbożowy Rynek 


7, m. 3. 3. 24329 
Niekrępujący 
moż: Zbożowy Rynek 10. 
m. 24388 

okój 14265 
Aid 15—5, 
Ładnie 24351 


umeblowany pokój, bli- 
sko dworca do wynajęcia. 
Warszawska 11, m. 3. y 

Pokój 
Chwytowo 11—11, oficy- 
na, 24354 
Poköj 


umeblowany tanio, Pięk- 
na 14—11, (24350 


Poköj 24369 
nmebl panom, małżeń- 
stwu. Sienkiewicza 3:/9. 


Umeblowany ' 
Cieszkowskiego 12—4, 
14281 


Umeblowany 
utrzymaniem bez, łazienka; 
centralne ogrzewanie, Pa- 
(24302 


Duży 


słoneczny, ciepły, używa- 


n'em kuchni. 
skiej 5—8. 


Pokój 
Dworcowa 29—5, 


Pokój 
umebl, osobne wejście. 
Dr Em. Warmińskiego 5, 
m. 6. 24348 


Unii Lubel- 
24226 


14283 


Pokój 
Dhu- 


1, piętro m. 2. 14285 


Pokój 
ładny. utrzymaniem bez, 
także przyjezdnym. Ciesz - 
kowskięgo 4—3. (14287 


Umeblowany 
łaziensa, osobne wejście 
dobrym utrzymaniem. bez 
Garbary 12—3, (24359 


Pokój (14291 
kąpielką. Dworcowa 3. 
Kuituralnemu 
panu pokój. Floriana 9/4a 
osobne wejście. (14268 
Pokój 
ciepły 2 osoby. Dworcowa 
8, 14269 


— 


Ładny 
Sienkiewicza 31/2. (14282 
Ładnie (14271 
umeblowany. Stycznia 23-2. 


Pokój 
umeblowany. Pl, Piastow- 
ski 7—3. 14272 


— 
POSZUKUJĄ j 


Pokój 
pusty większy. Of filia 
Dziennika „Zaraz”. (14207 


Podróżu:ący 
poszukuje spólnego poko- 


ju ze samotną osobą. O- 
ferty Dziennik „Samo- 
tna“. 24311 


‘ DZIERŻAWY ) 


Skład 
z mieszkaniem od stycznia 


do wydzierżawienia. Łoś, 


Śniadeckich 49. (14275 


Ubikacje 14262 
fabryczne lub na składni- 
ce 7X18 m? do wyna 
jeeia. Dworcowa 36—2. 


Wycdzierżawienie. 
Polowanie. na 6 lat wy- 
dzierżawi Spółka Lowie- 
cga, Dąbrówka Nowa dnia 
10 styezaia 1939,godz. 15-ej 
w Świetlicy. Warunki po- 
lowania wyłożone u prze- 
wodniczącego Spółki Ło- 
wieckiej.F.Jaskólski 14258 


Na warsztat 


dwie ubikacje, Sienkiewi- 
cza 14, 14216 


cza, ul. 5 cze, ul. 5 Stycznia 7. 24366 7. 24366 


II (mm) | 


P 


81 


500—600 m? w pobliżu 
Zbożowego Rynku, Wel- 
nianego lub Placu Po- 
znańskiego (24248 


oy 


Poszuiwie 
zaraz lub później. Zgło- 
szenia pod „Spichlerz' 
do 1 O 


Zgubiono 24364 
kwit dostawy, odbioru. 29 
6 wieczór, między Be-De-Te 
Pl. Teatralny. Oddać Gdafi- 
ska 22, f-ma. „Dekora*. 


EE 


Dobrze Obszerne 
niekrepujacy. Ciészkow- | umeblowany pokój. Ciesz- 
Jskiegó 8-8 „ . 14219 |kowskiego 13—5. (14288 | mycrowopap alado, Size: 3 
` < Umeblowany Elegancki kiewicza 11. 141157 
Cieszkowskiego 10/5. 14246 | bardzo ciepły, Kościuszki Rzeźnictwo 
Pokoje 4—6. 14286 do wydzierżawienia. Mro- 


Wy: 24372 4‏ ی 


wieczorek uprzyjomniamy 
daneingiem przy specjal- 
nej orkiestrze, podarkami, 
niespodziankami w sobo- | 
tę 31. Restauracja Zie- 
miańska, Dworcowa 2 


Eygun“ -Rostauratja 


ul. Gdańska 68 
oczekuje wszystkich 
na wesoły 


Wieczór sylwestrowy 


2 نک‎ E e امیا‎ 


Tańce - Nastrój - Wesołość | 


Crkiestra رل‎ 


Zamówienia na stoliki, | 
Telefon ۰ (24374 ~ 


Holiywood . 
odmładzająca maska piek- 
ności. Masaże Naświetla- 
nia. Porady bezpłatne, Cè- | 
dib, NR EE 1, telefon 
1059, . (23987 


Rice Dnia 29.b. m. o godzinie 17-te 
_ w Panu nasz drogi Ojciec Superior 


«s. Michał A. Retka . <, 


W smutku pogrążeni 


Bydgoszcz, 30. XII. 1938 r. 


Eksporta zwłok z kaplicy Internatu do Fary w poniedziałek 2 stycznia o go- 
dzinie 8 rano, następnie nabożeństwo i złożenie zwłok na cmentarzu farnym. 


+ 


Dnia 28. XII. 1938 r. o godz. 5,30 zmarł» 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 


Sakramentami 


św. naszą Kochana matka, 
teściowa i babka $, p. : 


z Kopar czyków 


Agnieszka 


Kowalska 


w 54 roku życia, o czym donosza w smutku 


. pogrążone 


Dzieci. 


Bydgoszcz, dnia 30. XII. 1938. r. 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godzi- 
nie 15-tej z kaplicy cmentarza nowo-farnego. 


j po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zasnął 


OO. Ducha Świętego, Bracia 
i Scholastycy. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 31 grudnia 1938 r. ` 


(24337 


Je 


Bydg 


` Ozdob 


a mieszkania 
to 
oszczędny w użyciu 


c ciantego palenía 


z firmy 


Neumann û Knitter 


oszcz, ulica Niedźwiedzia 1 


24357) 


Poszukuję od 1 stycznia 39 do 
mojego suładu towarów kol. nial- 
nych. art. budowl, żelaza pd woj- 
ska wolnego, jednego ruty10wa- 
uego . 24005 


pomocnika. 
Szezegölowe oferty z podaniem 


wym. gane pensji przy wol ym 
utrzymaniu i mieszkaniem wraz 


la Sylwestra 


| „polecamy. po niskich cenach, w-.wiel kim wyborze 


Wina czerw 
Koni akc û 
Arak 

Rum 


Bordeaux 


i wime mszelne ۱ | 


Wielki wybór likierów w różnych gatunkach 


C.BEHREN 


BYDGOSZCZ, GDAŃSKA 23. 


one 


& Co 


życzy sympatykom 


(24346 


„SAO“ 


Lokal otwarty do rana 


KAWIARNIA-BAR 


Piac Teatralny 6. 
Koncertuje M. Cieślewicz. 


y z odpisami świadectw i 'otogra- 
Fachowa obsługa. (22905 fli nalezy skiadaé do Dziennika Gościnny występ humorysty Edwarda Jaskow kiego. 
Bydgoskiego pod „A B.“ 7 
: zen "Kiosk éwiker i przeciągacz _Kuch:rka Podróżujący Służąca 24328 ENA TE 
Y POLECENIA } dobry punkt okazyjnie |maszynowy ub. ręczny|samodzielna od zaraz po- na Pomorze, branży bła- | potrzebna. Ugory 45—4. POSADY 
| = rahe sad? Grunwaldzka 109, (24238|potrzebni od zaraz. Fa-|trzebna. Restauracja Ga- | watno galanteryjnej po- POSZUKUJĄ 


są żelazne‏ وه 

` Fury 8 58 

poleca تم‎ n cenach 

S8. Kaczniszek 

Bydesszez, ul Podi le 12 

neprzeciw Hali Targowej. 
22919 


Na Sylwestra i Karnawat. 
po niskich cenach 24358 


kufelxi do kruszonu 
klei szki do wna, l kieru 
s.klanki do ponczu I piwa 


ze znanei firmy 
M. Chyliński 
„ai. Sniadeckich ۰ 


` Ostrza 


(żyletki) 50 gatunków, 

przybory do golenia, naj: 

taniej 23392 
„ Rzanny 

Plac Teatralny naroznik 

Frankego. 


— 


Piekarnia 
w pełnym biegu na sprze- 
daż, 2.500 zł. Zgłoszenia 
Dziennik „2,500“. (24318 


Tokarnia | 
5 mtr toczenia, wiertarki, 
kowadła, miechy kowalskie 
oraz komplety narzędzi slu- 
sarsko-kowalskich sprzeda 
Witold Stranc, Pakość — 
Radłowska, 24289 


Repertuar kin bydgoskich: 
APOLLO: „Kobieta którą 
kocham”, premiera i do- 
datek kol. pt „Siostrzeń- 
cy Donalda”. W niedz. 
o 12,30 „Zwycięzcy ży- 
wiołu”. Parter 25 gr, 
- balkon 50 gr. 2 
BAŁTYK: Express na 
` szlaku Indjan” oraz nad- 
program. 
KRISTAL: „La Habanera“ 
premiera i nowy Tygod. 
W sobotę o 31 niedz. o 
12.80 „Chłopcy z Tyrolu”, 
KAPITOL ul.Marciokowskiego 4. 
Dziś dwa piękne filmy: 
„Wesoła wdówka* z Mac 
Donald oraz „Rozwód z 
przeszkodami” z Anny 
Ondra. ży 
LIDO: „Zebrak w pur- 
purze* i wielki nad pro- 
gram. 
MARYSIEŃKA: „Rosalie* 
oraz nadprogram: Kro- 
'nika i Tygodnik Pata. 


4 


Dom 

dwupiętrowy z ogrodem 
sprzedam. Cena 55.000 zł. 
Wolne 4-pokojowe mie- 
szkanie. Dr Felberbaum, 
Chrobrego 19. (14099 


Wilte 17628 
czynszową z komfortem, 
nową s pr z:e'd:a  Wojcie- 
chowski budowniczy, Byd- 
goszcz, Pomorska 36. 


Fretki (24318 
na sprzedaż. Promenada ۰ 


Dom 
kupie, wplata 20,000. Ofer- 
ty do filii Dziennika Byd- 
goskiego, pod „Pośredni- 
cy wykluczeni”. 14254 


4 3 PET -E E 
Konie tluste 
na: rżeź do eksportu; kupaje state 


W. Preuss, Bydgoszcz: 


stencgrafii 
pisania maszyną, księgo- 
wości, w języku polskim 
r niemieckim. Biuro Ku- 
pieckie Vorreau, ul. Marsz. 
Focha 10. (23653 


Korepetytor 
który nauczy wkuwać 7 kla- 
siste na wieś zaraz: do 8. 
stycznia. Łuczkowski, poczta 
Mąkowarsko, tel. 2. (24312 


POSADY 33 
vorne 


E وی‎ 


{qz dłuższą praktyka po- 


s8zukuje-0d- zaraz -. Rzeź- 
nictwo O. Reimer, Toruń, 
Prosta 3. (24341 


2 bufetowe (14237 
do baru, młode, przystojne 
od zaraz. Carioca, Pomorska 
19, Zgłosz. od godz. 18. 


Bufetowe 
potrzebne od zaraz. Ka- 
wiarnia „Pod Orłem” Gdań 
ska 14. (14261 


Gosposia 
doskonałe gotowanie, bar- 
dzo czysta. z poleceniami 
lepszych domów potrze- 
bna od 1. I. 1939. Oferty 
filia Dziennika pod „Pła- 
cę dobrze”. 14255 


bryka Obuwia „Minerwa”,|stronomia, Nakło n./Not. |trzebny. Oferty pod ,688” 


Chrobrego il. 


Przypomnieć sie 


14264 I telef. 125. 


24290 


do Dziennika Bydg. (24317 


swej klienteli 


pod koniec roku 


to powinność każdego przemysłowca, kupca i rzemieślnika 


W dniu 31 grudnia r. b. (w Sylwestra) 


ukaże się 


w,DziennikuBydgoskim 


osobny dz 


iał 


życzeń noworocznych. 


Każdy z Przyjaciół, Klientów i Znajomych wyczyta. życzenia, gdyż 
„Dziennik Bydgoski jest pismem wszędzie docierającym o ogromnym 


zasięgu. 


Ogłoszenia przyjmujemy tylko 
do piątku 30 bm. godz. 18-tej. . 


Posługaczka 
potrzebna. Adres wskaże 
Dziennik. (14257 


BYDG 


Ekspedient 
do składu mebli może się 
zgłosić. Wełniany Rynek 
nr 9. (24301 


Chłopiec (24363 
do piekarni potrzebny za- 
raz. Orla 32, piekarnia. 
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Chłopak 
do gospodarstwa potrzeb- 
ny. Cmentarna 45. (14256 


padona 
C.BEHREND2Co 


OSZCZ, UL. GDAŃSKA 23. 


Potrzebna 
panna do obsługi gości za- 
raz lub od 1-g0. „Wenecja* 


Sniadeckich 57. (24269 


Goniec 
potrzebny gwarancją 50. 


‘| Kościuszki 13, biuro. (14276 


Czeladnik 

na budowę karoserii sa- 
samochodowych, potrze- 
'bny zaraz. Adres Dzien- 
E E 

Szofer : 
który sam wykonuje re- 
peracje, żonaty, z prakty- 
ką, nie poniżej 30 lat, na 
ciężarówkę zaraz potrze- 
bny. Zgłoszenia do admi- 


nistracji Dziennika pod 
„Szofer”. 24326 
Panienka 


do obsługi gości potrze- 
bna. Gdańska 58. (24336 


Kucharki 
poszukuję zaraz. Marszał. 


ka Focha 7. (24332 
Pomocnik 
ogrodniczy. Szulerecka, 

Podleśną 6. 


(24356 


243499 


Biuralistke =| 


młodszą, piszącą biegle 
na maszynie poszukuje 
poważne przedsiębiorstwo 
przemysłowe: Oferty z od- 
pisami świadectw do 
Dziennika Bydgoskiego 


pod „Biuralistka 25%. 


' Dwie 
dzielne ekspedientki do 
składu rzeznicko wedliniar- 
skiego potrzebne od 15 bm, 
ewtl. zaraż. Oferty odpisem 
świadectw Dziennik Bydg. 


Gdynia pod „Ekspe- 
dientki*. 24343 
„Gospodyni 


zaufana, z dobrym goto- 
towaniem.zaprawami, zna: 
jaca się na hodowli ptac- 
twa, potrzebna na mają- 
tek, zaraz. Zgłoszenią ma- 
jątek Napole. poczta Trze- 
bezyk pow. Chelm no. (24292 


Kelnerów — 
kucharzy poleca Związek 
Gastronomiczny, Plac Pia- 


stowski, telefon 11:63 (19406 


Chłopak (24267 
lat 16 skończonych, silny 
i dobrze zbudowany, po- 
szukuje posady w charak- 
terze ucznia w odpowiednim 
zawodzie. Łaskawe adresy 
P, P. Szefów, uprasza się 
do Dzien. pod ,Rodzice*. 


czeladnik 
piekarski kdrtą rzemiesl- 
niczą poszukuje posądy. 
Zgłoszenia Dziennik „Sa- 
modzielny ۰ (24335 

Krawczyni 


przyjmie posadę do szy- 
cią lub dzieci. Filia „Aku- 


ratna”, 14267 
Przychodnia _ 
z praniem, gotowaniem 


potrzebna. Nowodworska 
40, m. 10. 24324 


Uwaga! 
bands مس‎ 


ryszki 
do sukie 


poleca 


Antoni 


Na Karnawał 


pończoszki balowe — kwiaty, 
oraz przybrania 


pończoszki gazowe już od zł 2,75 


Bydspszez, Gdernsican 202 


Gdańska ‘200. 


n balowych — 


(24380 


$usała 


PYTANIE NA CZASIE. 


— Czy pan byłby tak uprzejmy zapoznać 
nas ze swymi planami na najbliższą przy- 


szłość? 


| Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 kam., szer. 67 mm, Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 5% zniżki. 
"Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konkursach 1 do- 


> ghodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz 2 ząstrzeżeni 
szczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, — i 


Zakład graficzny i miejsce odbicia, 


Miejsce płatności: Bydgoszcz. 


— Konta bankowe: Bank Związku Spółe 


Konto ezekowe; P. K. O. 203713 Poznań. 


dział literdekj i feliston : 


Zarobkowych, K. 


miejsca o 20% drożej. Za terminowe umie- 


K. O. miasta Bydgoszczy. 


z = = - - = = — m DD LT ل‎ _ AA. 
wydawca i miejsce wydania: Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszez,: ul. Poznańska 12-14. — Odpowiedzialni redaktorzy: Za politykę 


‘wewnętrzną i spoleczną: Zygmunt Felczak; politykę zagraniczną i gospodarczą: mgr Stanisław Strąbski ; Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski 


i Pomorza i dział sportowy: Józef Kołodziejczyk; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski: dział kobiecy i „Swiatek dziecięcy: Janina Hernetöwna; rozinaitości, wiadomości z kraju 


i ze świat: Edmund Kiessa; programy, zagadnienia radiowe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; 
, Wladyslaw Zewicki, — Zarządzający drukarnią: Ignacy Balwinski. — Za wiadomości z Gdyni: Zofia Zelska- 


J; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesolek. 
Mrozowicka w Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu. 


Ozłoszenia i reklamy: 
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